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T Y G O P  N I K Ł Ó D Z  K I

Rok I I. ŁÓDŹ, 6 marca 1960 r.
HIr 9 (105) Cena 1 mi

^jtr"

Fod tym t y tu ł em  z n aj d z i e c i e  w n a j 

b l i ż s z y c h  n u m e ra c h i n t e r e s u j ą c y  r e 

portaż o kr ó tk o f a l a r s t w i e ,  n a j b a r 

dziej w s p ó ł c z e s n y m  ze sportów.

DZIS ODCINEK I

Fot. Lenkiew icz

EMh  h is to r ia
pewnego

N ajpierw  zobaczyłem  dźw ig, przypom ina! „Adasia" z ulicy P iotrkow 
skiej. T kw ił w  ołow ianym  niebie. Na w yburzonym  rogu baw iły się  
dzieci, dwaj chłopcy i dziew czynka.

Po nieprzespanej nocy w łasne sam opoczucie odbierałem  jak coś 
stojącego poza mną —  jako atm osferę W rocławia. Drobny śnieg. Potem  
grzałem  ręce na trzecim  piętrze starej kam ienicy, którą w ojna oszczędziła  
tylko częściow o.

Piecyk pośrodku wy
dzielał więcej dymu niż cie
pła w gęstej, zaczernionej 
atmMferzc poruszali sic lu
dzie. Dymiło się nieustan
nie, ale potem zasłonę jak
by ktoś zdjął. W kantorku 
Studencko-Harccrsklej Spól 
dzielni Pracy EWEKS (od 
eksperymentu w ekspery
mencie) stałem cały czas z 
księgowym, lekko łysieją
cym mężczyzna. Jedyne 
krzesło zajął kierownik 
tcch-iiczny, młody chłopak 
w berecie. Techniczny oder
wał się na cłnyjię od robo
ty, potem powiedział:

—  Więc da pan krzesła, 
ery poślę czterdziestu chłop
ców, to wezmą z biura? Nie 
da rady tak cały czas na 
Sztywnego.

— Pewnie, pewnie — roz
kładał ręce znacząco księ
gowy próbował się uśmie
chać. Wtedy otwierały się 
drzwi, wchodzili chłopcy. 
Pojedynczo; jak jeden sta
wał przy biurku, drugi cze
kał przy drzwiach.

— Będzie forsa, czy ple? 
No, bo jak to szefie, ja się 
pytam przecież robiłem. Nie 
gorzej jak inni robiłem, a

zresztą jestem nr< liście, 
to.-.

Księgowy najpierw tłu
maczył, potem machał rę
ką. Wtedy dzwonił telefon, 
urzędniczka wysłana do
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n a d a j n i k
N ie d z ie ln e , z w y k łe , łó d z k ie  

p o łu d n ie . Ż o n a  k rzą ta  s ię  w  
k u c h n i w o k ó ł o b ia d u . T y  
s ie d z ą c  w g łę b o k im  fo te lu  
k r ę c isz  g a łk ą  tw e g o  „M a 
zura"  c z y  „ W o li“ w  p o g o n i 
za  d o b rą  m u z y k ą . R a p tem  
c ó ż  to ?  —  G d z ie ś  w  p ob liżu  
p u n k tu  z a z n a c z o n e g o  na  
sk a li za k r e su  fa l k ró tk ic h  
lic zb ą  42 m  w s tr a ja sz  s ię  w  
s i ln y  g ło s  sp e a k e r a , p o w ta 
r z a ją c e g o  u p a r c ie  n ie z r o z u 
m ia łe  c l  s ło w a :  „Uwaga tu 
SP 7 KAN jak Santiago 
Portugal siedem Kilowat 
Ameryka Norwegia na wy
wołaniu ogólnym!" —  W słu 
c h u ją c  s ię  w  ś p ie w n ie  m o 
d u lo w a n y  g ło s , n a w e t  n ie  
d o m y ś la sz  s ię , że  to  a m a 
to r  n a d a w c a , g d z ie ś  w  p o b li
żu  tw o je g o  d om u  u p r a w ia  
s w o je  n ie c o d z ie n n e  h ob b y .

N a g le  p o  s ło w a c h :  „O d d a
je m y  w a m  m ik ro fo n " , s ł y 
sz y sz  k ilk a  Ś p iew n y ch  sy la b  
—  „d a d i d a “ 1 z  n im i n ik -  
n l s ła b y  p r z y d ź w lę k  tła , 
n a  k tó r y m  s ły s z a łe ś  ro z m o 
w ę . Z a c ie k a w io n y  w z m a c 
n ia sz  s i łę  g ło su  s a lk ą  po l e 
w e j  s tr o n ie  sk a li aż  d o  o p oru  
1 g d z ie ś  z  g ę s te j  m a g m y  
d ź w ię k ó w  w y ła w ia s z  s ła b y  
g ^ s’ „OK wszystko FB, SP 
7 KAN w QTH Lddź, tu SP 
5 KAB w Warszawie. Ode
brałem was 100%. Wszystko 
OKI” —

T a k , n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i  
T o  k r ó tk o fa lo w c y  łó d z c y , 
lu d z ie  z a r a ż e n i w ir u se m  r a -  
d io m a n ii o d b y w a ją  s w o je  
w ę d r ó w k i p o  ś w ie c ie  n a  c z a 
r o d z ie jsk im  d y w a n ie  fa l  
k ró tk ic h .

D n ie m  i n o c ą  a n te n y  r a 
d io sta c j i a m a to r sk ic h  c a łe 
g o  ś w ia ta  p r o m ie n iu ją  e n e r 
g ię  e le k tr o m a g n e ty c z n ą  fa l  
k ró tk ięh  o  d łu g o śc i 80, 40, 
20, 15, 10 m e tr ó w

Monia wśród rondli 
i pod pułapem 

jonosfery
Z im ą  1 la te m , w  s ło t ę  cz y  

w  u p a ł, k r ó tk o fa lo w c y  sn u ją  
sw o je  n ic i w  p r z e s tw o r z a c h , 
tk a ją c  g ig a n ty c z n ą  s ie ć  p o r o 
z u m ie n ia . W  s ło ń c u  E k w a 
d oru  c z y  w  lo d a ch  A r k ty k i, 
p a ję c z y n y  a n te n  ś lą  i o d 

b ie r a ją  s ło w a  p r z y ja ź n i 1 
b r a te r s tw a  lu d z i r ó żn y ch  
ras, r ó ż n e g o  w ie k u  1 różn ej  
p łc i.

K ilk a  „ w r z u c o n y c h "  p r z e 
łą c z n ik ó w , k ilk a  o b r o tó w  
g a łe k  s tr o je n io w y c h , a  s ło w o  
r z u c o n e  w  m ik r o fo n , d r w ią c  
s o b ie  z  w s z y s tk ic h  g r a n ic , 
ła m ie  b a r ie r y  c e ln e  1 g d z ie ś  
p o d  p u ła p e m  jo n o s fe r y  w ę 
d r u je  w  d a l b ez  w iz y  p a sz 
p o r to w e j.

D z iw n y m i lu d ź m i są  c l z a 
p a le ń c y  —  k r ó tk o fa lo w c y . 
N ie r z a d k o  w  c ię ż k ic h  w a 
r u n k a c h , w  p r z e p e łn io n y c h  
iz b a c h  z a w s z e  z n a jd ą  g d z ie ś  
k ą t w  k u c h n i, ła z ie n c e ,  cz y

a stry ch u  c|o p ie lę g n o w a 
n ia  sw o je g o  k o n ik a . Ż o n y , 
m a tk i c z y  d z ie c i p a tr z ą  to 
le r a n c y jn ie  n a  te n  ta je m n i
c z y  ś w ia t  tr a n sfo r m a to r ó w , 
la m p , c e w e k  i k o n d e n s a to 
ró w , r o zrz u c o n y c h  w  lo g ic z 
n y m  n ie ła d z ie  n ą  s to ła c h ,  
b iu r k a c h  I p a r a p e ta c h , o  a  
o w e  ta b u , k tó r e g o  d o tk n ą ć  
n ie  w o ln o  o so b ie  n ie u p o 
w a ż n io n e j .

Z a s ia d a  w ię c  n a sz  a m a to r  
d o  s w o je j  s ta c j i. T o  n ic , że  
ż o n a  h a ła su je  p r z e s u w a n y 
m i r o n d la m i, ż e  d z ie c i w  
ty m  p o m ie sz c z e n iu  g r a ją  w  
B e rk a . G u m o w e  c z a s z e  s łu 
c h a w e k  m usz.ą o d iz o lo w a ć  go  
o d  d ź w ię k ó w  „ p o z a e te r o -  
w y c h “. I ta k  n a jp ię k n ie js z a  
d la  k r ó tk o fe la r s k ie g o  u ch a  
m u z y k a  te le g r a fu , w  k tó rej  
o r k ie s tr z e  k a ż d y  je j  c z ło 
n ek  w y g r y w r  w  In n ym  k r a 
ju  lu b  zg o ła  na In n y m  k o n 
ty n e n c ie  s w o je  r y tm ic z n e  
„ p lc c ic a to " , n a  d łu g ie  g o 
d z in y  p rzen o s i g o  w  Inny  
św ia t , ś w ia t  n ie c ie r p liw y c h  
e m o c ji n a jb a r d z ie j  w s p ó łc z e 
sn e g o  ze  sp o r tó w .

G o rze j, g d y  z e c h c e  p r a 
c o w a ć  d ź w ię k ie m  c z y li  f o 
n ią . W sz y stk ie  z  m ie js c o 
w y c h  ź r ó d e ł d ź w ię k i p o d 
c h w y ty w a n e  c z u ły m  u ch em  
m ik r o fo n u , p r z e tw o r z o n e  
n a d a jn ik ie m  w  fa lę  e le k 
tr o m a g n e ty c z n ą  i w y r z u c a n e  
a n te n ą  w  e te r  d o c h o d z ą  d o  
s łu c h a w e k  k o r e sp o n d e n ta  łą 
c z n ie  z  o w y m  h a ła se m  p r z e 
s u w a n y c h  ro n d li czy  te ż  p ła 
czem  d z iecj. C za sa m i na ż y 
c z e n ie  s tr o n y  d r u g ie j  d o  roz

m o w y  w łą c z a ją  s ię  k o le j 
n o  w s z y sc y  czto  
d ż in y . I le ż  w te d y  u c ie c h y  
1 sa m o z a d o w o le n ia !  B o  
p r z e c je ż  sk o n s tr u o w a n a  w ła 
s n y m i r ę k o m a  s ta c ja  to  r z e 
c z y w is ty  p o w ó d  d o  d u m y j

K ie d y  o w e j  n ie d z ie li , k r ę 
c ą c  g a łk ą  o d b io r n ik a  w p a d 
łe ś  w  śr o d e k  d ia lo g u  d w ó c h  
k r ó tk o fa lo w c ó w , n ie w ie le  
z r o z u m ia łe ś , m im o  ż e  ob a j  
są  P o la k a m i. D z iw n y m  b o 
w ie m  ję z y k ie m  p o s łu g u ią  
s ię  c i z a p a le ń c y  1 fa n a ty c y  
n a j in te l ig e n tn ie j s z e g o  ze  
sp o r tó w  JCX w ie k u .

Muzyka
telegrafu

O d z a r a n ia  r u ch u  k r ó tk o -  
fa la r sk ie g o , k ie d y  fa le  ra
d io w e  z a c z ę ły  ju ż  m ija ć  g r a 
n ic e , w y ło n i ła  s ię  k o n ie c z 
n o ść  u p r o sz c z e n ia  i sk r ó c e 
n ia  a m a to r sk ic h  r o z m ó w  te 
le g r a f ic z n y c h . W  o w y m  c z a 
s ie  k r a je  a n g lo sa s k ie  w io d ły  
p ry m  w te c h n ic e . S tą d  p o -  
sk r a c a n e  w y r a z y  a n g ie lsk ie  
p r z y ję ły  s ię  w  c a ły m  ru 
c h u  k r ó tk o fa la r sk im  ja k o  
tzw. slang amatorski, k tó r y  
z  k o n ie c z n o śc i z o s ta ł  p r z y 
sw o jo n y  p rzez  a m a to r ó w  c a 
łe j  k u li z ie m sk ie j . P r ó c z  t e 
go s la n g u  is tn ie j e  je sz c z e  
tzw. K o d  „Q “ i w ie le  in 
n y c h  u m o w n y c h  z n a k ó w , 
k tó r e  u z u p e łn ia ją c  s la n g  
s tw a r z a ją  m o ż liw o śc i  p o r o 
z u m ie n ia  s ię  n a  d o w o ln y  
n ie m a l te m a t  d w ó c h  o só b  
n ie  z n a ją c y c h  ż a d n e g o  in 
n e g o  ję z y k a  p rócz  o jc z y s te -  
l o .

T a k  w ię c  d la  p r z y k ła d u :  
d w ie  l ite r y  w y s tu k a n e  u lfa -  
b e te m  M o rse ‘a
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MIĘDZYNARO
DOWY DZIEŃ

KOBIET
JADWIGA JAŻDZYŃSKA

M ó w i s ię  c z ę s to , że  s to 
p ie ń  d e m o k r a ty z a c j i  s p o łe 
c z e ń s tw a  o k r e ś la  s ta n o w i
sk o , ja k ie  w  ty m  s p o łe c z e n -  
u: w ie  z a jm u ją  k o b ie ty . I 
m ó w i s ię  n i e  b ez  racji.

K w e s t ia  sp o łe c z n a  k o b ie t  
j e s t  s ta r a  ja k  lu d z k o ść , s ię 
g a , ja k  m ó w ią  jerimi, cz a 
s ó w  A d a m a  i  E w y , a lb o  
c z a s ó w  m iew oJrl cbwii, ja k  
m ó w i n au k a.- W ia d o m o  że  
beapośredr* m  n a s tę p s tw e m  

p o w ita n ia  in s ty tu c j i  p r y w a t 
n e j  w ła sn o ś c i  w  sp o łe c z e ń 
s t w ie  p ie r w o tn y m  s ta ło  się  
n ie w o ln ic tw o . A  je d n a k  z a 
n im  p ie r w s z y  n ie w o ln ik  u - 
g ią ł  k a r k  p rzed  b ic z e m  
w ła ś c ic ie la , ju ż  j e g o  w ła s 
n o śc ią  b y ła  k o b ie ta .

W  k s ię g a c h  in d y js k ic h  
M a n u  z n a jd u je m y  w z m ia n k ę  
iSfcwtierdizaBącą, ż e  kob'cii.a 
j e s t  p o d stę p n a  i fa łsz y w a , 
d la te g o  le ż  n a  ró w n i z d z ie c 
inni i sz a ilo n y m i p o w in n i  
b y ć  tr z y m a n a  k r ó tk o , a  k a 
r a n a  briiczem. C h iń c z y c y  
w ierzy ,111, 6 e  n ie śm ie r te ln ą  
d u s z ę  p o s ia d ł ty lk o  m ę ż 
c z y z n a , K o r a n  n a u c z a ł, że  
b r a m y  r a ju  z a m k n ię te  są  na  
w ie k i  d la  k o b ie t . Ż y d z i n ie  
d o p u sz c z a li  k o b ie t  n a  r ó w -  
rai z  m ę ż c z y z n a m i d o  U d a ia -  
łu  w  n a b o ż e ń s tw ie .

W  G rec ji, gdizie r o z w in ę ła  
s i ę  w s p a n ia le  f ilo z o f ia , sz tu 
k a  i  p o lity k a , in s ty tu c ja  ro 
d z in y  pozosta-ła  p r a w ie  b ez  
zm ia n - K o b ie ta  g in ą c a  w śr ó d  
s łu ż b y  i n ie w o ln ik ó w  n a d a l  
s ta n o w iła  a b so lu tn ą  w ła 
s n o ś ć  m ę ż c z y z n y . G r o c z y n -  
k a , n a  o g ó ł w c z e ś n ie  w y d a 
w a n a  za m ą ż , ż y ła  o d c ię ta  
o d  św ia ta , n ie  b rata  u d z ia łu  
w  ż y c iu  to w a r z y sk im  c z y  

t e ż  p u b lic z n y m .
K o b ie ta  r z y m sk a  b r a ła  u -  

dziiał w  ż y c iu  to w a r z y stk lm
a  n a w e t  p u b lic z n y c h  u r o 
c z y s to ś c ia c h , je d n a k  p od  
w z g lę d e m  p r a w n y m  p o z o 
s ta w a ła  n a d a l p o d  o p ie k ą  
m ę ż c z y z n y . W szystk a*  z d o 
b y c z e  r e p u b lik a ń s k ie  o m ija 
ły  k o b ie tę  w  s e n s ie  p r a w 
n y m .

N o w e  fo r m y  p r o d u k c ji 1 
n o w e  sp o so b y  z a r o b k o w a 
n ia  w y ło n i ły  w r e s z c ie  wpra
w ę  k o b ie c ą , ja k o  k w e s t ię  
e k o n o m ic z n ą  i w te d y  d o p ie 
r o  z a c z ą ł s ię  p r o b le m  a k tu 
a ln y  p o  d z ie ń  d z is ie j s z y .

N im  je d n a k  ta k  s i ę  s ta ło , 
k o b ie ta  ś r e d n io w ie c z n a  sz ła  
d o  k la sz to r u  j e ż e li  sitraciła  
m ęża - B e z  m ę ż c z y z n y  n c  
n .e  zn a czy ła . W o k r e s ie  fe u -  
d a liz m u  m ężczy zn a  —  r z e 
m ie ś ln ik  u w a ż a ł  za  rzec z  
n ie g o d n ą  p r a c o w a ć  o b o k  k o 
b ie ty  —  r z e m ie ś ln ik a .  
O w sz e m , z a tr u d n ia n o  w  
w a r sz ta ta c h  z o n y , có rk i i 
m a tk i, a le  n ie  m o g ły  o n e  zo 
s ta ć  c z ło n k a m i c e c h u , an i 
p r a c o w a ć  n a  w ła sn y  r a c h u 
n e k .

R e w o lu c ja  p r z e m y s ło w a , 
w p r o w a d z e n ie  m a sz y n y , d o 
k o n a ła  w  ż y c iu  k o b ie t  sw o i
s t e g o  p rze ło m u . K o b ie ty  z y 
s k a ły  p r a w o  d o  ttlężk ie j  
p r a c y  a le  n ie  P ra w a  o b y 
w a te ls k ie .

W ra z  z  p o w st  a n ie m  p r o 
le ta r ia tu  fa b r y c z n e g o  ż y c ie  
k o b ie ty  p o d z :e l i ło  s i ę  już  
w y r a ź n ie  na d w ie  c z ę śc i —  
p r a c ę  z a r o b k o w ą  z  je d n e j  
s tr o n y , a o b o w ią z k i d o m o 
w e  z  d r u g ie j .

W  tym  c z a s ie  g d y  k o b ie ta  
«zła  d o  fa b r y k i d z ia ła ła  na 
t e r e n ie  P o lsk i s ły n n a  K o 
m is ja  E d u k a cji N a ro d o w ej-  
T r u d n o  n ie  d o c e n ić  je j  w ie l 
k o śc i . T rzeb a  p r z e c ie ż  p a 
m ię ta ć , ż e  K o m is ja  o p r a c o 

w a ła  p ro g ra m  n a u c z a n ia
ta k ż e  i d la  sz k ó l ż e ń s k im  
w s z e lk ic h  ty p ó w , m ów iiła  
w ię c  o p r a w ie  k o b  e ;y  d'-1 
n a u k i. N a s i refom w .d arzy  
w y c h o d z ili  ze  s łu s z n e g o  za-  
łożenda, że  n a ró d  b ę d z ie  ta 
k i, ja c y  b ęd ą  w y c h o w a n k o 
w ie  s z k ó ł  i d la te g o  n ie  p o 
m in ę li ż e ń sk ie j  c zęśc i sp o 
łe c z e ń s tw a . R o zb ió r  Polok i 
p r z e r w a ł d z ia ła ln o ść  K o 
m is j i. J e j  a k c ja  zo s ta ła  P od 
j ę ta  n a  k ró tk o  z r esz tą  przez  
Iz b ę  E d u k a c y jn ą  K s ię s tw a  
W a r sz a w sk ie g o , p o d jęta  
p rzez  k o b ie ty  z  a r y s to k r a 
c ji, ta k  z w a n e  „efork l" . 
S p r a w a  o  ty le  p r z y n a jm n ie j  
w a ż n a , ż e  m a m y  tu  d o  c z y 
n ie n ia  w  g r u n c ie  rzec zy  z 
p ie r w s z ą  a k c ją  z b io r o w ą  k o 
b ie t  w  p o ls k im  ż y c iu  p u 
b liczn y m .

T a k  w ię c  k o b ie ty  z k la s  
p o s ia d a ją c y c h  p ie r w sz e j  p o 
ło w y  X I X  w .ie k u  ro zp o czy 
n a ły  sw oją  d z ia ła ln o ś ć  od  
reform y w y c h o w a n ia , w  n i-  
Łi.ym n ie  n a r u sz a ją c  pod
sta w o w y ch  s to s u n k ó w  e k o 
nom  iczno-kl a s o w y c h .

O k o ło  rok u  1850 p o ja w  vl 
s ię  s i ln y  ru ch  k o b ie c y  „ E n 
tu z ja s te k " , w a lc z ą c y  o  o t -  
w ;n \» e  p rzód  k o b ie ta m i  
m o ż liw o śc i  r o z w o ju  in te le k 
tu a ln e g o  i  z a w o d o w e g o . W  
d a  eijach kult.iw y* polsku ej 
z n a n e  są  n a z w isk a  ..e n tu 
zja stek " . — . N a r c y z y  Z m i-  
c h o w s k ie j ,  A n n y  S k im b o ro -  
w ic z o w e j , c z y  A n ie li  C h le
b o w sk ie j , ż o n y  E d w a rd a  
D e m b o w sk ie g o . „ E n tu z ja s t
k i"  z y s k a ły  p o p a r c ie  r e w o 
lu c y jn y c h  d e m o k r a tó w  —  
D e m b o w sk ie g o , K a m ie ń s k ie 
g o  i  in n y c h .

K o b ie ty  —  i n te l  i gentilu  
diBiaiłalły b a r d z o  ż y w o  w  
o k r e s ie  p o z y ty w iz m u , a  w ię c  
' iW ”  la ta c h  s z e śc d z le s tą ty c h  
X I X  w ie k u . W  ty m  w ła ś n ie  
c z a s ie  s z e r e g  P o le k  z y s k a ło  
d u ż e  z n a c z e n ie  n ie  ty lk o  w  
k r a ju  a le  i za  g r a n ic ą . D o ść  
będsoie w sp o m n ie ć  w y b itn e 
g o  n a u k o w c u  C u r ie -S k ło -  
dow w ką, p e d a g o g a  —  Z o fię  
J o te jk o , p e d a g o g a  i n a u k o w 
ca  M airię G o liń sk ą  —  D a 
sz y ń s k ą . o zy  w r e s z c ie  z n a k o 
m ite  p isa r k i, ja k  K on op nu 1.- 
k ą. Z a p o lsk ą  c z y  O r zeszk o w ą , 
Ich  o s ią g n ię c ia  to r o w a ły  
d r o g ę  k o b ie to m  d o  n a u k i,  
a  ,,M arta"  O r z e sz k o w e j  
w str z ą s n ę ła  o p in ią  p o lsk ą  i 
z a g r a n ic z n ą . W  ty m  cz a s ie . 1 
u  s c h y łk u  X I X  w ie k u  ro z
p o c z ę ły  k o b ie ty  sz tu r m  n a  
u n iw e r s y te ty , p la c ó w k i n a 
u k o w e , w y c h o w a w c z e  i in 
s ty tu c je  sp o łe c z n e .

I s tn ia ła  j e d n a k  z a s a d n i
cza  r ó ż n ic a  p o m ię d z y  r u 
c h e m  k o b ie t  in te lig e n te k  i 
w y w o d z ą c y c h  s ię  z  k la s  p o -

H a  A z a s t J t ó Ł k a

O sta tn io  m o d n e  s ta ło  s ię  
w  p ra sie  d r u k o w a n ie  
śm ie s z n o  sto k  w y c ią g a n y c h  
ze  sz k o ln y c h  z e sz y tó w . P r z e 
c z y ta łe m ; „ D a w n ie j  lu d z ie  
p ra co w a ł]  za  p ie n ią d z e  a lb o  
cza sem  je sz c z e  gorzej" . P o 
m y ś la łe m  ted y , że  z a b a w a  
ta k a  m o że  s łu ż y ć  n ic  ty lk o  
do za b a w y . O d w ie d z iłe m  
jed t ą  z  łó d zk ich  sz k ó l śr e 
d n ic h , ż e b y  p o czy ta ć  so b ie  
z e s z y ty  i p o r o z m a w ia ć  o 
p rzesz ło śc i-  

In te r e s o w a ła  m n ie  p r z e 
s z ło ść  n a jb liż sz a , tj. o k res  
m ię d z y w o je n n y  i tro ch ę  
o k u p a c ja . Ż e b y  je d n a k  z r o 
zu m ie . ja k i o b raz p o ję c io 
w y  te g o  ć w ie r ć w ie c z a  tk w i  
w  sz tu b a c k ic h  g ło w a c h  —< 
o k a z a ło  s ię  c ie k a w y m  p o 
w y p is y w a n ie  s o b ie  z w y 
k ły c h , h u m o r y s ty c z n y c h  
k w ia tk ó w  d o ty c z ą c y c h  h i
s to r ii  w  o g ó le . P r o w a ilz ilo  
to  b o w iem  d o  w n io sk u , że  
z d o ln o ść  w y o b r a ż a n ia  s o b ie  
lu d z i, z ju w isk , w y d a r z e ń , s y 
tu a c ji z w ią z a n y c h  z  o s o b \  
P ia s ta  K o ło d z ie ja  i J ó z e fa  
l ie c k a  j e s t  m n ie j  w ię c e j  
j e d n a k o w a  i jed n o r o d n a .

W  sz k o ln e j  r .au ce  h is to r ii  
w y s tę p u ją c e  w  d z ie ja c h  p o 
s ta c ie , k tó r e  o d g r y w a ły  ro 
lę  e k sp o n o w a n ą , d z ie lą  s ię  
n a p o z y ty w n y c h  b o h a ter ó w  
i s z w a r c c h a r a k te r y . O sob y  
p o r tr e to w a n e  m e to d ą  „ni 
p ies , n i w y d ra "  ty p u  S ta n i
s ła w  A u g u s t  P o n ia to w sk i  
n a le ż ą  do rza d k o śc i.

D la  c z ło w ie k a , k tó r y  i s t 
n ia ł ja k o  is to ta  r o z u m n a  w  
o k r e s ie , k tó r y  p o tem , za  j e 
go  ż y c ia  p r z e sz e d ł ilo  h is to 
r ii, ta k ie  s z k o ln e  p o d z ia ły  
sa  n ie  d o  z a a k c e p to w a n ia .  
P r z e c ię tn y  o so b n ik  p ię ć d z ie 
s ię c io le tn i ,  k tó r y  o n g iś  w raa  
z  t łu m e m  p ła k a ł n a  p o 
g r z e b ie  P iłs u d s k ie g o  czy  w i 
w a to w a ł w e  w r z e śn iu  39 na  
c z e ś ć  R yd za , ó w  o so b n ik ,  
k tó r y  c z y ta ł w ó w c z a s  g a ze 
ty  i p o d le g a ł o d p o w ie d n ie 
m u  s y s t e m o w i p ro p a g a n d o 
w e m u , d z iś  też  n a  o g ó ł p o d 
le g a  ozy  te ż  p o d le g ł p r o c e 
so w i p r z e m ia n y  w a rto śc i. 
A f lr m u je  p u n k t w id z e n ia  ł 
sy s te m  w a r to ś c io w a n ia
p r e z e n to w a n y  m u prze*  
m a r k s is to w s k ie  b a d a n ia  h i 
sto r ii  n a jn o w sz e j . A le  tym  
p r o c e so m  r o z u m o w y m  n ie  
to w a r z y sz y  u p ro szc zo n e ,
c z a r n o -b ia łe  w id z e n ie  p r z e 
sz ło śc i. a n i z a ta r c ie  p e w n e j  
w y o b r a ź n io w e j  w ie d z y  o 
w y p a d k a c h , k. lo ry  eh  byt

św ia d k ie m .
J e g o  sy n  z a ję ty  a k tu a ln ie  

o d s ia d k a  n a  sz k o ln e j  ła w ce  
n ic  so b ie  n ie  w y o b ra ża , n ie  
z n a  k lim a tu  e p o k i, n ie  m a

pojęcia, jak to wyglądało 
WyczyłuJc z podręcznika 
wiadomości o faktach i ra
cjach tudzież ich oceny. Dla
tego wszystko, co w pod
ręczniku Iłlstorii widnieje 
w bilansowej pozycji „do
bro". uważa za dobro do 
absolutu, a zło jest też złem 
— do absolutu.

Brak miejsca nie pozwala 
mi na operowanie przebie
giem rozmów 1 cytatami z 
zeszytów- Ograniczę się 
więc do streszczeń poglądów 
i wyobrażeń najciekawszych. 
Jedna tylko informacja: w 
owej szkole historyk ma lat 
36, a polonista 29-

gencklej rodziny. Podsuwam 
mu. że na pewno wśród 
znajomych jego rodziców są 
ludzie, których można było 
przed wojna zaliczyć do tej 
kategorii. Uczeń długo myś
li, bo nie wie, czym zajmo
wali sie cl ludzie przed woj
ną, ale w końcu takiego od
krywa. Jest to odkrycie 
kłopotliwe. Nie może w kie
runku owego konkretnego 
pana zaadresować tych w y
obrażeń i odczuć, jakie dyk
tuje mu podręcznik- Mecha
nicznie wyobrażał sobie, że 
istmiał wtedy wyzyskiwany 
naród, ten sam co teraz za
ludnia Polskę 1 jakieś gro-

B I A Ł E  

iCZARNE
Uczeń klasy IX.
Da niego wyobrażenie Pol

ski międzywojennej nie jest 
jasne, Z jednej strony — 
obrazy nędzy 1 rozpaczy — 
a z drugiej — powiada wła
sny ojciec, że przed wojną 
i».ie było znowu tak żle, 
przynajmniej temu, kto pra
cował. Wyzyskiwacze ura
stali do roli okrutnych nad
ludzi, zajmowali się głównie 
prowadzeniem zysków i 
przepijaniem ojczyzny, w 
które zresztą nie wierzyli-

Nie pojmuje on tego, że 
np. jakaś część wyzyskiwa
nych i jakaś część mniej
szych wyzyskiwaczy nie mia
ła wówczas świadomości, że 
są wyzyskiwani, czy też od
powiednio, że wyzyskują.

Z powyższego braku wy
obraźni wynika też jedno
rodność czarno-blalta ocen 
moralnych. Mordercy 1 wy
zyskiwacze mają dla niego 
postać nieczłowieczą. Świa
domość, że tym drugim mo
że być np- pan przechodzą
cy teraz na jego oczach 
ulicą — jest zgoła śmieszna.

Rozmówca jest z inteli-

no osób — wyzyskiwaczy, 
stanowiących „coś zupełnie 
innego". Ilość ta była taka 
że można było ją zmieścić 
na raz w jakiejś dużej sali. 
Zaś po 45 r. owo grono 
dziwnych, niezrozumiałych i 
ivic7ibyt człowieczych t»i.i»t 
zapewne piekło pochłonęło.

Okazało się, że nic zmie
szczę tu już dalszych roz
mów, cytatów zeszytowych 
i przykładów. W zasadzie la 
przytoczona rozmowa była 
syntetyczna i reprezentatyw
na- Rezygnuję więc tylko i  
Ilustrowania owej wizyty.

Wszystko to mnie nie za
szokowało. Po prostu przy
wiodłem na pamięć moje 
konkretne wyobrażenia o 
takich odleglejszych zjawi
skach historycznych jak Tar
gowica, literatura o niewol
niczej starożytności dtp. 
Ostatecznie współczesne
szkolne wyobrażenia o bli
skiej przeszłości są takież, 
Jak nasze szkolne wyobra
żenia o dalszej przeszłości. 
Nic tu nowego, nic szokują
cego, Nie sposób wczuć się 
w okres poprzedzający wła
sne urodzenie- Przynajmniej 
wymaga to gruntowniej- 
szych studiów. Przypuśćmy 
— okupacja: młodzież zna 
literaturę traktującą o tym 
okresie w dosyć bogatym 
wyborze. Wszakże pewne 
zgesTCzeni* temat vM nar
racyjnej traktuje jako adek
watny obraz tych czasów.

Wyobraża sobie Polskę oku
pacyjną jako jakiś teren 
gdzie hitlerowcy bez chwili 
przerwy wszystkich mordo
wali. i każdy kto przeżył 
— zawdzięcza do splotowi 
indywidualnych, nadzwy
czajnych cudów- Nie wy
obraża sobie więc uczeń, że 
w tych warunkach istniało 
jakieś życie potoczne, nor
malne w tym sensie, że l i 
dzie się dalej lubili i nie 
lubili, bywali u siebie łub 
nie bywali, wiodło im się 
lepiej lub gorzej. Jednym 
słowem, że nastąpiło spo
łeczne przystosowanie się 
do warunków, w których 
groziła śmierć. I że groźba 
tej śmierci też związana 
była z pewnymi regułami 
gry.

Nie wyciągam z tej wizy
ty w szkole żadnych wnio
sków dotyczących samego 
systemu nauki historii. Nie 
znam się na tym. Nie wiem 
czy Jest realny postulat, by 
wiedza o przeszłości podob
na była bogactwem myśli i 
wyobrażeń do wiedzy o te
raźniejszość'-

Mniemam tylko I to mnie
manie chcę wyrazić, żc my 
dorośli, pasjonujący się 
wciąż i bezustannie proble
matyką ostatniego ćwierć
wiecza jako czymś żywym i 
bezpośrednio nas obchodzą
cym, spychamy się sami do 
roli kostycznyćh dziadków, 
którzy stają się coraz to 
komicznicjsi i coraz mniej 
zro/ uin U ii dla młodzieży. 
Ze przypominamy bonr/iar- 
tystów z prusowskiej „Lal
ki" lub monarchistów-habs- 
burczyków z kawiarni No- 
worolskiego w dzisiejszym 
Krakowie. A warto tu 
wspomnieć, że u tego No- 
worolskiego równie komicz
ni są ci, co stoją za mo
narchią jak i dziadkowie- 
-adlerowcy. którzy są prze
ciw.

Żeby odmłodnieć, musimy 
się jednak przejąć poglą
dem, żc przed wojną to lu
dzie pracowali za pienią
dza. albo czasem jeszcze 
gorzej.

BELFER

w sp o m n ie ć , ż e  U n iw e r s y te t  
J a g ie llo ń sk i o tw o r z y ł k o b i 
to m  d r z w i d o p ie r o  w  rok u  
1894, a  lw o w s k i w  1896.

K o b ie ta  —  p r o le ta r iu sz k a  
od  w c z e sn e j  m ło d o śc i p r a 
c o w a ła  w  fa b r y ce - W ła śn ie  
tu ta j u  b o k u  r o b o tn ik ó w ,  
w a lc z y ła  o  b y t  i p r a w a  p o 
lity c z n e . N ie  b y ła  w ię c  s a 

c h e m  r o b o tn ic z y m . S a m a  o r 
g a n iz u je  i p r z e m a w ia  na  
zeb r a n ia c h , prow adził b iu ro  
p a r tii, o b je ż d ż a  p r o w in c ję , 
w ią ż e  s ie ć  k o n ta k tó w - U c z e 
s tn ic z y ła  w  m a n ife s ta c j i  b e z 
ro b o tn y c h  n a  P la c u  Z a m k o 
w y m . tuŻ Pod o k n a m : g e 
n e r a ł —  g u b e r n a to r a  H u rk i. 
Z m arła  w  d ro d ze  n a  S y b e r ię .

ty m  k o n g r e s ie , z  in ic ja ty w y  
K la r y  Z e tk in , w y b itn e j  d z ia 
ła c z k i l e w ic y  N ie m ie c k ie j
S o c ja ld e m o k r a c ji p r o k la m o 
w a n o  d z ie ń  8 m arca  M ię 
d z y n a r o d o w y m  D n ie m  K o 
b ie t .

W naszym mieście więk-

s ia d a ją c y c h  a w a lk ą  k o b ie t  
p ro le ta r i u szek .

K o b ie ta  z ie m ia n k a , p a n ń a  
ze  d w o ru , c ó rk a  b o g a te g o  k a 
m ie /lic z n ik a , a n a w e t  p r z e 
m y s ło w c a . p r z y g o to w y w a n a  
b y ła  g łó w n ie  d o  ż y c ia  s a lo 
n o w e g o  i to w a r z y sk ie g o . A  
je d n a k  b u r z liw y  ro zw ó j k a 
p ita liz m u  p o d c ią ł z n a c z e n ie  
d w o ru , d w o r y  u p a d a ły , k o 
b ie ta  s ta w a ła  b ezra d n a  w o 
b ec  w y m o g ó w  n o w o c z e s n e g o  
ż y c ia . D łu g i c za s  je d y n y m  
d la  n ie j  d o s tę p n y m  z a ję c ie m  
b y ła  fu n k c ja  d a m y  d o  to 
w a r z y s tw a  w  za m o ż n y m  d o 
m u , lu b  p raca  n a u c z y c ie lk i  
d o m o w e j. O p r a w o  d o  k a ż 
d ej p ra cy , p r a w o  d o  n au k i, 
n ie sk r ę p o w a n e g o  r o zw o ju  
in te le k tu a ln e g o  m u s ia ła  w a l
c z y ć  Pracz d łu g 1! cz.as. D o ść

m o tn a , d zie lłiła  lo s  k la s y  
w y z y s k iw im e j . W ie le  zn a 
n y c h  d a  a ła c z e k  —  t n te -  
l ig e n te k  p r z y łą c z y ło  s ię  w  
ty c h  w a r u n k a c h  d o  ro b o tn ic  
z w ią z a ło  k w e s t ię  p e łn e g o  
w y z w o le n ia  k o b ie ty  z  w a lk ą  
p r o le ta r ia tu .

K ie d y  w  rok u  1874 w p a d ł  
w  r ę c e  c a r s k ie j  p o lic j i  L u 
d w ik  W a r y ń sk i, o c a la ły c h  z 
p ogrom u  d z ia ła c z y  sk u p iła  
w o k ó ł s ie b ie  k o b ie ta  —  M j -  
ria  B o h u sz e w ic z ó w n a .

B o h u s z e w ic z ó \y n a  b y 
ła  w n u c z k ą  T a d e u sz a  K o ś
c iu sz k i, p o c h o d z iła  w ię c  z 
ro d zin y , g d z ie  tr a d y c je  w a lk  
w o ln o śc io w y c h , id e a ły  r ó w 
n o śc i o b y w a te lsk ie j ,  z a w sz e  
b y ły  ż y w e . I o to  d e lik a tn a , 
z d a w a ć  by s ię  m og ło , p an n a  

ca ły  rok  f e r u j e  ru-

S p r a w ie  w y z w o le n ia  k o 
b ie ty , ja k o  c z ę ś c i w a lk i o 
w y z w o le n ie  sp o łe c z n e  r o b o t
n ik ó w . o d d a ły  w ie lk ie  u s łu 
g i F il ip in a  i Z o fia  P la s k o 
w ic k ie . M arla  J e n ty s . R o 
z a lia  F e lse n h a r d tó w o a . M a 
rlo H ild to w a , C e z a r y n a  W oj
n a r o w sk a  i d łu g i sz e r e g  in 
n y ch  k o b ie t-r e w o lu c jo n is te k .

Z w y c ię s tw o  id eo lo g ii m a r 
k s is to w s k ie j ,  p o w sta n ie  m a 
so w y c h  p a rtii r o b o tn ic z y c h  
z a d e c y d o w a ło  o  lo sa c h  ru 
ch u  k o b ie c e g o . L e w ic a  p a r 
tii so c ja ld e m o k r a ty c z n e j  b a r 
d zo  sz y b k o  d o str z e g ła  w a g ę  
p ro b lem u  w y z w o le n ia  k o 
b ie ty , co  zresz tą  z n a la z ło  o f i 
c ja ln y  w y r a z  n a  k o p e n h a 
sk im  k o n g r e s ie  ty ch  p a rtii  
w  ro k u  1911. W ła śn ie  na

sz o ść  k o b ie t  z a tr u d 
n ia ły  fa b r y k i w łó k ie n n ic z e -  
W rok u  1925 p r a c o w a ło  w  
L o d zi 69 ty s. w łó k n ia r z y , w  
ty m  32.000 k o b ie t  i o k o ło  
3.000 m ło d o c ia n y c h , p r z e 
w a ż n ie  z r e s z 1 ą d z e w c z ą t .  
P r z e m y s ł n a sz e g o  m ia s ta  z a 
tr u d n ia ł o k o ło  p o ło w y  w łó k -  
n ia rek  c a łe g o  k r a ju  i d la 
tego  Ł ó d ź  tak  b a rd zo  je s t  
c h a r a k te r y s ty c z n a  d la  r u 
ch u  k o b ie t.

M im o  w z g lę d n ie  p o s tę 
p o w e g o  u s ta w o d a w s tw a  w  za  
k r e s ie  p ra cy  k o b ie t  i m ło 
d o c ia n y c h  (u s ta w a  z g iu d -  
n a  1919 rok u ) p o ło ż e n ie  
łó d zk ich  ro b o tn ic  b y ło  
n a d  w y r a z  c ię ż k ie . F a b r y 
k a n c i z r e g u ły  ł a m aić u sta 
w ę  o  o c h r o n ie  pracy  sa le  
fa b r y c z n e  urąga.łv  j a k im 

k o lw ie k  w y m o g o m  h ig ie n y ,  
d o  te g o  za  tę  sa m ą  p ra cę  
o tr z y m y w a ła  k o b ie ta  n iż sz e  
w y n a g r o d z e n ie  n iż  m ę ż c z y z 
na-

„ D o b ro d z ie jstw a "  u str o ju  
k a p ita lis ty c z n e g o  sp a d a ły  
p r zed e  w s z y s tk im  n a  k o b ie 
ty . O n e  n a jb a r d z ie j  o d c z u 
w a ły  g ro zę  sy tu a c j i, z a g ro 
ż e n ie  n a jb liż s z y c h  c z ło ó k o w  
ro d z in y , o n e  p r z e c ie ż  o d p o 
w ia d a ły  za d z ie c i, ich  w y 
ż y w ie n ie ,  u b r a n ie , n a u k ę .  
M a c ie r z y ń s tw o  z a w sz e  bo
w ie m  oznacZ a w ię k sz e  o b o 
w ią z k i r o d a in n e  n iż  o jco 
s tw o .

O d d w ó c h  la t  za ło g a  fa 
b r y k i H o eb lera  n ie  z a r a 
b ia ła  p e łn e j  d n ió w k i. N a w e t  
g d y  z a k ła d  p r a c o w a ł ty lk o  
d w a  d n i w  ty g o d n iu , r o b o t
n ic e  z w ła sn e j  w o li p raco
w a ły  ty lk e  po jedinym  d n iu , 
a b y  n ie  s k a z y w a ć  sw o ic h  
to w a r z y sz e k  n a  b ezro b o c ie . 
K o m ite t  S tr a jk o w y , s k ła d a 
ją c y  s ię  z  ro b o tn ic  — O lc z y -  
k o w e j  W ło d a r sk ie j , B a r w i
k o w e j , J a r a n o w s k ie j  i in 
n y ch  —  ogłosili s tr a jk  w  
dn iu  20 s ty c z n ia  1938 rok u . 
P rzez  k ilk a  m ie s ię c y  r ó b o t-  
n ic e  o k u p o w a ły  fab ryk ę-  
P o d  za k ła d  p r z y c h o d z ili

Dokończenie  
na str. 11



„ N o r m a ln y  d ł u g o ś ć  życia  l u d z k i e g o  
osiągalny w obecnym okresie rozwoju 
ludzkości, ocenia nauka na 125 -150 lat.

Nie ma jednak żadnych podstaw, aby 
uważać te liczby m  nieprzekraczalne

. s ' ... A .  nohomolec;

Być u w ite  młodym 
n u n c  to od wieków marze
nie ludzkości o cudownym  
eliksirze, który nwolntlby 
człowieka od lęka przed 
starości*.

Prof. Anna Aslan * In
stytutu Gcrontologil (na
uka o chorobach starości) 
w Bukareszcie /.a u waży lii, 
ze starnszliowe, którym

skłoniło prof. Aslan do 
dalszych obserwacji 1 szcze
gółowych badań.

O tych badaniach było 
Jednak głucho prze* 10 
lat. Wiadomo bowiem, że 
wszystkie tego rodzaju od
krycia spotykają się r. u- 
y-asadnlonym sceptycyzmem
w świecie naukowym. Do
piero w ub- roku liczne wy-

NAJSTARSZA BABKA W ŁODZI

Maria W schodnik jest najstarsze? m ieszkanką Ło
dzi. Ukończyła właśnie 110 lat. B a b c ia  W schodnik 
v z e b v w a  w  zakładzie opiekuńczym  przy  u l . W rób 
le w s k ie g o . W prawdzie ostatnio więcej leiy, ale czuje 
s ic  nie najgorzej i  bardzo interesuje się bieżącymi 
sprawami.

M arii W schodnik życzym y 200 lat!

przez dłuższy okres czasu 
wstrzykiwano w celach le
czniczych nowokainę — 
młodnieją. Staja sie rześcy, 
Ich chód elastyczny i lekki, 
a skóra traci zmarszczki. 
Oprócz "mian fizycznych 
następowały również duże 
zmiany psychiczne — po
lepszenie samopoczucia, po
wrót pamięci To odkrycie

stąpienia 61-letniej prof. An* 
ny Aslan na forum między
narodowym wywołały ol* 
brzymic zainteresowanie le
karzy z całego świata Ru
muńska uczona podała m. in. 
na konferencji lekarskiej w 
Londynie wyniki swoich ba* 
dań nad leczeniem starości 
preparatom H"3. i oświad
czyła. iż starość jest choro

bą, x której należy ludzi le
czyć tak samo Jak z każdej 
innej choroby.

W krótkim czasie Institiul 
de Geriatrie w Bukareszcie 
stał się prawdziwą Mekką 
nauk iwców 1 centrum mię* 
dzynarodowych wycieczek. 
Odwiedziło co Jnż 400 de
legacji zagranicznych Przez 
dwa miesiące w Instytucie 
przebywał także łódzki le
karz dr Walentyn Moskwa.

— Choć w nauce. a 
uwłaszcza w medycynie, na" 
leży zachować umiar w wy
dawaniu sądów — mówi dr 
Moskwa — to co widziałem 
w Bukareszcie pozwala 
przypuszczać, iż medycyna 
jest w posiadaniu potężnego 
środka w walce ze starością. 
Rozmawiałem z 114-ietnim 
pensjonariuszem kliniki. Par 
sehem Markosjanem. Kiedy 
go tu przywieziono ważył 
40 kg i ledwo trzymał sic 
na nogach. Po 4 latach le
czenia Markosjan waży 60 
kg a siła jego uścisku przy 
powitaniu świadczy najwy
mowniej o tym. Iż nic jest 
to człowiek siary. Obecnie 
Markosjan pracuje jako por
tier nocny w Instytucie... » 
pewnemu awanturnikowi po
rządnie nadwerężył grzb.et. 
Były staruszek odzyskał nic

ELIKSIRU
ŻYCIA

Oto zdjęcie kobiety: przed leczeniem, po roku leczenia, po dwu latach leczenia

tyko siłę. aie również jasność 
umysłu, jego twarz jest 
jędrna 1 gładka.

— A inne przykłady?
—  U c z ą c a  sobie ponad 60 

lat była solistka opery bu
kareszteńskiej od 20 lat nie 
występowała J“ż na scenie. 
Po kuracji nowokainowej 
śpiewa w chórze. 76'letnia 
nauczycielka po wstrzyknię
c iu  nowokainy odzyskała 
pamięć i uczy swoich lek» 
rzy.„ 8 obcych Języków. Je- 
den ze znanych konstrukto
rów I budowniczych wież 
wiertniczych dla przemysłu 
naftowego po powrocie z 
Instytutu pracuje nadal na 
swoim stanowisku. A ma 
już 77 lat. Wybitny aktor 
dramatyczny starszego poko
lenia po leczeniu przez prof.

patentowali swój preparat i 
są w tej chwili na świecie 
najpoważniejszym producen
tem gerowitalu. Wyrób tego 
specyfiku kosztuje grosze. 
Nic przeto dziwnego, że han
del nim jest niezwykle In
tratny. Lekarze z krajów 
zachodnich zakupują poważ
ne Ilości tego specyfiku w 
Rumunii I sprzednją go 
po horendalnych cenach pa
cjentom. Utarło sie już po
wiedzenie że rumuński bi
lans handlowy opiera się na 
nafcie... 1 eliksirze młodości.

— Ale wróćmy do tema
tu...

— Skutki metody nowoka- 
Inowej zależą oczywiście od 
wieku i stanu pacjenta. W 
niektórych przypadkach ku
racja może potrwać kilka

BĘDZIEMY 2YC 200 LAT
Uczony radziecki prof. dr W ładimir oświadczył, że 

istnieją dziś możliwości przedłużenia życia ludzkie
go do 200 lat. Kapitalną rolę w  tym  kierunku odegra- 
ja powszechnie pomyślane w arunki życia społecznego 
i ekonomicznego•

Uczeni radzieccy doskonalą różne m etody przedłu
żenia okresu w ieku  pełni sił, m etody przesuwające 
czas starzenia  s ię  n a  coraz późniejsze lata. Wśród 
tych m etod na plan pierw szy — zdaniem Ałpatowa 
—  w ysuw a sic terapia przedłużonym  snem oraz od

żywianie  i  przeszczepianie różnych narząd5uj.
W ysiłki radzieckiej nauki —  n ie  id a  w  kierunku  

odmładzania zestarzałego już ustroju człowieka, lecz 
zapobiegania przedwczesnem u starzeniu. Celem głó
w nym  jest więc przedłużenie okresu młodości ciała 
ludzkiego.

Jedynie: przejawy sklerozy 
naczyń krwionośnych, zabu
rzenia psychiczno-nerwowe. 
reumatyzm, zwłaszcza reu
matyzm zniekształcający
kończyny, wrzody dwunast
nicy i żołądka, zaburzenia 
płciowe 1 hormonalne, ner
wicę serca, dusznicę boles
ną. truc.no gojące sio rany...
1 zapobiega łysieniu bądź 
nowoduje wzrost bujnych 
włosów. W Innych przypad
kach nowokaina nie skutku
je. Lista chorób starczych, 
które medycyna może zwal' 
czyć jest już dziś dość duża. 
Warto przy okazji dodać, iż 
uczona zastosowała ten sam 
preparat przed dwoma laty 
w celu zwiększenia odpor
ności na grypę azjatycką.

— Czy osiągnięcia rumuń
skich geriatrów zostaną 
przeniesione do klinik pol
skich?

— Rewelacyjne odkrycie 
prof. Anny Aslan narobiło 
wiele zamieszania w świecie 
naukowym. Mimo panujące
go powszechnie sceptycyzmu 
nawet największe autorytety 
w dziedzinie medycyny 
schyliły czoło przed prakty
cznymi osiągnięciami ru
muńskiej uczonej

Instytuty Gerontologiczne
buduje się obecnie w ZSRR, 
NRD i wielu krajach zacho
dnich. Powstało Międzyna
rodowe Stowarzyszenie GeJ 
riatrycznc, do którego chyba 
niedługo przystąpią lekarze 
polscy. Sekcja geriatryczna 
działa również przy Łódz
kim Towarzystwie Fizjolo
gicznym którego sekreta
rzem jest właśnie, dr Mo
skwa. Zdaniem dr Moskwy 
niewielkim kosztem można- 
by stworzyć odpowiednie 
warunki rozwoju gariatrii 
w Polsce. Trzeba przede 
wszystkim stworzyć labora
torium doświadczalne, gdzie 
przeprowadzanoby ekspe
rymenty ze zwierzętami. W 
jednym z ośrodków przemy* 
slowych powino powstać am
bulatorium geriatryczne, do 
którego mogliby zgłaszać się 
Po porady robotnicy. Można 
też jeden dom wczasowy 
przeznaczyć wyłącznie dla 
ludz-' w wieku podeszłym. 
Byłby to zalążek swego ro
dzaju kliniki geriatrycznej. 
Trudno o bardziej ekono
miczną drogę rozwoju dla 
polskiej geriatrii.

Rozmawiał
T A D E U S Z  C E G L A R S K I

55 DNI BEZ JEDZENIA

Przeczytane w  londyńskiej gazecie: „Krokodyl mo
że przeżyć 740 dni bez jedzenia, żółw  —  S10, żaba  —  
365, refcin —  112. łosoś — 105, p ie s  —  103, człowiek
— zaś, niestety, na jw yżej 55 dni".

Aslan odzyskał na tyle pa* 
mięć, iż może występować 
w głównych rolach. W In
stytucie leczą sic również 
trzej Polacy. Jeden z nich 
jest nawet kierownikiem 
warsztatów, gdzie pracują 
pensjonariusze zakładu.

— Jaki jest przebieg le
czenia w Instytucie?

— Nim pacjent zostanie 
poddany kuracji musi przejść 
serię badań w czasie kló-

lat choć skutki jej są ju i wi
doczne po 2-—3 miesiącach. 
Leczenie trzeba często wzna
wiać. Niektórzy pensjona* 
riusze przebywają w Insty
tucie na stałe i tutaj też 
pracują. W lżejszych przy
padkach zabiegi odbywają 
się w ambulatorium. W c!ą- 
gu 10 lat istnienia Instytutu 
przewinęło się przez klinikę 
prof. Anny Aslan 26 tys. 
ludzi potrzebujących porno"

rych przebywa pod ścisłą 
obserwacja 26 lekarzy. Po
tem wstrzykuje mu się do
mięśniowo. dożylnie bądź 
podskórnie, a czasem podaje 
w pastylkach — nowokainę 
zwaną gerowitalem. Eliksir 
młodości, to nic innego, jak 
nowokaina dwuproccntowa. 
Z tym jednak, żc nowokaina 
rumuńska różni się od pro
dukowanej u nas. Rumuni 
nie kwaoia się ze zdradze
niem tajemnicy „eliksiru" o

cy lekarskiej. W 80 procen
tach leczenie zakończyło się 
wynikiem dodatnim lekarze 
wygrali wyścig ze śmiercią.

— Czy nowokainę można 
wstrzykiwać wszystkim?

— Nie zapominajmy ciągle 
że jest to metoda zupełnie 
mowa I z jej stosowaniem 
jest związane pewne ryzyko 
Sa poza tym ludzie uczuleni 
na nowokainę, w takim wy
padku niewiele już można 
im pomóc. Nowokaina tęczy

Dr Aslan (pośrodku) w  rozmowie z doktórem, M oskwą i z pacjentem

LUDZIE EPOKI

Liczba ludzi, którzy przekroczyli 100 lat, wynosi* 
i  w  poszczególnych krajach Europy na każde 100

tys. lu d n o śc i:
W Norwegii 153
W Szw ecji 81
W  Anglii 67
W Finlandii 24
W Niemczech 20
We Francji 13
W  Szwajcarii 5
We Włoszech 15

(dane sprzed pierwszej w ojny światowej)
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Na czarodziejskim dywanie fal krótkich

(Dokończenie ze str. 1)

„C Q “ —  o z n a c z a ją  w y 
w o ła n ie  o g ó ln e  

„ K “ —  p r o sz ę  n a d a w a ć  
„ Q R X “ —  p r o sz ę  z a c z e 

k a ć
„ 73“ —  p o z d r o w ie n ia  
„88“ —  p o c a łu n k i  
„ Q S Y “ —  p r z e jść  na  

in n ą  c z ę s to t l i 
w o ść .

„ Q R G “ —  k tó r a  g o d z i
n a , itd .

W  ty c h  sk r ó ta c h  K rótko
f a lo w c y  n a z y w a ją  s ie b ie  
„ O M s“ (od  O ld  M an ) —  p a n 
n y  —  „Y L  (od  Y o u n g  L ad y), 
ż o n y  —  „ X Y L “.

O p eru ją c  k o d e m  i  s la n 
g ie m  m o ż n a  n ie  z n a ją c  j ę 
z y k a  o jc z y s te g o  s w e g o  k o 
r e s p o n d e n ta  p o g a w o r z y ć  z 
n im  te le g r a f ic z n ie  n a  r ó żn e  
t e m a ty . S z c z e g ó ln ie  c h ę tn ie  
k r ó tk o fa lo w c y  w y m ie n ia ją  
d a n e  te c h n ic z n e  sk o n s tr u o 
w a n y c h  p rzez  s ię  u rząd zeń ;  
I ta k  z n o w u :

ł
„ T X “ —  o z n a c z a  n a 

d a jn ik ,
„ R X “ —  o d b io r n ik , 
„ tb “ —  la m p a ,
„ W X “ —  p o g o d a  Itd;

W y stu k a n ie  k lu c z e m  tek
s tu :  „Srl dr Om, only part 
ok, mni QRM es QSB 4, 
contlx v y  bd, ur ton QRH, 
nw QRU es QRT pse 2mo- 
rrow sked at 14,30 GMT 
on 14100 kc/»ok? Pse hw? 
ark“ —  o z n a c z a  d la  p r z y k ła 
d u : Bardzo żałuję drogi 
przyjacielu. Odebrałem tyl

ko część Twego nadawania. 
Są liczne przeszkody i za
kłócenia ’ ze strony innych 
radiostacji i siła Twego sy
gnału spada na skutek fa
dingu do 4. W ogóle wa
runki do łączności daleko
siężnych są bardzo złe. 
Twój ton zmienia często
tliwość. Teraz nie mam ju i 
więcej nic dla Ciebie i koń
czę łączność. Prosję jeśli 
możliwe o spotkanie na ju
tro o godz. 14.30 wg czasu 
Greenwich na częstotliwości 
14100 kc s. Czy zgoda? Pro
szę odstukać. jak tym ra
zem mnie odebrałeś. Prze
chodzę na odbiór, proszę na
dawać.

„Hpe cuagn, mni 73 fr ur
XYL es best dx“ —  o z n a c z a  
d a le j:  Spodziewam się usły
szeć Cię wkrótce znowu. Za
łączam najserdeczniejsze po
zdrowienia dla Twej mał
żonki i życzę jak najlep
szych łączności dalekosięż
nych.

D la  n ie w ta je m n ic z o n y c h  
d o d a m , że  n a  k lu czu  M o r
s e ^  m o żn a  n a w e t  s ię  śm ia ć  
(sic!). S la n g  i to  p r z e w id z ia ł, 
W y sta r c z y  w y s tu k a ć  d w ie  
l i te r y  „ h i“ z  w y k r z y k n ik ie m  
a  n a sz  k o r e s p o n d e n t  d o m y 
ś la  s ię , ż e  w  te j c h w il i  
u śm ie c h  r o z ja śn ił T w e  o b 
lic z e .

O c z y w iś c ie  p rzy  łą c z n o ś -  
c ia c h  fo n ic z n y c h  le p ie j  j e s t  
z n a ć  ję z y k  a n g ie ls k i lu b  j ę 
z y k  k o r e sp o n d e n ta . G d y  
m a sz  tr u d n o śc i w  c z a s ie  
łą c z n o ś c i  fo n ic z n e j , m o ż e sz  
p r z e jść  n a  s la n g  w y m a w ia 
n y  a lfa b e te m  M o r se ‘a. W te 
d y  z o s ta n ie s z  n a  p e w n o  z r o 
zu m iany*

GDY 3-minutowa 
łączność 

z Ameryką 
kosztowało 15 funtów

Jaka jest geneza ruchu
k r ó tk o fa la r s k ie g o  i c z e m u  
n a le ż y  z a w d z ię c z a ć  rozwój 
t e g o  n a jtr u d n ie js z e g o  ze 
sp o r tó w ?

W  la ta c h  p ie r w s z e j  w o jn y  
ś w ia to w e j  r a d io fo n ia  w y k o 

r z y s ty w a ła  d o  k o m u n ik a c j i  
ty lk o  f a le  d łu g ie  i śr e d n ie .  
P r z e z  d łu g ie  la ta  u w a ż a n o ,  
ż e  fa le  k r ó tk ie  (10— 200 m ),
o  k tó r y c h  is tn ie n iu  ju ż  w i e 
d z ia n o , n ie  n a d a ją  s ię  d o  
c e ló w  k o m u n ik a c y jn y c h . T a k  
w ię c  d o  łą c z n o śc i m ię d z y  
E u rop ą  a A m e r y k ą  u ż j* v a -  
n o  n a d a jn ik ó w  p r a c u ją c y c h  
n a  fa la c h  d łu g ic h , o  o lb r z y 
m ie j  m o c y , in w e s tu ją c  w  
n ie  z a w r o tn e  su m y . W y sta r 
c z y  n a d m ie n ić , ż e  3 -m i-  
n u to w a  łą c z n o ś ć  k o sz to w a ła
15 fu n tó w  sz te r lin g ó w .

W  1923 r. fr a n c u sk i d o 
m o r o s ły  a m a to r  L eo n  D e-  
la y , d łu b ią c  k o ło  sw e g o  
u r z ą d z e n ia  u z y sk a ł po raz  
p ie r w s z y  łą c z n o ść  z U S A  na  
fa l i  k r ó tk ie j. K ie d y  w r e s z c ie  
ru ęh  a m a to r sk i s y s te m a ty c z 
n y m i łą c z n o ś c ia m i m ię d z y -  
k o n ty n e n ta ln y m i u d o w o d n ił  
o p o r n y m  sc e p ty k o m , że  f a le  
k r ó tk ie  są  ja k g d y b y  p r e d e 
s ty n o w a n e  d o  p ra cy  d a le 
k o s ię ż n e j, Ig ra szk i k r ó tk o fa 
lo w c ó w  z w r ó c iły  u w a g ę  
W ielk ich  f ir m  i r z ą d ó w . 
D ziś  f a le  k r ó tk ie  są  to k  g ę 
s t o  z a p c h a n e  s ta c ja m i k o m u 
n ik a c y jn y m i, m o r sk im i, han  
d lo w y m i, w o jsk o w y m i i ra
d io fo n ic z n y m i, ż e  w ła śc iw y c h  
o d k r y w c ó w  p r z y d a tn o śc i  
ty c h  fa l  d o  p o w y ż sz y c h  c e 
ló w  z e p c h n ię to  na w ą s k ie  
w y c in k i p a sm  na fa la c h  80, 
40, 20, 15, 10 m e tr ó w .

Praca na fa la c h  k ró tk ic h  
w y m a g a  b a rd zo  m a ły c h  
u r z ą d z e ń , a  ty m  sa m y m  o b 
n iż a  n ie w s p ó łm ie r n ie  k o 

sz ty  in s ta la c j i  u r z ą d z e ń  n a 
d a w c z y c h . W  ty m  tk w i w ła 
śn ie  p o tę g a  fa l k ró tk ich ;  
W a rto  z a z n a c z y ć , że  p rzy  
m o cy  ja k ą  d a je  la m p a  
g ło ś n ik c łv a  s i ln ie j s z e g o  o d 

b io r n ik a  r a d io fo n ic z n e g o , a 
w ię c  p rzy  m o cy  o k o ło  5 
w a tó w  m o ż n a  z p o w o d z e 
n ie m  n a w ią z a ć  łą c z n o ść  z 
c a ły m  g lo b e m  z ie m sk im .  
N a d a jn ik  te j m o c y  n ie  j e s t  
w ię k s z y  g a b a r y to w o  od  
p r z e c ię tn e g o  o d b io r n ik a  r a 
d io w e g o .

K r ó tk o fa lo w ie c  z  L u b lin a  
p r a c u ją c  n a d a jn ik ie m  o  m o 
cy  4 w a tó w  (s ic !) w  p r z e c ią 
gu  k ilk u  m ie s ię c y  u z y sk a ł  
p o łą c z e n ie  t e le g r a f ic z n e  z  
p o n a d  500 s ta c ja m i a m e r y 
k a ń sk im i. N a le ż y  d o d a ć , że  
w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  
tr u d n ie j  j e s t  p r z e b ić  s ię  
p rzez  g ę s tw ę  d ź w ię k ó w  in 
n y c h  s iln y c h  s ta c j i  a n iż e li  
to  m in io  m ie js c e  przed  30 
la ty . k ie d y  to  e te r  b y ł ra 
cze j p u s ty c h  n a  ty ch  d łu 
g o śc ia c h  fa l.

Tajemnica 
potęai fal 
krótkich

W  c z y m  tk w i ta je m n ic a  
ta k  d u że j u ż y te c z n o śc i fa l 
k r ó tk ic h ?  P r o p a g a c ja  c z y li  
r o z p r z e s tr z e n ia n ie  s ię  ty c h  
fa l j e s t  z  r a c ji ich  n a tu r y  
in n e  n iż  fa l d łu g ic h . F a le  
k r ó tk ie  w ę d r u ją  b o w ie m  n ie  
w z d łu ż  p o w ie r z c h n i z ie m i,  
ja k  to  c z y n ią  fa le  d łu ż sz e ,  
le c z  p r o m ie n io w a n e  p rzez  
a n te n ę  p o d  p e w n y m  k ą te m  
do z ie m i, b ie g n ą  w  gó rę  
p r z e b ija ją c  w a r s tw ę  a tm o s 
fe r y  d o  w y s o k o ś c i  200— 300 
km . T a m  n a p o ty k a ją  n a  
w a r s tw ę  z jo n iz o w a n e g o  
(n a e le k t  r y z o w a n e j  p o w ie 
trza . k tó ra  p o s ia d a  z d o ln o ść  
o d b ic ia  ty c h  fa l } s k ie r o w a 
n ia  Jch z p o w r o te m  n a  z ie 
m ię . T a  w a r s tw a  jo n o s fe r y  
z w a n a  w a r s tw ą  H e v is id e ‘a

(od  n a z w isk a  o d k r y w c y )  d z ia  
ła  w ię c  p o d o b n ie  ja k  lu stro . 
F a la  k ró tk a  w r a c a ją c  n a  z ie 
m ię  w  o d le g ło ś c i  np . 1000 
k m  o d  s i i c j i ,  o d b ija  s ię  p o 
w tó r n ie  ty m  ra z e m  ju ż  od  
n ie j  i w r a c a  z n o w u  d o  jo 
n o sfe r y . K o le jn e  o d b ic ia  p o 
w o d u ją , ż e  fa la  ta k a  m oże. 
sw ą  z y g z a k o w a tą  w ę d r ó w k ą  
o b le c  c a ły  n a sz  g lo b  k ilk a  
ra zy . T r zeb a  b y ło  w ie lu  e k 
sp e r y m e n tó w  n o to w a n y c h  
p rzez  ty s ią c e  a m a to r ó w  e t e 
r o w e g o  s z a le ń s tw a , b y  te  
ta jn ik i f iz y k i zb a d a ć  i p r z y 
sw o ić  d la  d o b ra  lu d zk o śc i.

D z iś  p o d o b n ie  ja k  k ie d y ś  
p rzed  40 la ty , a m a to r z y  
p r o w a d z ą  s w e  r o z m o w y , a le  
ty m  ra zem  n a  fa la c h  u l
tr a k r ó tk ic h , d o tą d  n ie  p r z y 

d a tn y c h  d la  k o m u n ik a c j i  d a 
le k o s ię ż n e j , a le  i tu  z a c z y n a  
p o w ta r z a ć  ę ię  h is to r ia  fa l 
k r ó tk ic h . „M u rzy n  ju ż  z r o b ił  
sw o je . M u rzy n  m o ż e  o d ejść"  
A m a to r z y  z n o w u  są  sp y c h a 
n i n a  w ą s k ie  o d c in k i p a sm  
u ltr a k r ó tk ic h .

JAK POZNAJĄ SIĘ 
KRÓTKOFALOWCY 

WŚRÓD WIELU STACJI 
CZYNNYCH W ETERZE?
O TYM I INNYCH SPRA
WACH KRÓTKOFALAR
STWA ZA TYDZIEŃ.

T o m  I, k tó r y  d o w o d z i, ż e  W ię c  o p e r e tk a  łó d z k a  m ia ła  w ie lk i ,  a le  s ta r a n n ie  ple- 
b e z  h is to r ii  a n i ru sz . ś w ię tą  r a c ję  g r a ją c  „ M a - lę g n o w a n y . —  N a  c z y m

N ie  sp o só b  p o z n a ć  r a t a -  ^ r u S o  "  4011111 k ° ńCZy ^  ‘° m  CZWarty-
b e z  w g łę b ia n ia  s i ę  w  T ora V  —  k u  c h w a le  in -  

je j  h iistorię . Z y c ie  r o z w ija  T o m  III, k tó r y  p r a w ic  sc e n iz a c j i  ora z  je d n e j  i d ru -
s ię  tu , r z e k łb y ś , n a  p o d s ta -  o b a la  te z ę  to m u  d r u g ie g o , iriej-. g r a f il
w io  i w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o
e k sp o n a tó w  m u z e a ln y c h . „M askotik a“ c h o ć  ż y w a  i  O d m ło d z o n ą  „M ask otk ę"

« . . .  . s . d z ie w ic a , ja k  w y n ik a  z  w y p r o w a d z i ł  n a  s c e n ę  z
N ie  in a c z e j  d z ie j e  s i ę  w  te k stu , m a s w o je  o s ie m d z ie -  u m ie ję tn o ś c ią  i sm a k ie m  r e -

o p e r e tc e . C h o c ia ż  w z g l ę d n e  $*iąt la te k . S ta r u s z k ę  p o d d a -  ż y s e r  J o rzy  W a ld en . T an i
m ło d a , m a  o n a  s w o ją  w ie l -  n o  WI(>C k u r a c j i o d m ła d z a -  p o d a ła  o n a  r ą c z k i F e lik s o w i
Ką h is to r ie  a w  ru ej i k 'a -  ją c e j  k tó r ą  p r z e p r o w a d z ili:  P a r n e l lo w i  ' i B o le s ła w o w i
syczm ą e p o k ę . E d m u n d  A u -  B o h d a n  W o d tc zk o  ( in s tr u -  K a m y k o w s k ie m u , c h o r e o g r a
d r a n  n ie  o s ią g n ą ł w ie lk o ś c i  m e n ta c ja  i o p r a c o w a n ie  m J -  fo w i 1 s c e n o g r a fo w i,
k la sy k ó w , a le  b ą d z  c o  2y Czn e), Z d z is ła w  S k o w r o ń -
b ą d z . tw o r z y ł w  k la s y c z n e j  gki i J e r zy  W a ld en  (ja k o  C ię ż k a w a  w  lib r e t tc ie  n a -
o p o c e . o f fe n b a c h o w s k o  a u to r z y  w o ln e g o  p rzek ła d u )-  b r a ła  r o zm a ch u  i w e r w y  w
g a u s s o w s k i e j .  -  K o n ie c  r u c h o w y c h  sc e n a c h  e n s e m -

T T  J f f s Hb'rchh r rT o m  II. w  k tó r y m  s ię  u d o - p ra sz a m y . m a d e m o is e l le  d o  d n la  w  N o w y c h ,  k o s t iu -
w a d n ia  cza rn o  n a  b ia ły m , ta ń c a , d y r y g u je  K a z im ie r z  rn ach - O k la sk iw a n o  ją  z
ż e  o p e r e tk a  łó d zk a  m ia ła  S k in d e r . M u zy czk a  ła tw a  — P r z y je m n o ś c ią  —  n a  c z y m  
ś w ię tą  rację- s z c z e g ó ln ie  d la  P o la k ó w . k o ń czy  m o n u m e n ta ln e

N a w e t  c d v b v  d v r e k to -  Z n a jd u je m y  g d z ie n ie g d z ie  ,w  . P ięFiu, ^ >mach °g o y n y  d y r e k to r , { łó d z k ie j  „ M a sk o tce" ,
B o g  w ie ,  ja k  s i ę  m o d lił , r e -  . p r a w ie  p o lsk i sz u
p o m ia r  n ie  s p a d n ie  m u  z  . aJcl* 2 0  mK;dzv w a lc z y k ie m  
n ie b a . W  o s ta tn ic h  15 la -  1 o c h a m i . s ta r o fr a n c u sz c z y z -  
ta c h  n ie  z a n o to w a n o  je s z c z e  n/ '  j e s t  te ż  to , c o
ta k ie g o  w y p a d k u , a  o  po- sk ao2t'- -  K o m e c  100111 
p r z e d n ic h  d w u s tu  la ta c h  n ie  U”/e c ie g o ' 
p o s ia d a m  d a n y c h  P m H -  T o in  IV  g r z m ią c y  w ic i -  
k ie m  ra cze j iest., ż e  sz u k a ć  .
r e p e r tu a r u  trzeb a . A  to  m e -  k 'm K łosem , p r z e c iw k o  z a -  
ła tw a  sp r a w a , g d y ż  s z c z e -  ^ ^ b a n l u  K losów .
i z e r n ó w i a c  w  k r a ju  z n a le ź ć  M a d e m o ise lle , za p ro szo n a  
m o żn a  „ T a je m n ic ę  D e d a la  *. • u i <
lu b  „ T y lk o  d la  k o b ie t" . * ° ,  ,a n c a  w  ch a ra J iterze

d z ie w c z e c ia  fr a n c u sk ie g o .
Im p o r to w a ć  w ię c  trzeb a , z a c h o w u je  s ię  ta k  ja k  K ry - • 

o t  co! —  za d e w iz y . A  sk ą d  s ia  L e śn ic z a n k a , a śp ie w a  
j e  b ied n a  o p ere tk a  w e ź m ie ?  ja k  W a n d a  B ojarsika d z i ś  
N a w e t  u k r a ść  n ie  sp o só b . N ie  ty lk o  p r im a d o n n a , a le  
A le  m o żn a  i za d a r m o e h ę  { m ę sc y  s o liś c i  (d o sk o n a li
—  o  i le  a u to r zy  p a d li tru - a k to r sk o  J e r z y  S id o r o w ic z  
p em  ja k ie ś  tam  ... d a ie s ią t  , JanU8Z D u ń sk i, m e  z a p e 

ł ń  J CmU' ,T y  k o  ° s tr o ż n ;e ' m in a ją c  o  J a n ie  P a d k o w -  b o  zd arza  s ię  i o r z y w ó z  z a -  ^ . .  . • „  . 
g r a n ic z n y c h  tr u p ó w . ®k ,m ) z a P ° m n .e ll , z e  w

o p e r e tc e  d o c h o d z i s ię  d o
N ie , to  n ie  a lu z ja , b o  „M a- g ło su  r ó w n ie ż  za p o m o c ą

sk o tk a "  je sz c z e  je s t  ż y w a - g ło su . N ie  m u s i to  b y ć  g ło s

dzieło

W a n d o  Bojarska  i o roli M askotki Bettfay
fot. G. Puciato
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(Dalszy ciąg ze str. 1)

b a n k u  sk a r ż y ła  s ię ,  ż e  k w i
to  p r z e r z u c o n o  do in n e g o  
o d d z ia łu , b an k  le k c e w a ż y , bo  
sp ó łd z ie ln ia  n o w a , żc  s ię  
w y ja ś n i  za  tr z y  d n i, trzeb a  
b y ć  ty lk o  o d r o b in ę  c ie r p l i 
w y m .

P a tr z y łe m  c ie k a w ie . W  
są s ie d n ie j  s a lc e  z a  p r z e p ie 
rzen ie^ ! z  p ilśn io w y c h  p łyt  
p r a c o w a li c h ło p c y  p rzy  za-  
c e m e n to w y w a w iu  m a sz y n  

s to la r s k ic h . W ted y  p r o d u k 
c ja  ru sz y  n a  c a łe g o . M ogła  
rusw yć g r u b o  w c z e śn ie j ,  
g d y b y  n ie  p ia se k . S z u k a li,  
n ik t  n ie  c h c ia ł sp rz ed a ć . 
M a sz y n y  s ta ły .  A le  teraz  
p ia se k  ju ż  z d o b y li.

P o  d r u g ie j  s tr o n ie  k la tk i  
s c h o d o w e j  ch lo ip cy  u p r z ą 
ta li  gru z  w  p o m ie sz c z e n ia c h  
d a w n e g o  m a g a z y n u  d a m 
s k ie j  k o n fe k c j i .  W c h o d z ili  
n a  c h w ilę  d o  k a n to r u , H  
od g ru zu  i od c e m e n to w a 
n ia  m a sz y n , g r z a li ręce , 
p u sz c z a li r a d io . d u że . p r z y 
k u r z o n e  p u d lo  o d b io r n ik a  
„T atry" . P a tr z y li z  z a c ie k a 
w ie n ie m  n a  ta m ty c h  p rzy  
b iu r k u , k tó r z y  n a p a s to w a li  
k się g o w e g o -  S a m i c z e k a li n a  
fo r sę , a le  w ie d z ie l i ,  ż e  to  
m u s  c z e k a n ia , że  n ie  p r z e 
p a d n ie .

B y łe m  z n u ż o n y *  d y m , lu 
d z ie , ra d io  n a  cały' rejStIt?H- 
tor. W te d y  p r z y s z e d ł L e n 
k ie w ic z . A n to n i b o  j e s t  i 
b rat. C h o d z iliśm y  d łu g o , w e  
w ła d z tw ie  E W E K S II p o k a 
z a ł w s z y s tk o , b o  zn a . P r e 
z es , s tu d e n t  c z w a r te g o  r o 
k u  p r a w a . „ P a n  te ż  z  p ra -  
W'a. to  s ię  d o g a d a m y " . U s y 
p isk a  g ru zu , z n isz c z o n e  p ię 
tra , z a w a lo n y  dach- P a n o r a 
m a  W r o c ła w ia  z  te g o  d a 
ch u . W  o lb r z y m ic h , z r u j 
n o w a n y c h  sa la c h  m a g a z y 
n u  z d a m sk ą  k o n fe k c ją , u -  
d z ic li la  m i s ię  a tm o s fe r a  ich  
e k sp e r y m e n tu .

d z lc śc j  m ie s ię c y . H o m er  —  
n ie  p r a c o w a ł —  d łu ż e j .

B y li n a  w o ln o śc i ,  w te d y  
sz ed ł za  n im i c ie ń . P ró b o 
w a li s ię  d o s ta ć  n a  stu d ia , 
p r ó b o w a li d o s ta ć  ja k ą k o l
w ie k  p ra cę . Z d e c y d o w a li s ię  
n a p isa ć  d o  red a k cji:  „ P rzez  
p e w ie n  c ż a s  w ie r z y łe m  m o 
c n o  w  m o ż liw o ść  p rz e b a c z e 
n ia , m o ż liw o ść  p u sz c z e n ia  w  
n ie p a m ię ć  m o je j  w in y . D z iś  
ja k ż e  m i c ię ż k o  n a  d u szy !  
C h cę  b y ć  u c z c iw y m  c z ło w ie 
k ie m . P o  raz  p ie r w sz y  w  ży  
c iu  b ła g a m ; lu d z ie  p o m ó ż -  
c ie !“ .

P o te m  p ię ć d z ie s ią ty  sz ó 
s ty  ro k , p o czu li że  ży ją . 
c ie ń  s ię  ro z m y w a ł. A p o sto ł 
d o sta ł s ię  n a  p ra w o . H om er  
n a  filo z o fię -

C z y  z n a m  r e p o r ta ż  M u 
la r c z y k a  „ W ie lk ie  
S ło ń c e  b o i s ię  s w e g o  

c ie n ia " 1)? K o n ie c z n ie  d o  
n ie g o  z a jr z e ć  bo, to  o  n ich . 
K ie d y ś . B y ł rok  p ię ć d z ie s ią 
ty , m ie li  po p ię tn a śc ie  la t. 

T y le  oo te r a z  ich  c h ło p c y , 
a  n a w e t  n ie . j e s t  d u żo  r o c z 
n ik a  40- U c ie k a li  p rzed  s c h e 
m a te m . o p ę ta ń c z o  u c ie k a l i  
przed  s c h e m a te m . .,P a n  k tó 
r y  ro czn ik , te ż  c z te r d z ie 
s ty . p ięć  la t  r ó ż n ic y . M ało?  
M ię d z y  n a m i j e s t  r ó ż n ic a  
c a łe g o  p o k o le n ia , jedR iego  
p o k o le n ia " .

M ie li  s w o ją  w y s e p k ę  n a  
je z io r a c h  m a z u r sk ic h , to  
b y ł z u p e łn ie  in n y  św ia t .  
T k w iili w  p r z y g o d z ie :  
B a x te r . M a y . W an d  C u r-  
w o o d . P o te m  m u s ie li  w r a 
c a ć  d o  sz k o ły , IX  k la sa . 
T a m  s ię  g u b ili. M ie li 
ich  u s u n ą ć  z e  , s z k o 
ły ,  c a łą  p ią tk ę : A p o sto ła  
(L e n k ie w ic z ) . D e lf in a  H o 
m era . (G u sta w ), F a k a . W ie l
k ie  S ło ń c e . A p o s to la  i W ie l
k ie  S ło ń c e  p r z e n ie ś li  d o  in 
n e g o  m ia sta , to  n ie  b y ło  d a 
le k o . W ted y  z ja w ił  s ię  P ik  
w  o k u la ra ch , sy g n e t  n a  
p a lcu , s ta r sz y , o d p o rn y . P ili  
w in o , p o te m  p r z y s ię g a li  n a  
k rzy z . W o ln o m y ś lic ie le . S z u  
k a li a b so lu tn y c h  w a r to śc i,  
sz u k a li a u to r y te tu . P ik  w ła 
m a ł s ię  d o  ich  w ia r y . K a za ł 
rob ić  „ k o n sp ira c ję" . N a  p o 
c z ą te k  z a b r a li ze  sz k o ły  
m a s z y n ę  d o  p isa n ia . I to  
b y ł k o n ie c , k o n ie c  k o n s p i
r a c j i. a u to r y te tu  P ik a  i c a 
łe j  k r a in y  p ozoru . P ie r w s z y  
p o sz e d ł z a  k r a ty  P ik .

W  p ię ć d z ie s ią ty m  tr z e c im  
s ta n ę li  p rzed  są d e m : A p o 
s to ł  D e lf in , H om er, W ie lk ie  
S ło ń c e .

D o s ta li  p o  d z ie s ię ć  la t. P r a -  
<mi w  w ię z ie n iu , w  k o p a ln i, 
a m n e st ia . S ie d z ie li  , r / v -

S  p o tk a liś m y  s ię  w i e 
czorem  w  p iw n ic a c h  
w in ia r n i n a p r z e c iw  

R a tu sza , -m ó w ili n a ty c h 
m ia st , g o r ą c z k o w o  n im  z n u 
d zo n y  p ik o la k  p o s ta w ił  
p rzed  n a m i d w a  w in a . K tó 
ry za czą ł. K in st le r ?  N ie  
z a u w a ż y łe m  p rzy  k ie lisz k u .

—  C h cem y , ż e b y  p a n  n a s  
zr o z u m ia ł, ż e b y  pan  z ro zu 
m ia ł n a sz e  s z a m o t a n i e .

S ta r si o d e  m n ie  o p ięć  
KCf, o  s w o je  p o zo rn e  d z ie 
c iń s tw o :  L e n k ie w ic z , je g o  
b ra t T a d e u sz , G u sta w  (pro
s i ł  o z a c h o w a n ie  in co g n ito )  
K in st le r . S tr z e le c k i, R a d t
k e , Z a ilo ln y .

K ie d y  o  ty m  z a c z ę li  m y 
ś le ć ?  A n to n i je sz c z e  w  w ię 
z ie n iu  u c z y ł m ło d o c ia n y c h ,  
s ie d z ia ło  d u żo  a n a lfa b e tó w -  
P o te m  n a  p r a w ie  z a ło ż y li  
A k a d e m ic k ą  D r u ż y n ę  H a r
cersk ą . W y ś m ie w a n o  s ię  z 
n ich : s ta r e  k o n ie  c h c ą  z a ło 
ż y ć  k r ó tk ie  sp o d e n k i.

F a k . D e lf in . W ie lk ie  S ło ń 
c e  g d z ie ś  z n ik n ę li . P o z o sta ł  
z  d a w n e j  p a c z k i L e n k ie w ic z  
i  G u sta w , sp o tk a li s ię  w e  
W ro c ła w iu -

B y t  rok  p ię ć d z ie s ią ty  sió d  
m y , m ie li  p o  d w a d z ie śc ia  
d w a , trzv  la ta , s ł o d o w a l i  
p r z e w a ż n ie  p u w o .  P oanysł 
p r z y sz e d ł n a g le  —  z o s ta li  
k u r a to r a m i są d  m y  m i. D z ia 
ła li w s p ó ln ie  w  s ie d m iu  czy  
o śm iu  c h o d z ili  d o  m ie s z 
k a ń  s w o ic h  p o d o p ie c z n y c h , 
tr a c ili c z a s  n a  p r z e ja z d y  z  
je d n e g o  k o ń c a  m ia s ta  n a  
d ru g i, z  K r z y k ó w  n a  S ę 
p o ln o , z e  ś r ó d m ie ś c ia  n a  
Z a c isze .

W ie d z ie li , ż e  c h ło p c y  Im  
s ię  w y m y k a ją , n ie  m ie li  
n a d  n im i k o n tro li. N ic  m o 
g ił  s ię  z  tym  p o g o d z ić .  
C h c ie li  w y r w a ć  ich  p r z e z n a 
c z e n iu , k tó r e  p o p y c h a  do  
p r z e s tę p s tw a . C h c ie li
d a ć  s z a n s ę  c h ło p c o m  k a r a 
n y m  P rzez S ą d  d la  N ie le t 
n ic h . C h c ie li  z e tr z e ć  z  
c h ło p c ó w  p ię tn o , z m a n e k i
n ó w  g n a n y c h  p rzez  w a r u n 
k i d o  k a ta s tr o fy , u c z y n ić  
ż y w y c h  lu d z i w y p r o w a d z ić  
Ich z  b u n k r ó w , p iw n ic  i 

1 ru in  n a  św ia t ,  o d u c z y ć  b a 
n ia  s ię  w ła sn e g o  c ie n ia .  
Ż r o b ili d r u ż y n ę  h a r c e r sk ą  
w y s z l i  z  h a r c e r s tw e m  n a  
u lic ę .

C zy  n ic  ta k ?  Z a p r a g n ę li  
ic h . u str z e c  p rzed  w ła sn y m i  
d o św ia d c z e n ia m i, p rzed  p o 
zo r n y m  d z ie c iń s tw e m , w r ó 
c ić  d o  ż y c ia , z  k tó r e g o  s ię  
w y o b c o w a li.

L e n k ie w ic z  z n o w u  A p o 
sto łe m , G u sta w  H o m erem , 
s ta r s i o d z ie s ię ć  la l. L e n 
k ie w ic z  z  b ród k ą , G u sta w  
ja k  w te d y . T y lk o  sc e n e r ia  
in n a , m n ie j  o sz u k a ń c z a  B y ł  
M ay, B a x te r , C u rw o o d . T e 
raz  j e s t  M a ku ren  ko- B y ła  
k ra in a  zd a rzeń  p o zo rn y ch
—  In d ia n ie  k o w b o je . A te 
raz? Ż a ln e g o  p o d r a b ia n ia . 
R z e c z y w is to ść . A u te n ty z m .

W  m a ju  p ię ć d z ie s ią te g o  
ó sm e g o  zr o b ili  p ie r w 
sza zb ió r k ę . B a li s ię  

c h ło p c ó w  z  p o p ra w cza k a , 
n ic  zn a li ich- R o zu m ie li r y 
z y k o  e k sp e r y m e n tu . J e ś l i  

o d n io są  su k c e s , b ę d z ie  on  
w ła s n o ś c ią  s p o łe c z n ą . A le  
k lę sk a  je s t  z a w s z e  in d y w i
d u a ln a . W h u fc u  o s tr z e g a 
no: —  R o b ic ie  b a n d ę  u lic z n i
k ó w . k tóra  za g ra ża  sp o k o 
jo w i. C h c e c ii ich  u czy ć  
d żu -d o , w z m a c n ia ć  m ię śn ie  
b a n d y tó w ?

C h ło p cy  p r z y sz li d o g a d a 
li s ic  n a ty c h m ia s t  n ik o g o  
n ic  trzeb i, byh  o śm ie la ć
z n a li s ię  z „ ro b ótek "  ze  
sc h r o n isk , z p o p r a w c z a k ó w  
S ie d z ie li  o s tr o ż n i, w a r to ś  
c io w a li s tu d e n tó w  ja k  to 
w a r  w  k o m is ie . Z r o z u m ie li  
je d n o  —  g o śc ie  c h c ą  im  
pom óc- W id z ie li  —  w  n i
czym  n ic  p r z y p o m in a li tę 
p ych  s p o łe c z n ik ó w  z z a  b iu 
rek .

N ie  c h c ie li  od  s tu d e n tó w  
n a  k r e d y t . P o tr z e b a  b y io  
n a  w s z y s tk o  p ie n ię d z y  ta m 
c i ich  n ic  m ie li, b ra li t y l 
k o  s ty p e n d iu m .

—  „A  i le  trzeb a ?  —  p y 
ta  je d e n  z p o d o p ie c z n y c h .
—  T o  m y  s k o m b in u je m y .

—  Jaik sk o m b in u je c ie ?

—  N o  "tak, z w y c z a jn ie .- .
—  ją k a  s ię  le k k o  kniej a tor
k o m b in o w a n ia

—  C o ty  fra je r?  —  z a -  
k r z y k u ją  g o  in n i. —  W  
h a r c e r s tw ie  n ie  m o żn a . N ie  
d a  r a d y “a).

A le  d r u ż y n a  p o w sta ła , 
p ie n ią d z e  s ię  ja k o ś  z n a la 
z ły . p o je c h a li w  tr z y d z ie śc i  
p ię ć  osó b  n a  ob óz do M el-  
sz ty n a . W  p oc ią g u  p o tłu k li  
d w ie  sz y b y , o b ra z ili k ilk u  
p a sa ż e r ó w , k łó c il i  s ię  m ię 
d zy  so b ą  p rzez  c a łą  d ro g ę
o  m ie jsc e -  N ie  s ta n o w ili  
g ru p y , w y g lą d a ło , ż e  s ię  na  
c h w ilę  z e s z l i  perozrabiać*  
tr o c h ę  d la  z a b a w y . B y li  
c h ło p a k a m i z  u lic y  p r z e b r a 
n y m i d la  ja k ie jś  h e c y  w  
h a r c e r sk ie  m u n d u r y , w y ła 
z i ła  n ie d o b r a  in d y w id u a l
n o ść . N ie  p o tr a f i l i  z ro zu 
m ie ć , ż e  w y s z l i  z  p iw n ic .  
C h u d y  s ie d z ia ł  p rzy  o k n ie , 
r o z p a m ię ty w a ł c h w ilę  k r a 
d z ie ż y  ław»ki z  ja k ie g o ś  
o g ro d u  I d w u  k ilo g r a m ó w  
fa so li . Jearo są s ia d  w y s z e d ł  
n a  c h w ilę  n a  k o ry ta rz , 
o str o ż n ie  z a m y k a ł d r z w i .iak 
w te d y , k ie d y  z  sz o p y  z n a jo 
m e g o  z a b r a ł r o w e r  I cz te r y  
ja b łk a .

L e ż a ły  n a  p o lce , to  sc h o 
w a ł  ty lk o  d o  k ie sz en i-

W  g ó ra ch  a k u r a t  b y ła  p o
w ó d ź . a le  ja k o ś  d o ta r li  do  
m ie js c a  o b o z o w isk a . N a m io 
ty  r o z b ija li  p rzez  c z te r y  d n i. 
n ik t  n ie  c h c ia ł p ra co w a ć , 
c z e k a li ty lk o , k ie d y  p r z y -  
j e d z ie  sa m o c h ó d  z  p r o w ia n 
te m  —  c z ę ść  n o s ili  d o  k u c h 
n i c z ę ś ć  d o  w ła sn y c h  s k r y 
te k . S i ln ie js i  p r z e ś la d o w a li  
s ła b s z y c h , z m u sz a li  ich  do  
p ra cy  w  ta je m n ic y  przed  
stu d e n ta m i.

W te d y  a k u r a t  ro zp a d a ły  
s ic  d e sz c z e , n ie k tó r z y  c h c ie li  
w r a c a ć . S z y k o w a li b u n t. J e 
d en  z  n a js i ln ie js z y c h  w y 
n ió s ł  p rzed  n a m io t  w ła sn y

s ie n n ik  I p o d p a lił, n ib y  s y 
g n a ł d o  b u n tu , ja k  ta m 
ten  b ro w a r  n a  S o lcu . A le  
in n y ch  to ty lk o  r o z ś m ie s z y 
ło. N ie  w ie d z ie l i  je sz c z e , 
że  d o k o n a ła  s ie  w  n ich  u ta 
jo n a  zm ia n a . T o  b y ło  
śm ie sz n e  ja k  la k i s i ln v  
c h ło p a k  la ta ł n a o k o ło  o g n ia , 
w y ta tu o w a n y  (je sz c z e  z p o 
p ra w cza k a ). i d a r ł s ię  po 
sz c z e n ia c k u , a  w ie c z o r e m  
p ro sił o n o c le g  —  n ie  mia* 
n a  czy m  sp ać.

P o g o d a  zażrg n a ta . bunt, 
a le  z a c z ę ły  s ię  k r a d z ieże . 
CJinęł> p o r tm o n etk i, n o ż y 
k i, p a sk i C h ło p cu  k tó ry  
m ia ł z a p ła c ić  za  p ie c z y w o , 
sk r a d z io n o  650 zł. P o s z u k i
w a n ia  n ic  d a ły  r e z u lta tu , 
in s tr u k to r  d o sta ł n a g a n ę  za  
w y r ę c z a n ie  s ię  ch ło p c a m i  
m ia l p o k ry ć  s tr a tę  W ted y  
je d e n  z  c h ło p c ó w  p r z y n ió s ł  
p ie n ią d z e , p ro sił o  p r z e b a 
c z e n ie . P r z e b a c z y li i w te d y  
z ła p a n o  d w ó c h  n o w y cji.

C h ło p cy  d o m a g a li s ię  s ą 
d u , są d u  in k w iz y c y jn e g o .  
T a  g r o m a d a  p rzeb ra n a  w  
h a r c e r s k ie  m u n d u r y  w  c ią 
gu  k ilk u n a s tu  d n i p rz e sz ła  
p rzez  h is to r y c z n e  fo rm y  
r o z w o jo w e  sp o łe c z e ń s tw a :  
oil sta d a  lu d z i p ie r w o tn y c h  
d o e p o k i fe u d a ln e j-  S ą d z e n i  
p r o s ili  o je d n ą  ła sk ę  —  
c h c ie li  p o zo sta ć  w  g r u p ie . 
T o  b y ł ty p o w y  sąd  w ie e o -  
w y  —  są d z il i  w s z y sc y , je d e n  
k ie r o w a ł. P r z e g ło so w a li  w y 
rok : ..K a żd y  da in*, je d n e g o  
p a sa  n a  g o ły  ty łek " . N ic  d a 
l i  d o jść  do g ło su  s tu d e n to m  
k tó r z y  z  tru d e m  w y w a lc z y 
li  n a d z w y c z a jn e  z ła g o d z e n ie  
k a ry .

N ie  m o g li ty lk o  w y e l lm i  
n o w a ć  p ra w a  p ię śc i, s i ln ie j s i  
te r r o r y z o w a li s ła b sz y c h ,
s ła b s i b a li s ię  p o sk a rży ć .
„ O k o ło  g o d z in y  p ią te j  ra n o  
je d n e g o  z in s tr u k to r ó w  o b u 
d z i ły  k r z y k i i p r z e k le ń s tw a  
B o g d a n a - K i lk a k r o tn ie 1 p o 
w ta r z a ło  s ię :  „N o  w s ta n ie s z  
c z y  n ie  w sta n ie sz " ... 
B o g d a n  k r z y c z ą c  w ś c ie k le  
b ił  i k o p a l w  tw a r z  n a  w p ó ł  
le ż ą c e g o  i z a s p a n e g o  R o m 
k a k tó r y  na p ró żn o  u s i ło 
w a ł  w s ta ć . In s tr u k to r  p o d 
b ie g ł ,  c h w y c i ł  B o g d a n a  i 
c a łą  s i łą . o d e p c h n ą ł od  sw»>- 
je j  o fia ry ... A  b o  Co ten  
c iu l  s e  m y ś li ,  n ie  c h c ia ł  
w s ta ć  n a  w a r tę , to g o  k o 
p n ą łem "  ...In s tr u k to r  n ie  
w y tr z y m a ł i  b o k se r sk im  
s ie r p e m  p o w a lił  B o g d a n a  d o  
s w y c h  n ó g . „Ja  r ó w n ie ż  
m ó g łb y m  oik k o p n ą ć  r o z u 
m iesz? " . B o g d a n  z e r w a ł s ię  
g o tó w  d o  ro n o o ezęc ia  b ó jk i. 
D ru g i c io s  z ło ż y ł  g o  n a  z ie 
m ię , T y m  ra zem  w s ta w a ł  
p o w o li. B y ł  o d m ie n ia n y . 
In s tr u k to r  p r z e r a ż o n y  p rzez  
c h w ilę  ty m , c o  zr o b ił, p o 
c z u ł, ż e  z a p a n o w a ł n ad  
c h ło p c e m  —  z a im p o n o w a ł  
m u. P r z e w a g ę  t ę  m u s ia ł  w y 
k o r z y s ta ć . „ N ie  p rzep ra sza j. 
M a sz  n a ty c h m ia s t  n a p isa ć  
n a  mni<? s k a r g ę  d o  są d u  za 
s to s o w a n ie  n ie d o z w o lo n e j  
m e to d y  b ic ia " . „ J a  n ie  b ę 
d ę  p is a ł , p r z e c ie ż  to  m o ja  
w in a "  —• p o w ie d z ia ł  B o g 
dan-..

„Ja  s ię  n ie  p y ta m  c z y  ty  
c h c e sz . Ja  ci ro zk a zu ję . P isz  
tak: D o n o sz ę , że  w  d n iu  14 
z o s ta łe m  u d erzo n y ... A lb o  
d a j —  ja sa m  n a p isz ę . (Po  
n a p isa n iu )-  M asa. p r z e c z y 

ta j 1 p o d p isz " . „ J a  te g o  n ie
p o d p iszę" .

W sz y sc y  z a c z y n a li r o z u 
m ie ć  —  w  ich  ż y c iu  co ś s ię  
p r z e s ta w iło . W ią za ło  s ię  to 
n ie o d p a r c ie  z  p o r ó w n a n ie m  
d o  p o c ią g u  —  b y li lu d źm i 
sk ie r o w a n y m i n a  bocznice^  
n ie  m y ś le li  p r z e s ta w ia ć  
z w r o tn ic y . A le  z w r o tn ic ę  
k to ś  p r z e su n ą ł. Z d a rz a ło  s ię
—  b e z m y ś ln ie  w y lą d o w a li  
a k u m u la to r y  sa m o c h o d u  w y  
jeżd ża .ią ceg o  p o  p r o w ia n t, 
sz o fe r  p r z e k lin a ł i z ło r z e 
c z y ł. P o tr a f i l i  w  b ia ły  d z ie ń  
b u c h n ą ć  f la g ę  h a r c e r z o m  z 
są s ie d n ie g o  ob ozu  A le  to 
b y ło  g o d n e  s z c z e n ia k ó w , 
z r o z u m ie li . Z r o zu m ie li p rzy  
p o ża rze , k ie d y  z  n a r a ż e n ie m  
ż y c ia  r z u c a li s ię  w  o g ień .

S z k o ła  E W E K S U  po  
w s ta ła  n ie d a w n o  n a  
K rzy k a ch , u l. A k acW -  

w a . J a k iś  p o ru czn ik  m ilic j i  
p o k a za ł m i d ro g ę . ,.C z e r w o 
n y  dom . tam  je s t  poza  ty m  
za k ła d  w y c h o w a w c z y " . S za 
rza ło  k ie d y  s z e d łe m  p o  ch oil 
n ik o  w e w n ą tr z  o g r o d z e n ia . 
P rzy  w e jś c iu  ja k iś  ch ło p a k  
p a lił p a p ie r o sa  c z e k a ł na 
k o le g ę . „A ty  tu ta j  n ie  c h o 
d zisz"? . „M oże s ię  z d e c y d u 
ję  d w a  la ta  tem u  c h o d z iłe m  
do s ió d m e j, a le  s ie  z a p o m 
n ia ło . W K cy n i c h o d z iłe m , 
w  p o p ra w cza k u . A pan  Je
s te ś  z L odzi- F a c e c i z  L o 
d z i c h o le r n ie  sy p ią , d a w a 
liśm y  Im  k o có w y " .

S ie d z ia łe m  w  o s ta tn ie j  
ła w c e  c h ło p c ó w  b y ło  ty lk e  
k ilk u , b lisk o  p o ło w a  p o sz ła  
n a  m ecz  b o k se r sk i. M ie li  
le k c ję  w y c h o w a w c z ą , p ro 
w a d z ił  L e n k ie w ic z , A n to n i. 
Z  w y p o w ie d z i  c h ło p c ó w , 
z g r y w a n y c h , z  p r z y m r ó ż e -  
n lem  ok a . s k le ja łe m  h is to r ię  
e k sp e r y m e n tu .

L a to  s ię  sk o ń c z y ło  w r ó 
c ili do W r o c ła w ia . S p o ty k a 
li s ię  n a d a l, p r z y p r o w a d z a 
l i  n o w y c h , d r u ż y n a  s ię  roz
r a s ta ła . N ie  m ie li  lo k a lu , 
n ie  b y ło  g d / i e  p ro w a d z ić  
z a ję ć , ro b iło  s ię  zin ino.

W  g r u d n iu  zr o b ili  z im o 
w isk o , p o je c h a li d o  S o b ie 
s z o w a . D o k o n a ły  s ię  w  n ich  
n a s tę p n e  z m ia n y , b y li lu 
d źm i w  p e łn i c y w il iz o w a ć  
n y m i m ie l i  w y r o b ió n y  p o 
g lą d  n a  w ie le  sp r a w . J e -  
s ie n ią  b u d o w a li o g r o d z e 
n ie  w  d o m u  s ta r c ó w , p ra co 
w a li  p rzy  z r y w a n iu  ja b łe k . 
P r z e s tą p ili  ju ż  p ro g i te a tr ó w  
1 m u z e ó w , s p o ty k a li s ię  z 
l ite r a ta m i. I w te d y  z o b a c z y 
li:  c ie ń  sz e d ł za  n im i, sz e d ł  
ja k  k ie d y ś  za  F a k ie m . D e l
f in e m  H o m erem , W ie lk im  
S ło ń c e m  i A p o sto łe m . C zy  
m iełj p isa ć  d o  red a k cji 

b ła g a ć , lu d z ie  p o m ó ż cie?  
B y li z b y t  d u m n i, b y li  c z ło n 
k a m i E W E K S U

D o strze g li to  n a  z im o 
w isk u . B y l i  d o r a s ta ją c y m i  
c h ło p c a m i, ro czn ik  *10,' -11, 
42, c h c ie l i  ja k  d o r a sta ją c y  
c h ło p c y  ta ń c z y ć  n a  S y lw e 
s tr a  z d z ie w c z ę ta m i, za p o 
m n ie li  o  sw o im  d a w n y m  
ż y c iu . „ K ie r o w n ic tw o  m ie j 

s c o w y c h  s z k ó l n ie  z g o d z iło  
s ię  n a  w y n a j ę c ie  sa l i  p o d a 
ją c  m ię d z y  in n y m i Jako  
p r z y c z y n ę  to, ż e  p o d ło g a  
j e s t  w y fr o te r o w a n a . K ie 
r o w n ic tw o  k o lo n ii p o z n a ń 
s k ie j  z g o d z iło  s i ę  n i  
w s p ó ln e  z o r g a n iz o w a n ie
w ie c z o r k a  sy lw e s tr o w e g o ,
a le  s z y b k o  s ię  z  te j  p ro p o 
z y c j i  w y c o fa ło . O sta tn ią  
s z a n s ą  b y ła  k o lo n ia  d z ie w 
c z ą t  w  P o d g ó r z y n ie , k tó r a  
d o ść  n ie s p o d z ie w a n ie  z a p ro 
s i ła  n a s na z a b a w ę  s y lw e -  
s t  r » w ą “ .N a g le  z ja w iła  s ię  
k ie r o w n ic z k a , p r z e p r o s iła  
że  z  p rzy czy n  n ie z a le ż n y c h  
z a b a w y  n ie  b ęd z ie - D o d a ła :  
„ R o z u m ie c ie , z  ta k ą  m ło 
d z ie ż ą  n ie  m o żem y " .

C h ło p cy  w ie d z ie l i  —  są  
sa m i. A le  o n i n ie  b ła g a li.

L a te m  p ię ć d z ie s ią te g o
d z ie w ią te g o  p o je c h a li w  
B ie sz c z a d y  je c h a li  m a ły m i  
g r u p a m i a u to s to p e m , sp o ty 
k a li s ię  w  u m ó w io n y c h  
m ie js c o w o śc ia c h . O d L e sk a  
n ie ś li  w  d w ó c h  s ło ik a c h  fa r 
bę, s z u k a li  m ie js c a  w  
k tó r y m  z a ło ż ą  w  p r z y sz ło śc i  
w ła s n ą  k o lo n ię . O s ie d lą  s ię  
tam , z a ło ż ą  g o sp o d a r s tw o  
ro ln e . W y b ra li d o lin ę  k o lo  
w s i  Ra.jsklie n a d  S an em - 
Z o s ta w ili  s ło ik i  p od  d rze 
w e m , p o sz li w y c ią g a ć  k a 
m ie n ie  z  S a n u . c h c ie li  w y 
p isa ć  fa rb ą  ś la d  s w o je j  b y 
tn o śc i. w m u r o w a ć  k a m ie ń  
w ę g ie ln y  p od  p r z y sz łą  o sa 
d ę . K a m ie n ic  b y ły  d u że , po
m ę c z y li s ię .

6.

Z L e n k ie w ic z e m  s z l iś 
m y  p r zez  W r o c ła w  
zb u r z o n y  w  c z a s ie  

w o jn y  n ie m a l d o sz c z ę tn ie , 
o c a la ła  je d n a  p ią ta  d o m ó w . 
N ie  ś p ie s z y ło  n am  s ię , g a 
p il iśm y  s ię  n a  b u d o w y , na  
t r a m w a je , n a  a u ta . P y ta łe m
o s p ó łd z ie ln ię , »  c h ło p c ó w .

C h ło p cy  c h o d z ili , z b ie r a 
li d a tk i n a  s p ó łd z ie ln ię , 
w y s z u k a li  w  g r u /a c h  lo k a l. 
N a d a w a ł się- W ted y  ja k iś  
t ę p y  u r z ę d n ik  p o w ie d z ia ł:  

„W y teg o  n ie  d o sta n ie c ie " . 
Z n a li ta k ic h , w ie d z ie li ,  żc  
s ą  n ie b e z p ie c z n i, a le  n ic  
c h c ie li  r e z y g n o w a ć . W y g r a 
li lo k a l. T o w . S ty p u łk o w 'sk a  
z M in. S p r a w ie d liw o śc i  d a 
la  s to  ty s ię c y  n a  za g o sp o 
d a r o w a n ie .

P ię tr z y ły  s ię  tr u d n o śc i, 
n ie  z r e z y g n o w a li. N ic  z r e z y 
g n u ją  d o  końca-

W id z ia łem  ich  d u m ę  —  
oni n ie  p o w ied zą : —  L u d z ie , 
b ła g a m y  p o m ó ż c ie . O ni 
p o tr a fią  w a r to śc io w a ć  i  on i 
p a m ię ta ją .

W iec  ja k  tu  o  n ich  p isa ć  
ty lk o  ż le , o  ch ło p a k a c h  z m e 
go  r o c z n ik a  o  ich  z m a g a 
n ia ch ?

K O N R A D  F R E J D L IC H

ł) A n d r z e j M u la rczy k  
„ G w ia zd y  w  K a łu ża ch "  
I sk r y  1957.

2) M o że  k tó r e ś  w y d a w 
n ic tw o  z a in te r e su je  s ię  p a
m ię tn ik ie m . z  k tó r e g o  p o 
c h o d z ą  c y ta ty ?

ro t. Lenkiew icz



O P R A C O W A Ł A  

T E R E S A  Z W I E R Z C H O W S K A

*<*n* tem u  rr> rob ię . .Tostom  
tu  p r z e c ie ż  sa m a  ja k  p a lec .

.. .P ię tn a ś c ie  la t  m ija  od  
c h w il i  g d y  p r z y je c h a ła m  
w  te  str o n y , ja k  ta  ch o ra , 
c h ło p sk ą  lu r k ą , z  je d n ą  
w a liz e c z k ą . T o  b y ł c a ły  m ó j  
m a ją te k  o c a la ły  z w o jn y . P o 
d o b a ło  m i s ic  i u. n a  p r z e 
k ó r  o p in io m , k tó r e  k rą żą  w o 
k ó ł o sa d y  P . D z iu ra  —  bo  
d ziu ra . W  sw o je j  p r a k ty c e  
w id z ia ła m  g o rsze . A ta  le ż y  
m a lo w n ic z o  n a  g ó rce  i ja k  
w y s p a  g ó r n ie  nad  ró w n in ą . 
C h a łu p k i s te r a n e  w ie k ie m ,  
k o ś la w e  —  to  fa k t , a le  p rzy  
o d r o b in ie  d o b re j w o li  m o żn a  
d o sz u k a ć  s ię  w  n ic h  u rok u . 
O so b iśc ie  lu b ię  m a łe  o sa d y  
j e ś l i  n ie  m a ją  c n e  w ie lk o 
m ie jsk ic h  p r e te n sj i. Z r esz tą  
p r z y z w y c z a iła m  s ię  d o  k o 
ś la w y c h  d r e w n ia k ó w  j)ok ry-  
ty c h  z ie lo n k a w ą  p le śn ią , „ko  
c irh  lb ó w “. k a rczm y  tr zec ie j  
k a te g o r ii i s tr a g a n ó w  n a  
ry n k u , d o  z g ie łk u  d n i ta r g o 
w y c h . I  ch o ć  ż y c z ę  o sa d z ie  
ja k  n a jle p ie j , ż a l m i b y ło b y  
g d y b y  z m ie n io n o  tu  c o k o l
w ie k . C a le  sz c z ę ś c ie  —  n o w e  
b lo k i u s ta w io n o  n a  u b o czu , 
p o z o s ta w ia ją c  r y n e k  n ie 
tk n ię ty . T a k ie  j e s t  to  m ia 
s te c z k o . w  k tó r y m  ż y ję  od  
la t  p ię tn a s tu .

O d y  sp o jr z ę  w s te c z  m y 
ś lę  s o b ie  —  ileż  s ię  z m ie 
n iło  m im o  p o zo rn eg o  b ez 
r u c h u , m im o , ż e  d n i w y d a 
ją  s ię  tu p o d o b n e  d o  s ie 
b ie  ja k  k r o p le  w o d y . I n ie  
b ez  d u m y  m o g ę  s tw ie r d z ić ,  
ż e  m o ja  o b e c n o ść  w p r o w a -

p o w str z y m a ć  b y  n ie  ar*?-  
dzić- O d y b y  s ię  n a  p r z y 
k ła d  k r o w a  c ie l i ła  ż a d e n  
c h ło p  n ie  z a c h o w a łb y  si(j 
ta k  sjW lBojrde. W ia d o m o ,  
żo n a  r zec z  n a b y ta . M o żn a  
so b ie  z a m ie n ić  n a  m ło d sz ą  
i z y sk a ć  je sz c z e  k ilk a  m o r
g ó w . O to  k a te g o r ie , k tó r y 
m i r o z u m u ją  c i lu d z ie . Co 
in n e g o  k r o w a ! C ie ln a  k r o 
w a  to c z y s ty  zy sk .

W ie lu  g o sp o d a r z y  p r o 
w a d z i n a w e t  k a le n d a r z y k i,  
w ie d z ą , k ie d y  k r o w a  b y ła
z a c ie lo n  t i k ie d y  n a stą p i  
r o z w ią z a n ie . K o b ie ty  n ie  
p a m ię ta ją  n a w e t  k ie d y  
m ia ły  o s ta tn ią  m ie s ią c z k ę .
—  ..K o le  ż n iw "  —  m ó w iła  
m i ta k a  i b ąd ź  tu  c z ło w ie 
k u  m ą d r y . T e ra z  P rzy n a j
m n ie j  ju ż  w ie d z ą .

- ..P a n d ijta m , stew c h a łu 
p k a , s tr z e c h ą  p r a w ie  z ie m i 
s ię g a . W  iz b ie  b r u d .j  u b ó 
s tw o . N a  łó ż k u  w śr ó d  b e 
tó w  le ż y  k o b ie ta , b ia łk a  
o czu  w y w r ó c o n e  z  b ó lu . W  
k ą c ie  k u c n ę ło  ja k ie ś  tę g ie  
b a b sk o  i k le p ie  m o d ły ...

P o c z ą tk o w o  n ie  z o r ie n to 
w a ła m  s ię  k to  zaoz. I d ę  do  
p o ło ż n ic y , b a d a m . P o ró d  
s ię  z a c z ą ł —  n ie s te ty  j e 
d n a k  n ie  m o g ę  s ię  z o r ie n 
to w a ć  c o  je s t .  J e d n a  k r w a 
w a  m a sa . P o  c h w ili  d o p ie 
ro  r o z p o z n a ję  p łód- G łó w k a  
z m a sa k r o w a n a . B y ł  to  p o 
ró d  tw a r z y c z k o w y  i „ b a b 
ka'* n ie  w ie d z ia ła  o  co  
fh o d z i.  C h c ia ła  p o m ó c  p o 
ło ż n ic y  i o to  sk u tk i. W t*  
d y  u s ły s z a ła m  z k ą ta  g lo s  
p e łe n  fa łs z y w e g o  u b o le w a 
n ia  —  „ d o p u st b oży" .

WOJNA
d z iła  r ó w n ie ż  tr o c h ę  zd ro 
w e g o  z a m ie sz a n ia .

P r z e d e  w sz y s tk im  n a p su -  
ła m  p o r z ą d n ie  k r w i „ b ab 
k o m '1. B y ły  ich  tu c a le  z a 
s tę p y -  P r z y n a jm n ie j  d la  
je d n e j, d w u /k o h le t  w  k a żd ej  
w s i  o d b ie r a n ie  p orod u  s ta 
n o w iło  je d y n e  źró d ło  u tr z y 
m a n ia . P o c z ą tk o w o  w ię c  
n ie  m ia ła m  p a ó je n te k  i ty l
k o  z  o k n a  s w e g o  p r o w iz o 
r y c z n e g o  g a b in e tu  , w id z ia 
ła m  p r z e c ią g a ją c e  k o n d u k 
ty  ż a ło b n e . R o zm ia ry  tr u 
m ie n e k  m ó w iły  sm u tn ą  
p r a w d ę  —  n o w o r o d k i. A  
je d n a k  je s te m  im  n ie z b ę 
d n a  —  p o m y ś la ła m .

P a m ię ta m  p ie r w sz ą  w i 
z y tę . P e w n e g o  d n ia  z g ło s ił  
s ię  c h ło p . P o d je c h a ł fu r k ą  
i tr z y m a ją c  c z a p k ę  w  ręk u  
p ro sił p o k o rn ie , a b y m  z e 
c h c ia ła  z  n im  p o je c h a ć  —  
„ b o  co si j e  n ie  tak" .

W io sk a  o d d a lo n a  b y ła  o -  
k o ło  1 k m  od  m ia ste c z k a . 
D e n e r w o w a ła m  s ię  b ard zo  
p o d cza s g d y  c h ło p  tr w a ł w  
s to ic k im  sp o k o ju . Z d rz em 
n ą ł s ię  n a w e t  n a  w o r k u , a  
k o ń  sa m  b ie g ł tru ch tem  
d o  d om u . D o  d z iś  ta  c h ło p 
sk a  f le g m a  i sp o k ó j  w  w y 
p a d k u  g d y  ch o d z i o w ła s n ą  
ż o n ę , w y p r o w a d z a  m n ie  z
r ó w n o w a g i. N ie  m o g ę  s ię

—  A ch  ty , b e z c z e ln y  b a b -  
sz ty lu  —  tr z ę są c  s ię  ze  z ło 
śc i  p o d esz ła m  d o  b a b k i. 
J e sz c z e  rą k  n ic  z d ą ż y ła  u- 
m y ć  I ju ż  sk ła d a  j e  p o 
b ożn ie- —  W y n o ś s ię  s tą d !  
Z ła p a ła m  b a b ę  za  r a m ię  i 
w y p c h n ę ła m  z. izb y , a  ch ło 
p u  k a za ła m  -zap rzęgać i 
w ie ź ć  ż o n ę  d o  m ia ste c z k a .

W  k a ż d e j  c łtw ił i  g ro z iło  
z a k a ż e n ie . D z ie c k o  u r o d z i
ło  s ię  n ie ż y w e -

T e n  m ó j g e s t , z d e c y d o w a 
n y  i b e z c e r e m o n ia ln y  z r o 
b ił  w e  w s i d u ż e  w r a ż e n ie .  
S p o d o b a ła m  im  » ię. D o sz ły  
m n ie  ta k ie  w ie śc i-  T a k  s ię  
z a c z ę ła  m o ja  w a lk a  z  „b a
b k a m i"  A  b y ła  to  is tn a  
„zrlmna w o jn a " , R izczegól- 
n ie , g d y  o tw o r z y ła m  Iz b ę  
P o r o d o w ą  w  p a ła c y k u  —  
d a w n e j  p o s ia d ło śc i  z ie 
m ia ń s k ie j  —  te m p e r a tu r a  
w a lk i  p o d n io s ła  s i ę  w y r a 
źn ie .

W  Iz b ie  c e n n ik  je s t  
śm ie s z n ie  n isk i. N a jw y ż sz a  
s ta w k a  d z ie n n a  n ie  p rze 
k r a c z a  c z te r d z ie s tu  z ło ty c h . 
T o  s ię  ch ło p u  o P łac i n a w e t  
b a r d z ie j  n iż b y  p ła c ił  w  
n atu rze- A  w  Iz b ie  n ie  
tr z e b a  s ię  k r ę p o w a ć . T o  
in s ty tu c ja  p a ń s tw o w a , ż a d 
n e  w ię c  p o d a rk i, d a n in y , w  
d o w ó d  w d z ię c z n o śc i, n ie  o -

Z  p a m ię tn ik a  

w ie js k ie j  p o ło ż n e j
4. . J e s te m  dztó K m ęczona, 

z g o r z k n ia ła , O p a d iy  m n ie  
c z a r n e  m y ś li i n a w e t  n ie  u -  
s i lu ję  s ię  p rzed  n im i b ron ić . 
A  r o z k le ił  m n ie  d r o b n y  i w  
z a sa d z ie  n ie w ie le  zn a czą cy  
fa k t:  n ik t  n ie  p o w ie d z ia ł m i 
„ d z ięk u ję " . L u d z ie  u w a ż a ją , 
ż e  sk o r o  m i p ła cą  —  je s te m  
aż^ n a d to  w y n a g r o d z o n a .

N o  cóż . c z ło w ie k  j e s t  t y l 
k o  c z ło w ie k ie m  i sk o r o  d o 
b r o w o ln ie  za k o p a ł s ię  w  la k  
m a lu s ie ń k ie j  o sa d z ie , c h c ia ł
b y  m le ć  tę  p r z y n a jm n ie j  sa 

ty s fa k c ję . że  in n i to  d o cen ili. 
T ru d n o  s ię  w y z b y ć  te j  o d r o 
b in y  p ró żn o śc i. B o  n ib y  g łu 
p stw o , a b o li. W  ta k ic h  c h w i
lach  c z ło w ie k  s ta je  s ię  se n 
ty m e n ta ln y , c h c ia łb y  nię. tr o 
c h ę  p ó r o z tk liw ia ć  nad  sob ą , 
a  tu n ie  m ożn a , bo s łu ż b a  
n ie  d ru żb a .

N ie  sp a ła m  d w a  d n i i d w ie  
n o ce , n ie m a lż e  p rzez  c a ły  ten  
cza s  w is ia ła m  p rzy  s lu c h a w  
<‘e  te le fo n u .

P r z y w ie ź li  m ł p o ło ż n ic ę . 
P r z y w ió z ł m ą ż  —  z w y k łą .

c h ło p s k ą  fu rk ą . M u sia ła  s ię  
b ied a czk a  p o rzą d n ie  w y trzą ść  
p o  „ k o c ich  ib ach "  n a sze g o  
m ia ste c z k a . B y ła  ch o ra . Z ła 
tw o śc ią  s tw ie r d z iła m  z£  tr u 
c ie  c ią ż o w e , o s ta tn ie  s t a 
d iu m . Ci lu d z ie  z w y k le  d e 
c y d u ją  s ię  n a  o sta tn i d z w o 
n ek . C h o ra  p u c h ła , o d d y c h a 
ła  z  tru d e m . Z d ą ż y liśm y  ją  
rozebrJS  i p o ło ży ć , g d y  d o
s ta ła  sfln d ^ o a ta k u  d r g a w e k . 
T o  ju ż  agfcnia. O d y  a ta k  p o 
w tó r z y  s ię  trz y k r o tn ie , sp r a 
w a  b ęd /.ie  b ezn a d z ie jn a ...

N ic  je s te m  lek a rzo m  s p e 
c ja lis tą . W  p o d o b n y c h  w y 
p a d k a ch  o d sy ła m  c h o rą  do  
sz p ita la  p o w ia to w e g o . T y m  
razem  s a m a  m u s ia ła m  p o d 
ją ć  c ię ż a r  o d p o w ie d z ia ln o 
śc i z a  je j  3 ż y c ie . N a  d w o r z e  
z a d y m k a , d ro g i za sy p a n e . 
N ie  n ia  m o w y , a b y  k a r e tk a

—  „ S łu ch a ć"  —  m ó w i la 
k o n ic z n ie  lek a rz . S łu c h a m  
w ię c  ch o ć  p o p rzez  sz u m  i 
trza sk i g lo s  d o k to ra  je s t  l e 
d w o  u c h w y tn y . D y k tu je  za 
le c e n ia .

O d k ła d a m  s łu c h a w k ę  by  
zro b ić  z a s tr z y k  i z n ó w  in fo r 
m u ję  o  s ta n ic  ch o re j. U m a 
w ia m y  s ię ,  że  b ęd ę  d z w o n ić  
r.ó p ó l g o d z in y  f  c z ę ś c ie j  j e 
śli z a jd z ie  p o tr zeb a . W  m ię 
d z y c z a s ie  ch cę  z a ła tw ić  j a 
k ie ś  śro d k i tr a n sp o r to w e . 
D z w o n ie  n a  lo tn is k o  w o j 
sk o w e . N ie s te ty , w  ta k ą  p o 
g o d ę  h e lik o p te r  n ie  m o że  
s ta r to w a ć . R ad zą  m i d z w o 
n ić  w p r o s t  d o  W a r sz a w y . 
D z w o n ię . T o  ju ż  o s ta tn ia  
sz a n sa . J a k ż e  d łu g o  łą czą !  
B o ż e . cóż  to  za  s tr a sz n a  d ziu  
ra! W r eszc ie  j e s t  p o łą c z e n ie . 
P o p r z e z  sz u m  a p a ra tu  d o g a 
d u ję  s ię  z  tru d e m . N a  s z c z ę 
ś c ie  sa m o lo t  m a m  p r z y r z e 
c z o n y . T r zeb a  ty lk o  p rzy g o 
to w a ć  te r e n , g d z ie  m ó g łb y  
lą d o w a ć .

P r z e w o d n ic z ą c y  m ie js k ie j  
sp ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn e j  z o 
b o w ią z u je  s ię  ro zp a lić  o g n i-, 
sk a  i p o d tr z y m a ć  p ło m ie ń  
ta k  d łu g o , ja k  to  hędzsie k o 
n ie c z n e . W id zę  ' t e  m ig a ją c e  
p ło m y k ) tu , '/. o k n a  d y żu rk i. 
N ie ła tw e  m a ją  z a d a n ie . T e 
raz  c a la  z a m ie n ia m  s ię  w  
s łu c h . Z a d r z w ia m i c h o r a  po
s tę k u je  c o ra z  b o le śn ie j . Z b li
ż a  s ię  d ru g i a ta k . C o rob ić?

S p o k o jn y  g lo s  d o k to ra  
d z ia ła  k ojąco . P a k u ję  n o w ą  
p o rcję  z a s tr z y k ó w . C h ora  
u sp o k a ja  s ię . O czy m a  b łę 
d n e , n ie r o z u m io ją c e . N ie  o d 
z y s k u je  p r z y to m n o śc i. N ie  
p a m ię ta  n a w e t  ja k  w n o s il i
śm y  ją  d o  sa m o lo tu . A b y ła  
to  je j  p ie r w sz a  p o w ie tr z n a  
p od róż w  ży c iu . N a  s z c z ę 
ś c ie  i n ie o s ta tn ia . T e r a z  j e s t  
ju ż  zd ro w a , p o d o b n o  m ąż  
z a b r a ł ją  z e 's z p ita la .  M ó w io 
n o  m i o  ty m  w  m ia ste c z k u . 
C z e k a ła m , m y ś la ła m , że  
p rz y jd z ie , p o d z ię k u je . N ie  
p r z y sz ła . N o có ż . p o w in n a m  
s ię  dot te g o  p r z y z w y c z a ić , a  ja  
s ię  ro zk le ja m  ja k  s e n ty m e n 
ta ln y  p o d lo te k . A je d n a k  tak  
tru d n o  s ię  p ogod zić . W y sta r 
c z y ło b y  je d n o  „ d z ięk u ję "  i 
c z ło w ie k  z a ra z  b y  s ię  p o 
czu ł ra źn ie j. P o tr z e b a  m i lu 
d z k ie j  w d z ię c z n o ś c i. T o  pod  - 
t r z y m u je  n a  d u c h u , n a d a je

p r z e b iła  s ię  d o  n a s  w' ta k ą  
p o g o d ę . M im o to d z w o n ię  d o  
sz p ita la . D e c y d u ją  s ię  w y 
s ła ć  k a r e tk ę . A  n u ż  s ię  u d a?

C zek a m  w  d y ż u r c e  m o d lą c  
*lę w  d u ch u , by ty lk o  a tak  
n ie  p o w tó r z y ł s ię . N a s z c z ę 
śc ie  c h o r a  m a  o d p o rn y  or
g a n izm . W  te j  c h w ili  n ic  j e 
d n a k  n ie  w ie  o  b o ży m  ś w ie -  
c le . M in u ty  w y d łu ż a ją  się  
w  n ie sk o ń c z o n o ść , z e g a r  ty 
k a  m ia r o w o . Z a o k n e m  ja k 
b y  n a  z ło ść  w ia tr  w'7.nvaga 
s ię  z k a żd ą  ch w ili} . M ija  g o 
d z in a . D z w o n ię  p o n o w n ie . 
N ie s te ty  n a sz e  p r z e w id y w a 
n ia  sp r a w d z iły  s ię , k a r e tk a  
w r ó c iła  po n ie u d a n e j  p ró b ie  
w y d o s ta n ia  s ię  z  m ia sta . Z a  
k o p a li s ię  ju ż  z a  ro g a tk a m i. 
C o ro b ić?
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J A N U S Z  DUNI N

D z iś , ż e b y  k o g o ś  p o zn a ć  
n ie  tr z e b a  je ś ć  z  n im  p r z y 
s ło w io w e j  beczka s o li .  W  c e lu  
p o z n a n ia  b liź n ic h  i  s ie b ie  
•sam ego s łu ż ą  J a m  m n o ż ą c e  
s i ę  t e s ty -z a b a w y  p s y c h o lo 
g ic z n e , k tó r e  z  u lu b io n y c h  
k o lo r ó w , k s z ta łtó w , p o g lą 
d ó w  n a  B a r d o tk ę  ii*,p. n ie o 
m y ln ie  w y r o k u ją  o  c h a r a k 
te r z e  c z lo w fe k a . P o z w ó lc ie  
m i c z y te ln ic y  p r z e d s ta w ić  i 
m ó j te s t .  P o tr a f i  om c o  
p r a w d a  w y k r y ć  ty lk o  je d n ą  
c e c h ę  c h a r a k te r u , a le  za tQ 
o z y  n i to  b iz  p ^ d ła . •

W y sta r c z y  p o s łu c h a ć  u -  
■ważnie h is to r y jk i p r z y p o m i

n a ją c e j  n a jk r ó ts z e  n o w e lk i  
z  „ P r z e k r o ju " . Znia lśniłem  
ją  w  k s ią ż c e  „R am otlki i 
a n e g d o t k i ' k t ó r u  s*.o la t  
te m u  w  r. 1859 u k a z a ła  s ię  
w  W a r sz a w ie . A u to r e m  je j  
j e s t  g r a fo m a n  i  w e s o łe k  
R o z m ia r  S o te r  R ozbiickl, 
k tó r y  p io se n k a m i, b a jk a m i  
i w ie r s z a m i p rzez  w ie le  la t  
z a b a w ia ł  p u b lic z k ę  W a r
s z a w k i . Zn n ia g o  n ie  ty lk o  
s to l ic a , o p u sz c z a ł o n  b o w ie m  
ć z ę s to  s w ą  k a w ia r n ię , by z 
g ita r ą  i w ła s n y m i k s ią ż e c z 
k a m i odw ied izść ja r m a r k i w  
L u b lin ie , S ie r a d z u , ło w ic z u ,  
a  m o ż e  n a w e t  i Ł o d zi.

A  o to  n a sz  te s t:
„W  m ałym  m iasteczku na 

Podlasiu stał pan burmistrz 
z  pisarzem  i  policjantem  
przed ratuszem. W tem  przy
chodzi podróiny rzem ieślnik 
pokazując paszport. Pan 
burm istrz nie oglądając (jo 
pyta: M

—  A skąd ty  jesteś?

On: —  Ja  Jestem z Lo
dzi.

P. B.: —  Panie pisarzu, 
aresztować, sam  się p rzy
znał, że jest złodziej.

O n: —  Ale, panie prezy
dencie...! *

P. B.: —  Nie ma ale, po
licjant, zaprowadź go do I’<o- 
ZV.

I policjant, chłop jak  dąb, 
w z ią ł  go  za  kołnierz ł  zam 
knął to areszcie.

Dopiero po k ilku  godzi
nach, gdy się pan  p is a n i do

czytał z paszportu, że jebt 
w  guberni W arszawskiej 
miasto Łódź i  on stamtąd  
pochodzi, w ytłum aczył pana 
burm istrzowi ormyłkę, di 
podróżny rzem ieślnik swo
bodnie dalej wędrował".

U  ty c h  w y tr w a ły c h  c z y 
t e ln ik ó w  k tó r z y  p rzeb rn ę li 
d o  k o ń ca , te k st  m ó g ł w y 
w o ła ć  d w ie  r ó żn e  r e a k c je :

a ) P r z e c ie  to  p ir a m id a ln a  
b zd u ra , k tó rej ju ż  n a w e t  
d z ie c i  p od  K o lu sz k a m i n ie  
p o w ta r z a ją ,

b ) C ie k a w e , ż e  ta  b z d u 
ra m a ju ż  sito la t . T o  p r z e 
c ie ż  ju b ile u s z !  N ie  w ie d z ia 
łem , że  ta z n a n a  m i a n e g d o 
ta je s t  je d n y m  z p ie r w sz y c h  

d r u k o w a n y c h  u tw o r ó w  o 
m uszym  m ie śc ie . In te r e s u ją 
c e , ż e  d o w c ip  te n  o d d z ia ła ł  
n a  ż y c ie  —  b o  z a p e w n e  z 
je g o  to  p o w o d u  u tr w a liła  
s ię  n a  la ta  u  p o w a ż n y c h  
„lod zerm en iszów "  o stro żn a  
fo rm a  „ je s te m  z  m ia s ta  1 ,0-  
dzi".

J e ś l i  m y ś li  'w o je ,  c z y t e l 
n ik u , w y r a z iłe m  w  p u n k c ie  
o z n a c z o n y m  lite r ą  a ) to  ż e -  

. g n a j , b o  n ie  d la  c ie b ie  je s t  
te n  fe l ie to n  p r z e in a 
c z o n y .

N ato m iia s1; j e ś l i  m y ś l i  t w o 
j e  b y ły  p o d o b n e  d o  w y 
m ie n io n y c h  p r z y k ła d o w o  w 
p u n k c ie  b) to  z n a c z y , że 
k r y ją  s ię  w  to b ie  za d a tk i  
aa  zbieracza ciekawostek i

p a m ią te k , m a sz  z r o z u m ie n ie  
d la  h is to r y c z n e j  r u p ie c ia r n i,  
p o d o b a  c i s ię  tu w im o w s k i  
„ c icer  c u m  ca u le" , z b ie r a łe ś  
k ie d y ś  p a m ią tk i z  w a k a c j i, 
s ta r e  p ie n ią d z e  lu b  n u m e r y  
n ie a k tu a ln y c h  c z a so p ism .

Z b ie r a c z e  są  r ó ż n i:  k o le k 
c jo n u ją . zn a czk i, n a le p k i, p a 
m ią tk i,  p o r c e la n ę , m o ty le  i
k siążk i*

D z iś  c h c ę  p o w ie d z ie ć  p a rę  
s łó w  o  m a ło  zn a n y m  r o d z a 
ju  k o le k c jo n e r ó w , o  z b ie r a 
c z a c h  „ łod iz ian ów “,

„liOdziaina". ta k  jaik „ s ile 
sia  ca" i  , ,v a r s a v ia n a ‘‘, są  to  
p r z e d m io ty  o w ią z a n e  z d a 
n y m  te r e n e m . P a m ią tk o w e  
m e d a le , m a p y . fo to g r a f ie ,  
ż e to n y , a p r z e d e  w s z y s tk im  
w szelk i©  d r u k i, k s ią ż k i,  c z a 
so p is m a , p r o g r a m y , z a p r o 
sz e n ia , a f i s z e  z w ią z a n e  z 
p e w n ą  m ie js c o w o śc ią  lu b  
o k r ę g ie m ,

Felieton z okazji stolecia
najlepszego kawału o lo d z i



bowjązują. Co innego „b a 
bki". T e  u m ia ły  s ię  p rzy -  
m a w ia ć . a g d y  n ie  d o sta ły  
m o g ły  w y k r z y c z e ć  n ie je d n ą  
ta je m n ic e  a lk o w y .

K o n k u r e n c ja  b y ła  jed n a k  
g ro źn a . Z a c z ę ły  s ię  w ię c  s z e 
r z y ć  p lo tk i, że  d a ję  n o w o 
ro d k o m  ja k ie ś  z a s tr z y k i, po  
k tó r y c h  c h o r u ją  a  n a w e t  
u m ie r a ją , że  k ą p ię  j e  w  
k o r y e ie , że  d z ie c i z a m ie 
n ia m  i n ig d y  n ic  m a p e w 
n o śc i ozy z a b ie r a  s ię  r z e 
c z y w iś c ie  w ła sn e  d zieck o -  
I  j e s z c z e  in n e  b zd u ry . T ak  
s ię  je d n a k  sk ła d a , że  poród  
n ie  z a w sz e  n a s tę p u je  z g o d 
n ie  z p r a w e m  n a tu r y . B y 
w a ją  k o m p lik a c je  i te  w ła 
ś n ie  c h o r e  o d w o ż o n o  do Iz 
b y . A g d y  k o b ie ty  p r z e k o 
n a ły  s ię ,  że  c a le  to b a jd u -  
r ż e n ie  „ b a b ek '' j e s t  n ie 
p ra w d ą . s&me 7. w ła s n e j  
in ic ja ty w y  z o r g a n iz o w a ły  
k o n tr p r o p a g a n d ę . N ie  b ra 
ła m  w  ty m  u d z ia łu , w ie 
d zą c  ż e  n a jle p sz y m  a r g u 
m e n te m  j e s t  d ob rn ę s p e ł 
n io n y  o b o w ią z e k , a n a w e t  
o ie p łe  s ło w o - J e ś l i  z y sk a m  
z a u fa n ie  p o ło żn ic , r o z g ło sz ą  
c h w a łę  Iz b y  le p ie j  n iż b y  
to p o tr a fiła  u c z y n ić  c a ła  
a r m ia  a g ita to r ó w . W a lk ę  
w ię c  w y g r a ła m . „B ab k i"  
z e s z ły  d o  p o d z ie m ia  i j e ś l i  
g r a su ją  d z ie je  to  s ię  w  ta k  
ś c is łe j  ta je m n ic y , że  sa m  
d ia b e ł n ie  d o sz e d łb y  p r a w 
d y .

■ł es /.rae i d z iś  z d a r z a ją  
s i e  w y p a d k i, ż e  k o b ie ta  
b o ją c  s ie  ro zg ło su  Prosi ta 
k a  u ta jo n ą  „b ab k ę"  b y  ta  
j ą  „ zep su ła " . N a tu r a ln ie  
p a c je n tk a  m u s i d a ć  g w a 
ra n c ję . ż e  w  ra z ie  c z e g o  
b ę d z ie  m ilc z a ła  ja k  grób- 
P r z y w ie z io n o  m i ta k ą  c o  s ię  
„p su ła" . T w ie r d z i, ż e  to po
r o n ie n ie  sa m o is tn e -  W iem , 
że  to  n ie p r a w d a , bo d z ie 
w c z y n a  m a  z a k a ż e n ie , a  
p rzy  sa m o is tn y m  to  s ię  n ie  
zd arza . N ie  n a le g a m  je d 
n ak . g d y ż  w ie m , ż e  s ię  n ie  
zd ra d z i n a w e t  za  c e n ę  ż y 
c ia . N ie s te ty , w o b e c  ty ch , 
n a  s z c z ę ś c ie  sp o r a d y c z n y c h  
w y s tę p ó w  „b a b ek " , je s te m  
b e z s iln a . P r z y  , p a n u ją c e j  0- 
b y c z a jo w o śc l , w o b e c  p r z e 
k o n a ń . k tó r e  p o d tr iy in u .je  
k o śc ió ł  —  le g o  ro d za ju  
w y p a d k i b ęd ą  s ię  z d a r z a ły , 
.la k  d łu g o  je sz c z e  —  tru d n o  
p r z e w id z ie ć . T o  k w e s t ia  
w z r o s tu  p oziom u  k u ltu r a l
n eg o .

...J u ż  te r a z  o b s e r w u ję , że  
k o b ie ty  n a u c z y ły  s ię  s w o 
is te g o  m a k ia w e liz m u . P r z y 
ch o d z i do m n ie  p e w n a  k o 
b ie ta  i p ro si o  r o z m o w ę  
„ n a  o so b n o śc i" . Z a m y k a m  
w ię c  d r z w i, a  o n a  w  b ek  i 
m ó w i. ż e  z n ó w  z a sz ła  w  
c ią ż ę , a  B o g u  d z ię k o w a ć  
b ę d z ie  to d z ie s ią te  d z ie c k o  
z  rzęd u . W y p o m in a m  je j, 
ż e  n ie  s łu c h a ła  m o ich  
w sk a z a ń - P r z e c ie ż  k a ż d a  
p o ło ż n ic a  o b o w ią z k o w o

w y s łu c h u je  w y k ła d u  «

św ia d o m y m  m a c ie r z y ń 
s tw ie . a o n a  sa m a  s łu c h a ła  
ty c h ż e  w y k ła d ó w  d z ie w ię -  
o io k r o tn ie  i m a sz  babo  
p la c e k :  —  eo  rok  —  p ro 
rok.

—  P rz e c ie ż  n ie  c h c ę  —  
ja k  B o z ię  k o ch a m  n ie  ch cę  
—  z a k lin a  s ię  k o b ie c in a , a le  
p o w ia d a  tak: „ J eśli c h c ia 
ła b y m  str .so w a ć  to w s z y s t 
ko co m i m ó w iliś c ie  n ic  
in o  m u s ia ła b y m  d o  p o w ia 
tu je ź d z ić , bo to  trzeb a  co  
d z ie s ię ć  d n i z m ie n ia ć . A 
k ie d y  m am  to ro b ić , jak  
w  d om u  ta k a  „grom ad a" .

—t T o  m ą ż  n ie c h  s ię  p il
n u je  —  o d p o w ia d a m . A le  
i n a  to  m a  g o to w ą  rep lik ę :  
„A  g d z ieżb y  on  ta  w  s k le 
p ie  w  sa m y m  śro d k u  m ia 
s ta  k u p o w a ł toto- W sz y scy  
go  tu  zn a ją , n a w e t  sk le p o 
w a . P ie r w e j  by so b ie  ję 
z y k  d a ł u ciąć . P rzez  aard lo  
m u  to  n ie  p rze jd z ie . A  
z r e sz tą  czy  rro to  co  o b 
ch o d zi?

...O d w ie d z iła  m n ie  p e w n ą

kobiecina. Che* sł« „psuć"
(to  lerm in  p o w sz e c h n ie  p a 
n u ją c y  w  ty m  śr o d o w isk u ).

U w a ża m , że  w  tym  w y 
p ad k u  (k o b ie c in a  m a j» ż  
8 d z iec i)  u su n ię c ie  p łodu  
je s t  c e lo w e .

K o b ie ta  u śm ie c h a  s ię  
J e s t  z a d o w o lo n a , ż e  p o m o g ę  
j e j  d o sta ć  s ię  do sz p ita la  
n a  za b ieg . C zu je  s ię  jed n a k  
w  o b o w ią z k u  w y t łu m a c z y ć  
m i że  m a  sk r u p u ły , o w sz e m  
bo to g rzech  śm ie r te ln y , 1 
k sią d z  m o że  n ie  d a ć  ro z
g r z e s z e n ia  n a tu r a ln ie  j e 
ś li  s ię  d o w ie ... R o zu m iem ,  
ch o d zi je j  o d y sk r e c ję . B oi 
s ię , a le  n ie  ty lk o  o g n ia  
p ie k ie ln e g o . O p a tr zn o ść
m o żn a  p r zek u p ić  d o d a tk o 
w ą  ilo śc ią  p a c ierzy , ś w ie 
czk ą  p o s ta w io n ą  u k rzy ża . 
G orsza  sp r a w a  z o p in ią  
m ia ste c z k a . Z łych  ję z o r ó w  
n ic z y m  n ie  p rzek u p isz . I 
nu ty m  w ła ś n ie  p o leg a  s w o 
is ty  m a k ia w e liz m  k o b ie t. N ie  
są  je sz c z e  o n e  w y z w o lo n e  
sp o d  w p ły w u  a m b o n y  J o p i
n ii ja k ą  o n a  u ra b ia , a le  c h o 

dzi już Im tylko raczej o po
zory , o o p in ię .

T a k ie  to są  śc ie ż k i, k tó 
rym i p e w n e  p ra w d y  d o c ie 
ra ją  do św ia d o m o śc i ty ch  
ludzi- B y ć  m o ż e  je sz c z e  k il
k a  la t. a  p ó jd ą  do sk le p u  
p o te  „ p a sk u d ztw a "  w y z b y 
ci fa łs z y w e g o  w sty d u . M i-  
m o p o zo rn eg o  z a s to ju  i 
b ie r n o śc i w  te j  d r a ż liw e j  
k w e s tii  — id z ie m y  jed n a k  
n ap rzó d . A  m o że  d o c z e k a 
m y s ię  i teg o , że  w d z ię c z 
n a  p a c je n tk a  p o w ie  m i 
„dziękuję*'?

★
P..5.
Z e względów zrozum ia

łych, nazw isko  i adres au
torki p a m ię tn ik a , położnej 
jednej z niewielkich osad 
u ’ naszym  w ojewództw ie  
—  pozostaje  ta je m n ic ą  re
dakcji. Autorka pam iętni
ka poruszyła wiele interesu
jących problemów i zapewne 
uwa firi je j obudzą dnia za
interesowanie nasizych czy
telników, szczególnie ze 
wsi. lled.
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Kochankowie
Ś w ia t  d z ie ja m i p r z e p ły w a .
B y s tr y m  n u r te m  zd a r z e ń  i łu d z i.
II b rzegu  d rg a  ta  p io se n k a
J a k  O fe lia  n ie ż y w a .

U k o c h a n y  m ój, id ę!
W ia tr  l iś c ie  n a  d r z e w a c h  n a str a ja  
I c is z ę  w  p o lu  i je sz c z e  k o ła  n i  w o d z ie .
N a w a l w ie c z o r u  ja k  u tr zy m a ć  w  r a m io n a c h ?  
U r o n iła m  c ie ń  sw ó j  z a p ó ż n io n a  
W  o g ro d zie .

N ie  b ie l tw o ic h  ra m io n , n ie  cza r  —
D al s ię  w  p r z e b ły sk a c h  o d k r y w a .
N ic  p o w ie w , n ie  w ie w  —
P io r u n  z a  ch m u r ą  p r z y w a r ł.
P r z e ła m a n a  n a  w zg ó rz u  śc ie ż k a .
O gród  n a  w ie tr z e  ja k  p ło m ie ń  pad ł.
W oła  m n ie  n a m ię tn o ść  
In n a , s iln ie jsz a ...

U p a ln y m  s tr u m ie n ie m  p ły n ą  g ło sy .

U k o c h a n y  m ó j, id ę!
P e łn ą  p ie sz c z o t  s ie b ie  p r z y n o sz ą  ;
D rżą ca  o  rosy  trą ca m , o  r o sy —

Don Kichot
K o p y t tę te n te m
S z la k  n ie  k o ń czą cy  s ię  d rży .
T w a r z  k r y je  p ó łm r o k  a lb o  p rzy łb ica .
L e c z  p o sta ć?  P o z n a ję  c ię . T y .

S e r c e  w y k u te  z  żaru !
A  w e  m n ie  g o tu je  s ię  p lą c z  p a rząc k rta ń . 
C zy ż  to  j e s t  b o h a te r s tw o  
I ś ć  z a r d z e w ia ły m  ś la d e m  z  L a M a n ezy ?  
D o n  K ic h o c ie , z a trzy m a j s ię , s ta n .
D rży  k o p ia  sc h y lo n a , n a p ię ta  ja k  n e r w .  
O tw a r ły  s ię  ran y . N ic  św ita .
S n y , d u sz n e  sn y .
W  p ętli w ic h r ó w  d r ę tw ie ją c  o k o lic a  rzęzi. 
W id zisz . A  ty ?

W a lk a , w a lk a !
S z a lo n y , d o k ą d  p ę d z isz  w  g a lo p ie ?
T o  w ia tr a k i sn ó w  i u ro jeń ,

P o sta ć  r o z w ie w a  s ię .
N o c  tr a tu je  m n ie  n ie p o k o je m .

Przechadzka
P rzed  s ie b ie  iść  k ra jo b r a za m i 
Z ap a d a ć  w  za sp a c h . D r w ić  z  śn ie ż y c y  
L u b  ja k  w  d z ie c iń s tw ie  —  z a  sa n ia m i!
I so p le  lod u  u  str z e c h  liczy ć ...

W rócę z  p rzech a d zk i i d r z w i p rzy m k n ę . 
O d tają  z im y  i z a w ie je .
Ziar b u c h a  z  p ieca . S n ie g u lin k ę  
N io sę  w  p a m ię c i. N ic  s to p n ie je .

Ludzku rzecz
R y m  z. d o m o s tw  śc ie ż k ą  w p r o s t  do n ieb a ...
C zy tęd y  sc h o d z isz  s ta ją c  p rzy  m n ie ?
N ic  w o ła j  w sp o m n ie ń . N ie  p o tr zeb a .
I o sz częd ź  sk r z y d e ł:  d rżą  n a  z im n ie .

M ię d z y  a n io ły  p o liczo n a
S c h o d z ą c  w ie c z o r n ą  g w ia z d ę  strą ca sz .
I.ecz. d lu  m n ie  z ie m ia  1 łza  s ło n a  
I lu d zk a  rzec z  p rz e m ija ją c a ...

Z tom u „W iersz* w y b ran e" , który ukaże ii«j nakładem  
W ydaw nictw a Łódzkiego.
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Z b io r y  te g o  ty p u  u c h r o 
n i ły  w ie le  c ie k a w y c h  p a 
m ią te k , d z ie ł  w a ż n y c h  d la  
k u ltu r y , z a s i l i ły  b ib lio te k i  
re g io a a ln < \

Siedzenie literatury i ru 
chu wydawniczego ł<odzi 
jest szczególnie pasjonują
c e . P o d c z a s  gdy w wielu 
ośrodkach zastępy zbiera

c z y , szperaczy, a wreszcie 
naukowców od la t zbierały 
pamiątki historyczne i lite
rackie, Ł ó d ź  była miastem 
bez tradycji a kiedy wzro
sło zainteresowanie jej hi
sto r ią . okazało się. że wiele 
materiałów zgiinęło bezpo
wrotnie.

P o  w o jn ie  s tr a ty  w  zb io 
ra ch  łó d z k ic h  b y ły  sp oro . 
U le g ły  z n isz c z e n iu  b ib lio te 
c z k i d o m o w e  in te lig e n c j i  
p o lsk ie j  i ż y d o w s k ie j , p o 
d o b n y  lo s  s p o tk a ł azęść  
z b io r ó w  N ie m c ó w  łó d zk ich . 
D ziś  n ie s ły c h a n ie  tru d n o  o d 

tw o r z y ć  lo s y  k s ię g o z b io r ó w  
w  Ł od zi,

T r w a  je d n a k  p raca  nad  
z g r o m a d z e n ie m  m a te r ia łó w  
d o  p r z y sz łe j  b ib lio g r a fi i  Ł o 
d z i. K ilk a  in s ty tu c j i ,  ja k  
A r c h iw u m , b ib l io t e k i  M ie j 
sk a  i U n iw e r s y te c k a , oraz  
k ilk u  z b ie r a c z y  sta r a  s ię  
zg r o m a d z ić  m o ż l iw ie  p e łn ą  
d o k u m e n ta c ję  lite r a c k ą  n a 
sz e g o  m ia sta . A le  z a d a n i” 
o k a z a ło  snę n ie ła tw e . I lo ść  
d r u k ó w  b ard zo  w z r o s ła  1 
tru d n o  d z iś  n a d r o b ić  w s z y s t  
k ie  z a le g ło śc i. W ie le  c z a so 
p ism , sp r a w o z d a ń  in s ty tu c j i,  
j e d n o d n ió w e k  itp . z a g in ę ło  
b y ć  m o że  b e z p o w r o tn ie . •

O d p ie r w s z e g o  d r u k u  o d 
b ite g o  w  Ł od zi, k tó r y m  b y ł  
w y d a n y  w  rok u  1846 ak t  
u r o c z y s ty  z a k o ń c z e n ia  ro cz 
n e g o  k u r su  w  S z k o le  P o 
w ia to w e j , p o w s ta ło  w  Ł od zi 
•tysiące  w y d a w n ic tw . S a 
m y c h  c z a so p ism  w e d łu g  ob 

lic z e ń  p r a c o w n ik ó w  B ib lio 
tek i U n iw e r s y te c k ie j  o d  ro
k u  1863 (u w a g a , z b liż a  s ię  
s tu le tn ia  ro czn ica ) u k a z y 
w a ło  s ię  w  Łodizi o k o ło  600!.

Z b iera c zy  c ie s z y  każda  
b ro szu ra , k a żd a  w z m ia n k a . 
O d n a le z ie n ie  a n e g d o ty  R oc-  
bickie-go w y d a je  im  s ię  z d a 
r z e n ie m  co  n a jm n ie j  c ie k a 
w y m . Z b io ry  ich  zd o b ią  t a 
icie r z a d k ie  o k a«y , ja k  p ie r 
w o d r u k  p ie r w s z e g o  u tw o ru  
l i te r a c k ie g o  o Ł od zi, p o em a 
tu W ik to ra  D łu żn iew sik ieg o
o P a w le  Ł o d z i K u b o w iczu  
z r. 1857, lu b  w p ó łle g e n -  
d a m a  k s ią ż k a  „ E in e M tltzc  
v o l l  m it  W itze  v o n  L o d z  bia 
z u m  P a b ia n itze" .

J e d e n  ze  z b ie r a c z y  t w ie r 
d z i upaircie, ż e  m a tę  k s ią ż 
k ę , a le  tw ie r d z i rów n-ieź, żc 
u lu b io n y c h  ■ i rza d k ich  
e g z e m p la r z y  n ie  n a le ż y  b y le  
k o m u  p o k a z y w a ć .

Typy zbieraczy są różne.

K to ś  na p rzy k ła d  z b ie r a  p ra 
s ę  r o z r y w k o w a , k tó r a  z n a -  
laa ła  tu  p rzed  w o jn ą  ta k  
p o d a tn y  g ru n t. ,,L o id  Łi — 
ste r -ta je m n iic z y  n ie z n a jo m y '1. 
„ P a t i P a ta c h o n “, „A d a m  i 
E w a “, „Sm iesK ne żyede w  
tró jk ą c ie"  — to  d r u k i d o 
s z c z ę tn ie  z a c z y ta n e  prze?, 
m ło d z ie ż  i n ie  ty lk o  m ło -  
daież . C h o ć  n ie  b y ły  o n e  
ch lu b ą  k u ltu r y  n a sz e g o  
m ia sta , t r z e b a ,- b y  z a c h o w a 
ły  s ię  p r z y n a jm n ie j  ic h  p o 
je d y n c z e  e g z e m p la r z e . W  
p r z e c iw n y m  r a z ie  p rze jd ą  
d o  le g e n d y ... id e a liz o w a n e j  
w e  w sp o m n ie n ia c h  s ta r 
sz y c h  p a n ó w . In n y  a m a to r  
,,lo d x ia n ó w “ s ta r a  s ię  m ię d z y  
in n y m i o  sp r o w a d z e n ie  
k s ią ż e k  z a g r a n ic z n y c h  p o ru 
sz a ją c y c h  sp r a w y  łó d z k ie . 
Z W ied n ia  o tr z y m a ł p o w ie ść  
R o th a  „ H o te l S a v o y “ , k t ó 
rej fa b u ła  ro z g r y w a  s ię  na  
u lic y  T r a u g u tta , za ś ze S ta 

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  a n g ie l 
s k ie  ttum aicizeniie łó d z k ie j  
sa g i ż y d o w s k ie g o  a u to r a  J. J. 
S in g e r a :  „ B r a c ia  A sz k e n a -  
z y “. J a k ie  e m o cje ' b u d zi 
z b ie r a c tw o  „ ło d a ia n ó w "  
n iech  św ia d c z y  fa k t , że  w  
rorzgardiaszu w o je n n y m  k to ś  
w y s z a b r o w a ł z  B ib lio te k i  
M ie jsk ie j  p r a w ie  w s z y s tk ie  
c ie k a w s z e  d r u k i łó d z k ie .  
K to  to  zro b ił?  K to  m ia ł w  
ty c h  c z a sa c h  c z a s  i o c h o tę ,  
k ie r u ją c  s i ę  sp e c ja ln y m  k a 
ta lo g ie m , w y b r a ć  t e g o  r o 
d z a ju  d z ie ła ?  C zy b y ł to  
k tó r y ś  z  n ie m ie c k ic h  m iło ś 
n ik ó w  m ia sta , cz y  k to ś  ze  
s w o ic h  —  d o  d z iś  n ie  w ia 
d o m o .

N ie s te ty , w ię k s z o ść  m ie 
s z k a ń c ó w  n a s z e g o  m ia s ta  
n ie  z d a je  s o b ie  s p r a w y  ze  
z n a c z e n ia  ja k ie  m a ją  n a j 
m n ie js z e  n a w e t  „ lo d z ia n a " . 
R o zp r o sz o n e  tu  i ó w d z ie  po 
z a k a m a r k a c h  łó d z k ic h  m ię 

sek  a ń  d ru k i p o lsk ie , n ie -  
rń ieck ie , r o s y js k ie  i  ż y d o w 
s k ie  u le g a ją  c ią g łe m u  n i
s z  czen iO ft ■ D z ię k i ztoitom icy  

o d p a d k S ft  b ib l io f i le  u r a to 
w a li  od  z a g ła d y  n ie je d e n  
łó d z k i  d r u k , w ym ifen ia ijąc  
g o  n a  r z e c z y w is tą  m a k u la 
turę,

A  p r z e c ie ż  k a ż d y  łó d zk i  
d ru k , cz y  t o  b ę d z ie  n ie le g a l
n a  g a z e tk a  so c ja lis ty c z n a ,  

p o w ie ść , to m  w ie r s z y , ozy  
ty lk o  z w y k łe  s p r a w o z d a n i  
z  fa b r y k i, sp ó łd z ie ln i  lu b  
srzkoły p o w in ie n  z n a le ź ć  s ię  
w  z b io r z e , k tó r y  p o tr a f i  

u c h r o n ić  g o  od zniismezemia 
i u d o s tę p n ić  n a u k o w c o m  i 
sz p e r a c z o m .

odolsi



..M a ło  o b ch o d z i lu d z i s tw ie r d z e n ie  ta k ie j  cz y  in 
n e j  z a le ż n o śc i m ię d z y  w ilg o tn o ś c ią  p o w ie tr z a  a k o
lo rem  łu s e k  n a  sk r z y d ła c h  m o ty la , le c z  p o s ta w m y  
te z ę  o  z a le ż n o śc i m ię d z y  p r o d u k c ją  a  r e l ig ijn o ś c ią  —  
to  n ie z a le ż n ie  od sp r a w y , c z y  tw ie r d z e n ia  o  ob u  
ty c h  z a le ż n o ś c ia c h  są  r ó w n ic  u z a sa d n io n e  —  w o k ó ł  
z a g a d n ie n ia  p o w s ta n ie  d y sk u s ja  d a le k o  w y b ie g a ją c a  
poza  ra m y  n a u k i" .

C u d ó w  nie ma  
również w życ iu

społecznym •  • •

T en  c y ta t , ja k  r ó w n ie ż  
-kilka in n y c h  m y ś li , k tó r e  tu  
C z y te ln ik o w i p r z e d ło ż ę , z a 
c z e r p n ą łe m  z  p r a c y  „ S o c jo 
lo g ia , id e o lo g ia  i te c h n ik a  
sp o łe c z n a " , n a p isa n e j  je sz c z e  
w  1947 r. p r z e z  te g o r o c z n e 
g o  la u r e a ta  n a g r o d y  n a u k o 
w e j  Ł o d zi —  p ro f. J a n a  
S z c z e p a  ń sk ie g o . N a  j ba rd z ie j  
la p id a r n ie  o d d a je  on a  z a 
r ó w n o  s e n s  ja k  i t r u d n o ś 
ci je d n e j  z  n a jm ło d sz y c h  
h u m a n is ty c z n y c h  n a u k  —  
so c jo lo g ii .

W  is to c ie  .b o w ie m  k a ż d y  
z a k r e ś la  s o b ie  m n ie j  lu b  
w ię c e j  w y r a ź n ą  g r a n ic ę  u -  
z n a w a n ia  a u to r y te tó w . W  
s p r a w ie  z b a w ie n ia  dus^.y 
w ła s n e j  s k ło n n y  j e s t  p r z y 
ją ć  ta k ie  c z y  in n e  r e l ig ij 
n e  d o g m a ty . G d y  id z ie  o  l e 
c z e n ie  c ie r p ie ń  f iz y c z n y c h
—  b ez  s p e c ja ln y c h  o p o ró w  
p o d d a je  s ię  z a le c e n io m  l e 
k a r z a . z n a c h o r a  lu b  „ b a b 
ki". A le  g d y  s ta w k a  m a b yć  
„ z b a w ie n ie  św ia ta " , u r z ą 
d z e n ie  g o  na „ le p sz y c h  z a 
sa d a c h '1... o, tu ta j  w ię k 
sz o ść  lu d z i z a r e z e r w u je  d la  
s ie b ie  p r a w o  w y łą c z n ie  m ia 
r o d a jn e j  i s łu s z n e j  o p in ii.

T y m c z a s e m  w  ż y c iu  sp o 
łe c z n y m  n ie  m a a n i c u d ó w ,  
a n i m ie js c a  d la  p o b o ż n y c h  
ż y c z e ń . R zą d zi s ię  o n o  s w o i 
m i w ła s n y m i p r a w a m i, k tó 
re, r ó w n ie  ja k  p r a w a  n a u k  
śc is ły c h , sa  o b ie k ty w n e , t y 
le , ż e  tr u d n ie js z e  d o 'w y k r y 
c ia . S ie d z e n ie m  ty c h  p r a w , 
o b s e r w o w a n ie m  p r o c e s ó w  i 
z a le ż n o ś c i  w y s tę p u ją c y c h  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y  lu d źm i  
z a jm u je  s ię  w ła ś n ie  s o c jo 
lo g ia .

S o c jo lo g ia  ja k o  n a u k a  n ie  
m a je s z c z e  150 la t . Z te g o  
z a ś  c o  n a jm n ie j  la t  120 b y 
ła  „ so c jo lo g ią  f ilo z o fu ją c a "  
lu b  „ f i lo z o f ią s p o łe c z n ą " . Z a j
m o w a ła  s ię  w ie lk im i z b io -  
r o w  o śc ia m i lu d z k im i:  „ m a -  
k r o sp o łe c z e ń s tw e m " . D z iś  
w ię k s z o ś ć  z a in te r e so w a ń  s o 
c jo lo g ó w  a d r e so w a n a  je s t  
d o  m a ły c h  g r u p  s p o łe c z 
n y ch : k r ę g ó w  to w a r z y sk ic h ,  
k o le k ty w ó w  p r a c o w n ic z y c h ,  
w y c h o w a w c z y c h  i p ro d u k 
c y jn y c h , ro d z in y , w s p ó ln o 
t y  są s ie d z k ie j .  I s łu s z n ie . W  
ty c h  b o w ie m  m a ły c h  „ o r g a 
n izm a ch "  sp o łe c z n y c h  p u l
su je  t ę tn o  z b io r o w e g o  ż y c ia . 
O n e  p ie lę g n u ją  tr a d y c ję  i 
o n e  z d o ln e  sa ją p o g rzeb a ć .  
W  n ic h  k ie łk u ją  z ia r n a  
s p r a w ie d l iw e g o  b u n tu  i w  
n ic h  z a k r z e p n ą ć  m o ż e  b ie r 
n y , t ę p y  o p ó r  p r z e c iw  p o 
s t ę p o w i.  D o  ty c h  k r ę g ó w  
tr a f ia ją  p r z e d e  w s z y s tk im  
id e e  i p r o p a g a n d o w e  h a sła . 
T e  k r ę g i w ła ś n ie  b ę d ą  o w e  
id e e  i h a s ła  o g lą d a ć , k o n 
fr o n to w a ć  z  n o rm a m i w ła s 
n y m i i  o d p o w ie d n io  u s to 
su n k o w y w a ć  s ię  d o  n ich . 
P r z e z  te  k r ę g i d o p ie r o  b ę 
d z ie  je d n o s tk a  w y r a ż a ła  
s w o ją  o p in ię  o o ta c z a ją c y m  
ją  św ie c ie . B a !  G d y b y  o 
ty m  w ie d z ie l i  n ie  ty lk o  so 
c jo lo g o w ie ...

N ie s p o s ó b  b o d a j p o b ie ż n ie  
w y p u n k to w a ć  to  w s z y s tk o ,  
c o  w s p ó łc z e sn a  so c jo lo g ia  
w ie  już n a  p e w n o  o  c z ło 
w ie k u  sp o łe c z n y m , ja k  i to , 
c z e g o  n ie  w ie . a b a rd zo  
p r a g n ę ła b y  w ie d z ie ć . D la 
t e g o  r e la c ja  ta  b ę d z ie  z k o 
n ie c z n o ś c i  e p iz o d e m  n ie 
z m ie r n ie  sk r o m n y m . T y m  
b a rd z ie j , ż e  w ie d z a  o  s o c jo 
lo g i i  w  ż y c iu  p o to c z n y m  je s t  
j e s z c z e  m n ie js z a  n iż  o w y ż 
sz e j  m a te m a ty c e .

S p r ó b u jm y  je d n a k .

Nie ruszać! To  , zaklęte  w  stertach ankiet tajemnice „me
chanizmów" społecznego żyda .

Socjolog w bombowcu
D o k ła d n e  b a d a n ia  m a 

ły c h  g ru p  s p o łe c z n y c h  z a -  
p o c z ą tk o w S li A m e r y k a n ie  w  
sw e j  a rm ii p o d c z a s  II  w o j 
n y  ś w ia to w e j . D o  tej pory  
o g ło sz o n o  ju ż  w  te j sp r a 
w ie  w ie le  to m ó w  p ra c , m o 
n o g r a f ii  i k o m e n ta r z y . R o z 
sz e r z o n o  b a d a n ia  n a  s tu 
d e n tó w , r o b o tn ik ó w , z a r z ą 
d z a ją c y c h  to w a r z y s tw a m i  
a k c y jn y m i i w ie lu  in n y c h . 
T u  o g r a n ic z ę  s ię  d o  je d n e 
g o  z  p ie r w s z y c h  b a d a ń , ja 
k ie  s o c jo lo g o w ie  a m e r y k a ń 
s c y  p r z e p r o w a d z ili  w  d w ó c h  
e s k a d r a c h  btJftibow ców  na  
P a c y f ik u  w  r. 1943.

B a d a n ie  b y ło  b a rd zo  p r o 
s t e .  O to  lo tn ik o m  d w ó c h  
e s k a d r  —  n a z w ijm y  je  „ E s
k a d ra  A “ i ..E sk a d ra  B "  —  
za p r o p o n o w a n o  w y p e łn ie n ie  
a n k ie ty , w  k tó r e j n a le ż a ło  
o d p o w ie d z ie ć  ty lk o  n a  d w a  
p y ta n ia :

1. Z k im  c h c ia łb y ś  o d b y 
w a ć  lo ty  b o jo w e ;

2. Z k im  n ie  c h c ia łb y ś  
o d b y w a ć  lo tó w  b o jo w y c h .

N ic  n ie  s ta ło  na p r z e sz k o 
d z ie  sz c z e r e j  o d p o w ie d z i.  
O sta te c z n ie  k a ż d e m u  woImo 
m ie ć  ta k ą  lu b  in n a  to w a 
r z y s k ą  „ sk ło n n o ść "  czy  s y m 
p a tię , z w ła sz c z a  w  tr u d n e j, 
o d p o w ie d z ia ln e j  i n ie b e z 
p ie c z n e j  s łu ż b ie  lo tn ik a .

S o c jo lo g  z e b r a ł a n k ie ty  1 
sp o r z ą d z ił  z n ich  d w a  w y 
k r e s y  (r e p r o d u k o w a n o  o b ok , 
n a  p o d s ta w ie  B a le y a ,  
„ W p r o w a d z e n ie  d o  p sy c h o 
lo g i i  sp o łe c z n e j" ) . K ó łk a  z  
k o le jn y m i lic z b a m i o z n a c z a 
ją  c z ło n k ó w  e s k a d r y , D  —  
d o w ó d c a , zD  —  z a s tę p c a  
d o w ó d c y , k ó łk a  b ez  lic z b  —  
lo tn ic y  n a le ż ą c y  d o  in n y c h  
e s k a d r . I / n i ą  c ią e łą  o z n a 
c zo n o  „ w y b ó r" , lin ią  p r z e 
r y w a n ą  —  „ o d rzu cen ie" .

O d c ż y ta n ie  o b u  ty c h  so -  
c jo g r a m ó w  (bo tak  n a z y w a  
s i ę  g r a f ic z n y  o b ra z  s to s u n 
k ó w  sp o łe c z n y c h  w  z e sp ó l O 
n ie  sp r a w i tr u d n o śc i n a w e t  
la ik o w i. W  „ E sk a d rze  A “ 
J owód.tia m a 8 „ w y b o ró w " , 
la s t ę p c a  —  fi „ w y b o ró w " , 
flfeaj n ie  są p r zez  n ik o g o  
^ od rzu cen i" . W  „ E sk a d rze  
B “ d o w ó d c a  n ie  o tr z y m a ł  
a n i je d n e g o  „ w y b o ru " , a 

s s t ę o c a  z o d a ł  9 ra zy  „ o d 
rz u c o n y " . P o z a  ty m  „ E sk a 

d r a  A" j e s t  g ru p ą  z w a rtą :  
n ik t  n ie  w y b ie r a  n ik o g o  
sp o z a  e sk a d r y , p r z e c iw n ie  
—  9 o só b  z o s ta je  „ o d rzu co 
n y ch " . N a to m ia s t  w  E s k a 
d r z e  B “ „ o d rzu co n e"  sp oza  
z e sp o łu  s ą  ty lk o  2 o so b y . 
3 zaś o tr z y m a ły  „w y b ó r"  a 
w śr ó d  c z ło n k ó w  e sk a d r y  
w id a ć  w yV aźn ie  d w ie  „ k li
k i"  (2, 3, 6, 7 i 12, 13, 16, 
17), k tó r e  d o k o n u ją  „ w y b o 
ru" ty lk o  m ię d z y  sob ą .

N a  tej p o d s ta w ie  sę c jo lo g  
w y d a ł  c p in ię , ż e  „ E sk a d ra  
A ‘‘ m a  w y s o k ie  „ m o ra le* , 
j e s t  z e s p o łe m  z d y s c y p lin o 
w a n y m  i  p o w in n a  d o b rze  
w y w ią z y w a ć  s ię  z  p o w ie 
r z o n y c h  je j  za d a ń . O d m ie n 
n e  b y ło  o r z e c z e n ie  s o c jo lo 
g a  w  s p r a w ie  „ E sk a d ry  B “ . 
C o n a jw a ż n ie js z e  z a ś  oba  
p o k r y w a ły  s ię  d o k ła d n ie  z 
o p in ią  d o w ó d z tw a  w o jsk

Socjogramy dwóch e sk a d r  
bombowców am erykańskich  
(dokładniej omówione w tek

ście) '

lo tn ic z y c h . T y le  ty lk o , że  
so c jo lo g  p o tr z e b o w a ł d o  t e 
g o  p aru  g o d z in , a sz ta b  lo t 
n iczy ... w ie lu  m ie s ię c y  n ie 
p o w o d z e ń  i k ło p o tó w .

T a k  o to  m o żn a  b ez  tru d u  
o d k r y ć  ó w  „ w y ż sz y  ro zk ła d

Koń o sprnwn
polska...

ja zd y " , w  k tó r y m  rząd zi 
d y sc y p lin a  św ia d o m a ...

W ia d o m o  p o w sz e c h n ie , że  
m a m y  w  P o ls c e  o  w ie le  za  
d u ż o  k o n i i o w ie le  za m a 
ło  tr a k to r ó w . R zec z  w ię c  —  
ja k  k a ż d y  n ie m a l b ez  n a 
m y s łu  (n ie  w y łą c z a ją c  
„ P rzek ro ju " ) z a w y r o k u je  —  
p o w in n a  p o p r a w ić  s ię , g d y  
ty lk o  „U rsu s"  o s ią g n ie  p o 
ż ą d a n e  ro z m ia r y  p r o d u k c ji  
a m ie js k ie  r z e ź n ie  z w ię k s z ą  
„ p r z e p u sto w o ść "  k o ń sk ie g o  
m ię sa . T y m c z a se m , ja k  s ię  
o k a z u je , r zec z  p o le g a  m e  
ty lk o  na d o b r e j  w o li i o- 
c h o c z e j  p ra cy  in ż y n ie r ó w -  
-m e c h a n ik ó w , e k o n o m is tó w  i 
w e te r y n a r z y . B o  o to  p r z y 
ch o d z i so c jo lo g  i n ic  k ła 
n ia ją c  s ię  ro z tro p n ej o p i
n ii  „ lu d z i z m ia sta "  s t w ie r 
d za , ż e  w ie ś  p o lsk a  m a  d o  
k o n ia  s e n ty m e n t  s z c z e g ó l
n y  i w c a le  n ie  ta k i ir r a c jo 
n a ln y  ja k  m o g ły b y  to  -:u- 
;;er o w a ć  sk r z ę tn ie  o d n o to 
w a n e  „ k o ń sk ie  p o w ie d z o n 
ka": po p ro stu  k o ń  sp e łn ia  
o k r e ś lo n ą  fu n k c je  w  sp ołe
c z n e j  (tak : w  sp o łe c z n e j!)  
s tr u k tu r z e  w si.

„ K oń  n a le ż y  n ie w ą tp l iw ie  
d o  ty c h  e le m e n tó w  tr a d y 
c y jn e j  t e c h n ik i i k u ltu r y  
c h ło p sk ie j , k tó r e  z  je d n e j  
str o n y  n a d a w a ły  je j c h a 
r a k te r  s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i ,  
a z  d ru g ie j  —  B o b k o w sk ie 
g o  z a m k n ię c ia  s ię  w  sw o im  
ś w ie c ie  i o d w r ó c e n ia  t y 
łe m  do r e sz ty  św ia ta . (,,.). 
P r z e jś c ie  od k o n ia  d o  t r a k 
tora  w ią ż e  s ię  z z a s a d n i
c z y m i p r z e o b r a ż e n ia m i c a 
łe j  sp o łe c z n e j  s tr u k tu r y  
w si. O zn a cza  to  m ię d z y  in 
n y m i u p o d o b n ie n ie  w s i do  
m ia s ta  pod  p e w n y m  z a sa d 
n ic z y m  w z g lę d e m : ro d z in a  
i s ą s ie d z tw o  p rzesta ją  b y ć  
w y łą c z n ą  p o d sta w ą  ca łe j  or
g a n iz a c j i sp o łe c z n e j. P r z e 
w a g ę  z a c z y n a  z d o b y w a ć  e -  
le m e n t  m ło d y , n iero d z in r .y
—  e l i tą  s ta ją  s ię  m ło d z i k a 
w a le r o w ie  tr a k to r z y śc i i 
p a n n y  tr a k to r z y s tk i, k tó 
r z y  u su w a ją  w  c ie ń  s t a t e c z 
n ą  e l i t ę  r o d z in n y c h  k m ie 
c i (...). P r z y  tra k to r z e , k tó r y  
u z a le ż n ia  r o ln ic tw o  od  c a 
łe g o  s y s te m u  t e c h n ic z n o -g o 
sp o d a r c z e g o , so c ja liz a c ja  w y 
m a g a  w y ż sz e g o  p o z io m u  
św ia d o m o śc i sp o łe c z n e j" .

O c z y w iś c ie , w  tym  s t a 
n ie  r z e c z y  m e c h a n iz a c ja  w s 5 
p r z e s ta je  b y ć  p r o b le m e m  
w y łą c z n ie  te c h n ic z n o  -  p ro 
d u k c y jn y m . W sz a k ż e  z r o z u 
m ie n ie  p r o b le m u  je s t  ju ż  
p o w a ż n y m  k r o k ie m  d o  je g o  
r o z \y ią z a n ia . N a to m ia s t  z a -  
c u m a ^ n a d  „ c h ło p sk im  z a c o 
fa n ie m "  n ie  j e s t  ja k  w id a ć  
d o w o d e m  u m y s ło w e j  w y ż 
sz o śc i m ie sz c z u c h ó w ,

Łódzki Ośrodek 
Socjologiczny

C zas n a  in fo r m a c ję  w  t r y 
b ie  b a e d e c k e r o w y m . Ł ód zk i 
O śro d ek  S o c jo lo g ic z n y  (ul. 
U n iw e r s y te c k a  3, IV  p.) o -  
b e jm u je :

—  d w ie  k a te d r y  so c jo lo 
gii- l

—  Z a k ła d  B a d a ń  S o c jo lo 
g ic z n y c h  P o ls k ie j  A k a d e m ii  
N a u k  — p ro f. d r  J a n  S z c z e 
p a ń sk i;

—  R e d a k c ja  „ P r z e g lą d u  
S o c jo lo g ic z n e g o "  ( je d y n e  p o 
św ię c o n e  w y łą c z n ie  so c jo lo 
g ii c z a so p ism o  w  k raju )

Ł ą c z n ie  w' O śro d k u  z a tr u 
d n io n y c h  je s t  17 p r a c o w n i
k ó w  n a u k o w y c h , w  ty m  2

p r o fe s o r ó w  (w y m ie n ie n i w y 
żej), 3 d o c e n tó w  (dr d r  A n 
to n in a  K ło sk o w s k a , A le k s a n 
d e r  K a m iń sk i i J a n  L u ty ń -  
sk i)  o ra z  4 a d iu n k tó w  i 8 
a s y s te n tó w . P o za  ty m  5Q 
s tu d e n tó w  łą c z n ie  n a  I, II 
i III  rok u  s tu d ió w  (stu d ia  
so c jo lo g ic z n e  w z n o w io n e  zo 
s ta ły  w  1957 r. p o  p r z e r w ie  
tr w a ją c e j  od  1949 r.).

O śr o d e k  Ł ó d zk i j e s t  —  
b e z  lo k a ln e g o  p a tr io ty z m u
—  p r z o d u ją c y m  o śr o d k ie m  
t e g o  ty p u  w  k ra ju  i z a in te 
r e s o w a n ia m i s w y fn i w y k r a 
cza  d a le k o , p oza  o b ręb  n a 
sz e g o  m ia sta . W arto  tu  d o 
d a ć , ż e  w  o g ó le  w  P o ls c e  
j e s t  n ie sp e łn a  200 o só b  z 
so c jo lo g ic z n y m  w y k s z ta łc e 
n iem , z  te g o  m n ie j  n 'ż  p o 
ło w a  z a jm u je  s ię  a k tu a ln ie

r u n k o w a n ia m i p r o d u k c ji  1
w y d a jn o ś c i  p r a c y .

3. B a d a n ia  n ad  k u ltu r ą  
m a so w ą  (film , c z y te ln ic tw o  
p r a sy  c o d z ie n n e j  i  c z a so 
p ism , rad io).

4. B a d a n ia  n a d  r o d z in ą  
(n ie co  sz e r z e j  o m ó w ię  je  
p o n iż e j).

5. S o c jo lo g ic z n a  a n a liza  
Ł o d z i. B a d a n ia  p r o w a d z o n e  
w s p ó ln ie  z  Ł ó d zk ą  P r a c o w 
n ią  U r b a n is ty c z n ą , z m ie r z a 
ją c e  d o  u s ta le n ia  n a tu r a ln e 
g o  p o d z ia łu  p r z e s tr z e n i m ia 
s ta , ta k , ja k  to  w y g lą d a  _w 
św ia d o m o śc i je g o  m ie s z k a ń 
c ó w , a n ie  n a  m a p ie . W 
ty c h  b a d a n ia c h  sk u p io n o  
ta k ż e  u w a g ę  n a  n o w y c h  o -  
s ie d la c h  m ie sz k a n io w y c h  —•
o czy m  n ie c o  sz e r z e j  p o 
w ie m  r ó w n ie ż  o sob n o .

Czytelnia Ośrodka Socjologicznego. Oprócz „książkowej mą
drości", studenci zdobywają wiedzę takie' w obowiązkowych  
praktykach „w terenie". Socjologia toszak wyszła już z 

gabinetów naukowych.

so c jo lo g ią . P o d  ty m  w z g lę 
d em  red ak c;T  „O d g ło só w " , 
m a ją c  w  sw y m  sk ła d z ie  
d w ó c h  so c jo lo g ó w , je s t  
s z c z e g ó ln ie  u p r z y w ile jo w a 
n a ... a le  w ła ś n ie  d la te g o  l e 
p ie j  r o z u m ie  p o tr z e b y  C zy 
t e ln ik ó w  (czy żb y ? ! —  d o p i
se k  zecera ).

Z b a d a ń , ja k ie  Ł ó d zk i  
O śr o d e k  S o c jo lo g ic z n y  p ro 
w a d z ił  w  o sta tn im  o jsres ie  i 
p r o w a d z i n a d a l, trzeb a  w j -  
m ie n ić :

1. B a d a n ia  n ad  sp o łe c z n o  
- z a w o d o w ą  s tr u k tu r ą  in te li 
g e n c j i. S ą  to  „ n a js ta rsze"  
b a d a n ia :  tr w a ją  od 1945 r., 
d a ły  ju ż  p o k a ź n y  d o r o b e k  
i s k u p iły  n a jw ię c e j  p o le 
m ic z n y c h  n a m ię tn o śc i, o  
c z y m  m o g li s ię  p r z e 
k o n a ć  C z y te ln ic y  „ P r z e 
g lą d u  K u ltu r a ln e g o " . „ P o li
ty k i" , „O rki"  i in n y c h  ty 
g o d n ik ó w  s p o łe c z n o -k u ltu 
r a ln y c h . B a d a n ia  p r o w a d z o 
n e  b y ły  w  k ilk u  k ie r u n 
k a ch . O b ję to  n im i lo s y  s p o 
łe c z n o  -  z a w o d o w e  b y ły c h  
s tu d e n tó w  U n iw e r s y te tu  
Ł ó d z k ie g o , u c z e s tn ik ó w  k u r 
só w  p r z y g o to w a w c z y c h  na  
w y ż s z e  u c z e ln ie , s łu c h a c z y  
t e c h n ik ó w  d la  „ r o b o tn ik ó w  
w y s u n ię ty c h " , w r e s z c ie  b a 
d a n ia  s z c z e g ó ło w e  n a d  p o 
z y c ją  s p o łe c z n o -z a w o d o w ą  i 
k u ltu r a ln ą  p o sz c z e g ó ln y c h  
k a te g o r ii  in te lig e n c j i:  n a u 
c z y c ie l i , p r a c o w n ik ó w  u m y 
s ło w y c h , tz w . „ in te lig e n c j i  
tw ó r c z e j"  (do k tó r e j z a l i 
c z o n o  u p r z e jm ie  r ó w n ie ż  
n a s —  d z ie n n ik a r z y  i za  co  
m a m y  o b e c n ie  sp o so b n o ść  
d o  r e w a n ż u ) , in te lig e n c j i  t e 
c h n ic z n e j  i in n y c h . C z ę śc io 
w e  r e z u lta ty  b a d a ń  —  n ie  
l ic z ą c  w sp o m n ia n e j  w y ż e j  
p u b lic y s ty k i —  z o s ta ły  p o d 
su m o w a n o  w  d w u to m o w e j  
pYacy, k tóra  n ie d a w n o  u k a 
z a ła  s ię  pod  re d a k c ją  p ro f. 
S z c z e p a ń sk ie g o .

2. B a d a n ia  —  z n a c z n ie , 
b o  k ilk a n a ś c ie  la t  „ m ło d 
sze"  od p o p r z e d n ic h  —  n ad  
s tr u k tu r ą  k la s y  r o b o tn ic ze j  
o ra z  n a d  sp o łe c z n y m i u w a 

6. B a d a n ia  nad  sp o łe c z n ą  
a d a p ta c ją  r e p a tr ia n tó w , p ro 
w a d z o n e  w e s p ó ł z  I n s ty tu 
tem  Ś lą sk im .

„Model" łódzkiej 
rodziny robotniczej

J e s t  w ła ś n ie  sp o so b n o ść , 
a b y  C z y te ln ik  p r z e k o n a ł s ię  
ja k  tr a fn a  b y ła  c y to w a n a  
n a  w s tę p ie  o p in ia  pr«,f. 
S z c z e p a ń s k ie g o . P r z y p u sz 
c z a ln ie  r e z u lta ty , d o  ja k ic h  
d o sz ła  d o c . K ło sk o w s k a  w  
b a d a n ia c h  „ m o d e lu  r o d z in y  
ro b o tn ic z e j"  Ł o d zi, w y k r o 
cz ą  d a le k o  p o za  ra m y  „ czy 
s te j"  so c jo lo g ii. O c z y w iś c ie  
trzeb a  tu  lo ja ln ie  za str z e c , że  
n ik t  n a  r a z ie  n ie  tr a k tu je  r e 
z u lta tó w  ty c h  b a d a ń  ja k o  
a b so lu tn ie  w ie r n e g o  1 s k o ń 
c z o n e g o  w iz e r u n k u  p o g lą 
dów' r o b o tn ik ó w  łó d z k ic h  n a  
„m od el"  ro d z in y , r o lę  k o 
b ie ty  w  r o d z in ie  i s to s u n e k  
d o  p o to m stw a . W a rto  w s z a k 
ż e  p r z y jr z e ć  s ię  b liż e j  ty m  
„ so c jo lo g ic z n y m  sy g n a ło m " ,  
b o  są  b a r d z o  c ie k a w e  i p o 
u c z a ją c e ,

W  b a d a n y c h  r o d z in a c h  87 
p ro c . k o b ie t -m a te k  p r a c u je  
z a w o d o w o . W  ty m  sp o śró d  
p o s ia d a ją c y c h  je d n o  d z ie c k o
—  p o n a d  80 p ro c , d w o je  —  
64 p roc., tr o je  i w ię c e j  d z ie 
ci —  b lis k o  60 p ro c . J a k  w  

ty m  s ta n ie  r z e c z y  p r z e d s ta 
w ia  s ie  s to s u n e k  m ę ż ó w -o j-  
c ó w  d o  p r a c y  z a w o d o w e j  k o 
b ie t?

O tó ż  p o n a d  92 p ro c . b a d a 
n y c h  m ężczy zn  u z n a je  „ w  
o g ó le"  p r a c ę  z a w o d o w ą  k o 
b ie t , a 88 p roc. d o d a tk o w o  
j e s z c z e  s tw ie r d z a  w y ż sz o ść  
k o b ie t  w  n ie k tó r y c h  d z ie 
d z in a c h  p r a c y  z a w o d o w e j  i 
o p o w ia d a  s i ę  za  s łu sz n o śc ią  
p o lity k i r ó w n y c h  p ła c  m ę i -

Dokończenie  
na słr. 11



i O O T S  M O W ®
Powłeść historyczna

Streszczenie
A kcja  „Romansu królew 

skiego“ rozgrywa się w  X V II  
w ieku w  okresie w alk z  k o -  
zactyzną. Po bitwie pod Be- 
resteczkiem  z a k o ń c z o n e j  z w y  
cięstwem  oręża polskiego, 
szlachta  —  podburzona przez 
kanclerza Radziejowskiego, 
z  którego żoną romansuje 
król Jan Kazim ierz  —  od
mawia pościgu za w ycofu
jącym i się uw jskam i C z a c 
kimi. Podkanclerzy Radzie
jow ski jest jednak wyraźnie 
zaniepokojony zbyt nagłym  
obrotem rzeczy•

R O Z D Z IA Ł  V III

Ł y s in a  ja k  w y p u k ła
p o w ie r z c h n ia  w y g ła d z o n e g o  
i w y m y te g o  p r z e z  d e sz c z e  
k a m ie n ia  w s u n ę ła  s i ę  p rzez  
sa p arę m ię d z y  cw eM fćhow y- 
m i z a s ło n a m i, a  z a  n ią  n a  
p o d o b ie ń s tw o  m c h u , k tó 
r y m  w y g a e a  s i ę  sz c z e lin y  
m ię d z y  b e lk a m i w  ś c ia n ie  
c h a łu p y , w y ip e łz ła  sz a r o z ie 
lo n a  b r o d a  ksiiiędza C ie -  
c is z e w s k ie g o , k tó r y  p r z e 
m ó w i!  n o s o w y m  g ło se m : —  
P o c h w a la n y !

—  N a  w ie k i  w ie k ó w  —  
o d p o w ie d z ia ł  p o d k o m o r z y  i 
n a  c h w i lę  z a n ie m ó w ił  z e  
z d z iw ie n ia  z  p o w o d u  z b o la 
łe g o  w y r a z u  tw a r z y  sp o w ie 
d n ik a  k r ó le w s k ie g o , w y r a 
zu , w  k tó r y m  d e sp e r a c ja  i 
r o zp a cz  o s ią g n ę ły  n a p ię c ie ,  
j a k ie g o  B u t le r  n ig d y  j e s z 
c z e  n ie  w id z ia ł  u  n ik o g o ,  
n a w e t  u  k s ię d z a  C ie c is z e w -  
sk ie g o . z n a n e g o  p r z e c ie ż  z  
te g o , ż e  c ie r p i n a  m e la n 
c h o lię  p o łą c z o n ą  z  c h o r o 
b liw y m , m a n ia  kaliny m  l ę 
k ie m  o  p r z y sz ło ść  R z e c z y 
p o sp o lite j-

Z a p a r te k  p o d su n ą ł s to łe k .  
K sią d z  u sia d ł, o b c ią g n ą ł l i 
c h e , p o m a r sz c z o n e , s z y p tu -  
c h o w e  s u k n o  su ta n n y  a 
o z n a jm ił  z  c ic h ą  ro zp a czą :
—  W sz y s tk o  s tr a c o n e . Ic h -  
m o śc ie  ra d zą  w ła ś n ie  w  k o 
le  g e n e r a ln y m  —  s łu g a  b oży  
w z n ió s ł  r ę c e  ja k  p rzed  o ł
ta r z e m  n a  D o m in u s  V o b is -  
cu m . —  K r ó l je g o m o ść  
o tr z y m a ł ju ż  p ie r w s z e  w ie ś 
c i  z  o b rad . N ie  c h c ą  ic h m o ś -  
c ie  z  p o sp o lite g o  r u sz e n ia  
c ią g n ą ć  w  p o g o ń  za  n ie p r z y 
ja c ie le m , le c z  c h c ą  w ra ca ć  
d o  żo n , d o  d o m ó w , d o  p ie 
rzyn  a k ról...

B u t le r  w s ta ł  z  p o s ła n ia , 
sk in ą ł n a  Z a p a rtk a . P o m a 
g a ją c  s ię  p a n u  u b ra ć  G a 
b r y ś  z  d u m ą  p ok a izy w a t  

k s ię d z u  p r ę g i r d z y  o d  zb r o i  
n a  k u r c ie  ło s io w e j  s w e g o  
p a n a , s ta w n e g o  ż o łn ie r z a  
k o ro n n eg o .

W id o k  te n  ja k b y  p o d n ió s ł  
n a  d u c h u  k a z n o d z ie ję . —  A  
k ró l je g o m o ść  z a m ia s t  w y 
d a ć  p o sp o lite m u  r u sz e n iu  
r o zk a z  m a r sz u  n a  K ijó w ...

W y sz li z  n a m io tu . B azar*  
n ic y  i  s z y n k a r k i o b o z o w e  
z w ija l i  k r a m y , z a m y k a li  
b u d y . ład ow alii to w a r  n a  
w o z y . S z y k o w a ły  s i ę  też  d o  
o d ja z d u  k u k u łk i n o cn e , 
n ie r z ą d n ic e , p a n ie  w e s o łe .

P o d k o m o r z y  sz e d ł m o c 
n y m , w y d łu ż o n y m  k ro k iem  
K sią d z  n ie  m o g ą c  n a d ą ż y ć  
b ie g ł  u b ok u  BuO lera ja k  
d łu g ie , k o sm a te , z z ia ja n e  
zwierzę^

Z a c zę li p r z e c isk a ć  s ię  p rzez  
t łu m  o ta c z a ją c y  p u łk o w n i
k ó w  o b r a d u ją c y c h  w  k o le  
g e n e r a ln y m  n a  m a jd a n ie .  
M d lą cą  w o n ią  p o tu , g o r z a ł

k i i ju c h tu  c u c h n ę ła  m a zo 
w ie c k a  s z la c h ta  sz a r a c z k o -  
w a  m ię d z y  k ió r ą  s i ę  p r z e 
p y c h a li . Z e  śrcdika k o la  d o 
b ie g a ły  p o je d y n c z e  zd a n ia  
p o d b u r z a ją c e g o  p r z e m ó w ie 
n ia . —  K r ó l c h c ą c  p o sp o lite  
r u sz e n ie  d o  r y g o m  w o js k o 
w e g o  p r z y m u s ić , w y d a ł o r-  
dynan.s, ż e b y  s z la c h tę  d o  
p u łk ó w  k w a r c ia n y c h  p o
p r z y d z ie la ć  —  z  b e c z k i s łu 
żą c e j z«  tr y b u n ę  p e r o r o w a ł  
r o z s ie r d z o n y  m ó w c a  z  w ą s a -  
m i n a  p ó ł ło k c ia . —  P o 
d o b n ie  ja k  C h m ie l, co  c z e r ń  
p o m ię d z y  p u łk i k o z a c k ie  p o 
r o z d z ie la ł —  w  m ia r ę  ja k  
p r z y b liż a li  e ię  d o  śr o d k a  
k o ła , g ło s  w r z a sk u n a  n a 
b ie r a ł w y r a z is to ś c i . —  S p o -  
s t p a w w a t  te d y  k r ó l s ta n  
s z la c h e c k i.

—  H a ń b a ! F ora! A  ogon  
p o d  s ie b ie !  —  w r z a s n ę ło  
M aaow sae.

W y n ie s io n y  n a  b a rk a ch  
ic h m o śc ió w  n a s tę p n y  m ó w 
c a  g r a m o lił  s i ę  n a  b e c z k ę . 
P a n  m arszal& k k o ła , p o d c z a 
s z y  sa n d o m ie r sk i M arcin  
D ę b ic k i, z a sa p a n y , o d c h r z ą 
k n ą ł i  p r z e c ią g n ą ł p a lca m i  
p o  w ą s a c h . —  W ie lm o ż n i a 
m n ie  w ie lc e  m iło ś c iw i p a n o 
w ie  i  b racia ! L u b o  w d z ię c z 
n a  j e s t  B o g u  k a żd a  o fia r a , 
ja k  p o w ia d a  n a s z  p r z e s ła w 
n y  k s ią d z  C ie c i^ z e w sk i, a l i 
śc i  o s o b l iw ie  m iła  od  te g o , 
k to  k r e w  s w o ją  za  d o s to je ń 
s t w o  ś w ię te  P a n a  J e z u sa  
C h r y s tu s a  n a sz e g o  n a  p la c  
n ie s ie ,

R o ze jrza ł s ię  n a  w s z y s t 
k ie  c z te r y  strom y p o  t łu m ie  
p a n  p o d c z a sz y  b a d a ją c , j a 
k ie  w r a ż e n ie  w y w a r ł  w s tę p  
n a  s łu c h a c z y . S z la c h ta  m il
c z a ła  w y c z e k u ją c o .

—  P a n o w ie  b ra c ia ! —  S ło 
w a m i k a z n o d z ie i p r a w ią c  
k o n ty n u o w a ł p a n  D ę b ic k i. —  
W ola  n a  n a s  k r z y w d a  b o sk a  
od  p o h a ń c ó w  p o n ie s io n a !  
W o ła ją  ś w ią t y n ie  P a ń s k ie ,  

od  n ic h  p o  c a łe j  P o ls z c z ę  s p r o 
fa n o w a n e !  W o la  k r e w  b raci 
n a sz y c h  i o jc z y z n a , r ę k ą  ich  
sp u s to sz o n a !  W o ła  n a  o s t a 
te k  N a jśw ię t s z a  Panina M a
tk a  B o sk a ...

S z m e r  n ie z a d o w o le n ia  i 
p o d e jr z liw o śc i s z e r z y ł s i ę  z 
s z y b k o śc ią  p ło m ie n ia . —  C o  
to , k a z a n ie  p r a w i p an  m a r 
sz a łe k ?  —  k to ś  k r z y k n ą ł w  
p o b liżu  B u tle r a .

M ó w c a  w y c ią g n ą ł r ę c e  
p rzed  s ie b ie  i g ła sn ą ł p o 
w ie tr z e , ja k b y  u s iłu ją c  p r o 
śb ą  o  c ie r p liw o ś ć  u g a sić  po
żar . —  ...k tó r a  im ie n ia  p r z e 
c z y s te g o  i ż e  te  sp r o śn e  p o -  
h a ń c e  J e j  b lu ż n ią , ż e b y śm y  
s ię  te d y  u ję li  sz c z e r z e  za  
z n ie w a g i...

W r z a w a  z n io s ła  d a lsz e  s ło 
w a  p o d cza sz eg o . —  Z d ra jca !  
P recz! F ora! H u zia ! —  w ś c ie 
k le  o k r z y k i w z b ija ły  s ię  ze  
w s z y s tk ic h  s tr o n . —  A  z a -  
s ię !

N a d  b eczk ą  w y r o s ło  k ilk a  
p ar rąk  w y c ią g n ię ty c h  p o  
m ó w c ę . O g a n ia ł s ię  przed  
n im i p a n  p o d cza sz y , c h c ia ł  
d a le j  p r z e m a w ia ć . Ł a p c z y w e  
r ę c e  u c z e p iły  s ię  jeg o  n ó g , 
ż u p a n a , b io d er  i w śr ó d  o -  
b e ig  i w y z w is k  z w lo k ły  na  
z ie m ię .

D u ża  ja k  m ły ń s k ie  k o lo . 
m a lin o w a  ta rcza  s ło n e c z n a  
z a w is ła  n a d  w id n o k r ę g ie m .  
W  w y lo c ie  u licy  m iędz>  n a 
m io ta m i p o ły sk iw a ła  z a n V  

ż o w io n ą  w s tę g a  S ty r u , w i 
d o c z n a  z  m a jd a n u  p o ło ż o n e g o  
n a  n a tu r a ln y m  w z n ie s ie n iu  
g r u n tó w . Od łą k  z a la ty w a ło  
c h ło d e m  p a c h n ą c y m  r zek ą  1 
s ito w ie m .

C iżba  w y n io s ła  na b e c z k ę  
p a n a  p o d k a n c le r z e g o . H ie 

r o n im  R a d z ie jo w sk i p o d p a r ł
sz y  s ię  ręk a m i p od  boki ro z
g lą d a ł s ię  z  w y s o k a  p o  zgro  
m a d z o n e j s z la c h c ie .

—  W ie lm o ż n i p a n o w ie  b ra 
c ia ! Ż a d n a  rzecz  n ie  m o ż e  
g r u n to w a ć  p r z e d s ię w z ię c ia  
lu d zk ieg o , d o k ą d b y  s ię  n ie  
o p a r ła  o  sa m ą  is to tę  s łu s z -  
n o sc i —  z a c z ą ł z  g ó r n e g o  to 
n u  i n a  c h w ilę  z a s łu c h a ł s ię  
w  z a m ie r a ją c e  e c h o  s łó w  i w  
p e łn ą  c ie k a w o ś c i  c iszę .

—  Z a s ie  i sa m o  rozp o rzą 
d z e n ie  n ie b a  ta k  m ia r k u je  
sp r a w ie d liw o ś c i  św ia ta  tego , 
że  je d n y m  o d b iera , a d ru g im  
d aje ...

W  p o b liżu  B u tle r a  w e s t 
c h n ą ł k to ś  b o le śc i w ie .  —  
O d b iera , d o b r o d z ie ju , o d 
b iera .

—  K r ó c iu s ie ń k o  t e d y  ! u -  
n iż e n ie  w o b e c  m o ich  w ie lm o 
żn y c h  p a n ó w  b ra c i p o w ie m ,

X.

rąk  p o d k a n c le r z y  z w a li ł  s ię  
z  b eczk i n a  z ie m ię . Ic h m o -  
ś c io w ie  z a r e c h o ta li r u b a sz 
n ie . Ś m ie c h  o b ją ł c a le  k o ło . 
I n a g le  zg a s ł. Z a p a d ła  w y 
c z e k u ją c a  c isz a . N a stró j w y 
c z e k iw a n ia  p rzec ią g a ł s ię , 
z m ie n ił s i ę  w  g łu c h e  z n ie 
c ie r p liw ie n ie .

S z m e r y  p o p ły n ę ły  n a d  g ło 
w a m i. L u d z ie  z a c z ę li  w y c ią 
g a ć  s z y je  i o b r a c a ć  tw a r z e  
w  s tr o n ę  S ty r u  i m o stu  na  
rzece , p rzez  k tó r y  c ią g n ę ły  
d w a  n ie m r a w e  sz n u r y  m ró -  
i p ie s i u c h o d z ili  z  o b ozu , 
b ozu  (z d a le k a  w y g lą d a li  ja k  
d w a  n ie m r a w e  sz n u r y  m ró 
w ek ). S z m e r y  p rz e sz ły  w e  
w r z a w ę . —  O d je żd ża ją ! —  
P r z e sz y w a ją c e  k rzy k i p o d 
n io s ły  s ię  n a d  t łu m e m . —  
I  m y  za n im i! —  w r z a sn ą ł  
k to ś . —  D o d om u !

T łu m  z a k o ty sa ł s ię , K ln ą c , 
g n io tą c  s ię , d e p c ą c  t ło c z y ł

sp o w ie d n ik a  k r ó le w s k ie g o  
m u s k a ła  s z y ję  i p o lic z k i B u 
tlera . —  N ie  s ta r c z y  im  z u 
c h w a ło ś c i , ż e b y  z ła m a ć  ro żk a  
z y  k r ó le w s k ie . A  j e ż e li  n ie  
w s z y sc y , to  w ie lu  u s łu c h a  i 
p ó jd z ie  za  k ró lem .

U  w e jś c ia  d o  n a m io tu  s t a 
ło  d w ó c h  h a la b a r d z is tó w  i 
sr e b r n y  k o za k . P o d n ie s io n a  
od w e w n ą tr z  n ie w id z ia ln ą  
ręk ą  u c h y liła  s ię  z a s io n a  o -  
tw ie r a ją c  w e j ś c ie  p o d k o m o 
r z e m u  i  k s ię d z u . K r ó l w  
c z a m v m  c u d z o z ie m sk im  stro  
ju  s ta ł  w  g łę b i n a m io tu .

K s ią d z  C ie e is z e w s k i r u n ą ł  
c ię ż k o  n a  k o la n a . S tę k n e ła  
z ie m ia  p rzed  s to lik ie m , n a  
k tó r y m  s ta ł  o b ra z  b ło g o s ła 
w io n e g o  J a n a  z D u k li, Z ło 
ż y w s z y  r ę c e  ja k  d o  p a c ierza  
i m a m ro c ą c  n ie w y r a ź n ie  i z 
c ic h a  p o  ła c in ie  r e v e r o n d is -  
s im e  za czą ł w z n o s ić  m o d ły  
d o  p a tr o n a  i o r ę d o w n ik a  
k r ó le w sk ie g o .

—  M ód l s ię  k s ię ż e  —  z  p o 
sę p n ą  a p r o b a tą  p o c h w a lił  J a n
K a z im ie r a  k a z n o d z ie ję . —  
M ód l s ię . N ic  in n e g o  o p ró cz  
m o d litw y  n a m  n ie  z o s ta ło .
—  M a c h n ą ł g r y m a śn ie  
c h u ste c z k ą  n a  sr e b r n e g o  
k o z a k a , k tó r y  m o 
m e n ta ln ie  p r z e p a d ł w  fa łd a c h  
o d w in ię te j  k a p y .

R ęk ę , w  k tó r e j tr z y m a ł  
c h u ste c z k ę , w y c ią g n ą ł k ró l 
w  k ie r u n k u  k o ły sz ą c e j  s ię  
p o  w y jśc iu  k o z a k a  z a s ło n y .
—  W  p o ło w ie  k a m p a n ii o d -

ż e  to , c o  n a m  n ie b o  z ła sk i  
W sz e c h m o g ą c e g o  d a ło , o w o  
o g ro m n e  n a d  T a ta r a m i i K o 
z a k a m i z w y c ię s tw o  —  z p a 
to se m  w y w o d z i!  m ó w c a  —  że  
tej p r z e w a g i n ie  god z i s ię  
n a m  u tr a c ić  i z m a r n o w a ć , 
in o  s ię g n ą w s z y  za b roń  le 
c ie ć  za  p o b ity m i i z  łu p ó w  
ic h  o d a r łsz y , z  w ie lk ą  c h w a 
łą  o ręża  p o lsk ie g o , ze  z d o 
b y czą  i tr o fe a m i s z c z e ś liw ie .  
d aj B o ż e , d o  d o m ó w  p o w r ó 
c ić .

W y ją ca  b u rza  p r o te s tó w , 
w r z a sk , z g ie łk , w r z a w a , prze  
k ie ń s tw a  w s tr z ą s n ę ły  m r o 
w ie m  zg ro m a d zo n ej sz la c h 
ty . —  H a ń b a ! Z d rad a! —  w  
p r z e r a ź liw y m  h a ła s ie  p o w 
ta rza ły  s ię  w y z w isk a .

ś c ią g n ię t y  p r zez  k ilk a  par

s ię  m o tło c h  sz la c h e c k i, s p ły 
w a ł h u r m e m  z  m a jd a n u , 
w y p y c h a ł g r o m a d y  lu d zi w  
u lic e  m ię d z y  n a m io ta m i,

K s ią d z  d o p a d ł B u tle r a  w  
p o b liżu  z a tk n ię te g o  w  z ie 
m ię  d r z e w c a  z  c h o r ą g w ią  
n a d w o r n ą  z tu r k u so w e g o  j e 
d w a b iu  przed  n a m io te m  k ró 
le w s k im  i ja k  s a p ią c e  w ło 
c h a te  z w ie r z ę  u p a d ł m u  n a  
p iers i. W  p r z y s tę p ie  r o zp a 
cz y  i s z a le ń s tw a  c h w y c ił  o -  
b ersz te ra  za  k u rtę , z a czą ł  
n im  sz a r p a ć  i p o tr zą sa ć . —  
J a m  pod Z b o r o w e m  n a k ło n ił  
k ró la , ż e b y  p r z e m ó w ił d o  
w o jsk a . W a sz m o ść  to  zrób  
teraz . M o że  u d a  c i s ię  p rze 
k o n a ć  m iło ś c iw e g o  p a n a , ż e 
b y  w y d a l rozk az, —  P a c h n ą 
c a  k u r z e m  i  s tę c h liz n ą  broda

Rys, Tadeusz K okietce

s tą p il i  o d e  m n ie . O d eb ra li 
m i z w y c ię s tw o . N ie  ch cą  d o 
k o ń c z y ć  w r o g a , n ie  c h c ą  iść  
za  n ie p r z y ja c ie le m . W olą  d o  
d o m ó w . Z a tem  i ja  w r a c a m  
d o  W a r sz a w y . H e tm a n i z  
w o jsk ie m  k w a r c ia n y m  n ie c h  
id ą  za  ord ą . N a  ic h  b a rk i 
sk ła d a m  c ię ż a r  w o jn y .

B u t le r  sc h y li!  s ię ,  p o d 
n ió s ł  c h u s te c z k ę .

—  M iło śc iw y  p a n  o b r a ż o 
n y  n a  p o d d a n y c h  —  w  sz o r 
s tk im  g lo s ie  z a b r z m ia ł a k c e n t  
ir o n ii, p r z y d u sz o n y  p rzy  
s c h y la n iu  s ię  i p o d n o sz e n iu  
p rzez  z a c z e r p n ię te  d o  p łu c  
p o w ie trze .

—  I ja k o  A c h il le s  z a m k n ą ł  
się miłościwy pan w  namio

c ie  i n ie  c h c e  w y jś ć  d o  po*  
e p o lite g o  r u sz e n ia .

K r ó l c o tn ą ł s ię  m ię k k o , z a 
w ie d z io n y , p o d e jr z liw y , z r a 
żo n y , n ie u fn y .

B u t le r  sz e d ł za  k r ó le m .

K r ó l c o fa ł s ię  z w o ln a  o b 
se r w u ją c  p o d ą ż a ją c e g o  z a  
n im  o b e r sz te r a , c o fa ł  s ię  ja k  
g d y b y  s ta r a ją c  s ię  o  z a c h o 
w a n ie  d y s ta n su  d z ie lą c e g o  
go od o b e r sz te r a , k tó r y  sz e d ł  
za  n im  i m ó w ił:  —  Ż e b y  s o 
b ie  p o s łu s z e ń s tw o  z a p e w n ić ,  
k ró l w in ie n  m ie ć  n ie n a r u 
sz o n ą  w o lę  p o sk r o m ie n ia  
s w a w o l i  i z m u sz e n ia  w a r c h o 
łó w  d o  u g ię c ia  k a r k ó w . —  
B u tle r  sp o jr z a ł k r ó lo w i p r z e 
n ik l iw ie  w  oczy .

J a n  K a z im ie r z  z a p a d ł w  
fo te l, o d rzu c ił g ło w ę  n a  o -  
p a r c ie  i s łu c h a ł z  w y r a z e m  
a p a tii  i  z n u ż e n ia .

—  I le k r o ć  s ię  k ró l z a w a 
h a , i le k r o ć  c o fn ie  s ię  p rzed  
tr u d n o śc im i, u p a d a  je g o  a u 
to ry te t.

J a n  K a z im ie r z  z e r w a ł s ię  
z fo te la .

—  D o sy ć . K ró l n a r o d o w i,  
a le  i n a ró d  k r ó lo w i p o m o c y  
w in ie n  u ży cza ć . A  ic h m o śc ie  
k ło d y  m i in o  pod  n o g i r zu 
c a ją  i o b e lg a m i ja k  ż ó łc ią  
p oją . —  J a n  K a z im ie r a  w y 
sz a r p n ą ł s w ą  k o r o n k o w ą  
c h u ste c z k ę  z  ręk i o b e r sz te r a  
i c o fn ą ł s ię  p o d e jr z liw ie  o  
k ro k . —  T a k ie g o  w ię c  k ró la  
m a ją , n a  ja k ie g o  s o b ie  z a 
s łu ż y li  —  m ó w ił c h ic h o c ą c  
z ja d liw ie . —  S a m i m n ie  d o 
p r o w a d z ili  d o  te g o , ż e  m n ie  
ju ż  c h ę ć  o d e sz ła , ż e b y  im  
p a n o w a ć ! —  d o w o d z ił  z  n ie 
p r z e je d n a n ą  z ło ś c ią .— A  w r e 
sz c ie , ż e b y  w y tr w a ć  z  P o la 
k a m i. n a  t o  trzeb a  b y ć  a lb o  
w ie lk im  ś w ię ty m , e lb o  n i 
g d y  n ie  w ą tp ić  w  s ie b ie .

—  M ó w isz , m iło ś c iw y  p a -  
n ie  —  B u t le r  p a tr z a ł p o d  n o 
g i —  ja k  b y ś  n i e  b y ł P o la 
k ie m .

J a n  K a z im ie r z  d o p a d ł d o  
fa w o r y ta  i u ją ł g o  g w a łto 
w n ie  z a  r ę k ę , k tó r ą  p r z y ło 
ż y ł d o  s w e j  p ie r s i. —  T rzeb a  
b y  m i z a d a ć  tu ta j  g łę b o k ie  
c ię c ie  —  p o w ie d z ia ł  z  u n ie 
s ie n ie m  —  ż e b y  z e  m n ie  
w s z y s tk ą  k r e w  s z w e d z k ą  w y 
to c z y ć .

B u t le r  z a s ę p io n y  d z io b n ą ł  
k o ń c e m  r a p ie r a  z ie m ię .

—  M iło śc iw y  p a n ie  —  z a 
ż ą d a ł z  n ie u g ię tą  s ta n o w 
c z o śc ią  —  ro zk a z  trzeb a  w y 
d a ć  p o sp o lite m u  r u sz e n iu .

—  N ie  u s łu c h a ją  —  k ró l  
za s ło n ił s ię  r ę k a m i ja k  przed  
u d e r z e n ie m . —  N a w e t  W i-  
śn io w ie c k i n a  p ró żn o  u ż y 
w a ł  s w e g o  w p ły w u .

—  O trą b ić  w  p u łk a c h , ża  
k ró l w y r u sz a  z w o js k ie m  w  
p o śc ig  za n ie p r z y ja c ie le m  —• 
d o m a g a ł s ię  B u tler .

J a n  K a z im ie r z  c o fn ą ł s ię  
za  fo te l  i tr z y m a ją c  s ię  o b u 
r ą c z  o p a rc ia  p o tr z ą sa ł p rze 
c z ą c o  g ło w ą . —  N ie  m ę c z  
m n ie ! Z le  m i d o ra d za sz . N ie  
w y d a m  ta k ie g o  rozk a zu ! N ie  
z m u s isz  m n ie !— R zu c ił s ię  w  
fo te l  i j a k b y  z a p a d ł w  s ie 
b ie .

B u t le r  p o c h y li ł  s ię  z  s z y 
d e r c z y m  p o lito w a n ie m  n a d  
w s tr z ą s a n ą  n ie m ę s k im  łk a 
n ie m  w ą s k ą  p ie r s ią  p o to m 
ka W a zó w , w  k tó r y m  k o ła 
ta ła  s ię  za g u b io n a  s i ła  d r a 
p ieżn e j r a s y  n o r m a n d z k ie j ,  
w  k tó r y m  t l i ła  s ię  g a sn ą c a  
isk r a  p o tę g i, i k tó r e g o  o n ,  
B u tle r , w y n o s i ł  p o n a d  z w y 
k łą  lu d zk ą  p r z e c ię tn o ść  d o  
g o d n o śc i P o m a z a ń c a  b o żeg o , 
w y z n a c z o n e g o  p r z e z  O p a tr z 
n o ść  d o  s p r a w o w a n ia  w ła d z y  
i r zą d ó w  nad n a r o d a m i

D. »  n.



Cudze chwalicie, 
swego nie znacie
Panie Redaktorze!

C, zy. *?an n|yśli, że na.sze bałwochwalstwo po wycieczkach 
„Orbisu" w stosunku do Zachodu jakoś zmalało? .Te- 

/ ś ł i  pan tak myśli, to j?st pan w błędzie. Właśnie cho- 
A-m O sprawę telewizji. Oczywiście nie każdemu, kio 

był w I aryżu z „Orbisem" dane było choć raz oglądać pro- 
irram telewizji za to każdy po powrocie do kraju uważa za 
stosowna wznosić pochwalne okrzyki na cześć francuskiej czy 
w osroie zachodniej TV. patrząc na rodzimy ekranik.

Nie chcąc psuć nastroju towarzyskich spotkań pozwoli pan. 
z tesro m iejsca wyłożę co nieco o telewizji francuskiej. Co 

praw da nic siedziałem tam przy ekranie murem, ale parę dni 
się cos niecoś oglądało, poza tym trochę na ten tem at powie
dzieli znajomi, którzy tam mieszkają.

1. Programy rozrywkowe, to przeważnie transm isje z tanich 
kabaretów, i to programy schodzące już z afisza. Często są 
rów nie żenując* jak  nasze, ale te najsłabsze.

Z. Silną stroną tam tych telewizji w łączonych jak wiadomo w 
w* «a płekne dziewczęta Spikerki, dziennikarki pro- 
yywiad. czy też m oaM H W  

Tym to wciąż mamy kłopoty 
się z malkontentami. Ale za

3. Reportaże telewizyjne, która  
n w w li „nu zyw»*» bjłły sł

ł ( ’/i ’ ‘ I ' O

serwisach reklamowych.
ym

!•■! ji Jfilmi 
1 u i «  I V 
mo tyłii la
•/.U niic 
nie później,,

5. H m ;  
wii‘ surowa konwencji

vch

fircia

lic moi
ja

jak u 
między

dałem, (mowa o tran s
ie.! rozwlekłe «d naszych. 

' koś O przekazywania 
Primde mówiąc 
a, W l^ i z i  mi- 

®>rawo- 
god-

bowiązujć |v  te.i spra- 
entami a llłew izją .

wsnomimłem na po- 
techniczna telewizji za-

eh
i angielskich „Marconi"

chodniej jest wyższa. Tu jednak 
rzeczy. PO PIERWSZE: nasze s t  
francuskich „La Radio Industrie 
więc poziom obrazu nadawanego jes t na newno dobry o czym 
7. łatwością można się przekonać tam gdzie...

PO DRUGIE: ...nie ma spadków napięcia, jes t dobry nieuszko
dzony odbiornik nic ma zakłóceń fu lirycznych i z sieci i jes t 
ktoś kto umie dobrze nastawiać telewizor.

A zatem trzeba brać pod uwagę tzw. przypadki szczegółowe. 
Ja  np używam telewizora marki ..Wisła" z nunier?m fabrycz
nym 186, który przez trzy lala pracy miał tylko raz zepsutą 
lampę za zł. 46 i jestem  bardzo zadowolony z tego odbiornika 
i naszych nadajników.

7. Na dowód, że w punkcie 2 mam racic, zataczam zdjęcie 
Ślicznej spikerki telewizji angielskiej — SARBINY.

T.aczę nkłonv 
LESZEK EKRANOWICZ

' -  O  V  ■'**
’ ' • '• ’ '* : '*>v 

Spikerka telew izji angielskiej —  Sarbina

JEMIOŁO TV-stań się klientem!
z e  s tu d ia , w  k tó r y m  w y 
ś w ie t la n o  fr a g m e n ty  f ilm u ,  
m a li  w id z o w ie  r e a g o w a li  
ja k  z a w s z e  ż y w o  n a  p e r y 
p e t ie  s w y c h  e k r a n o w y c h  k o 
le g ó w , z a ś  k a m e r y  t e l e w i 
z y jn e  p r z e k a z y w a ły  c a ło ś ć  
t e le w id z o m .

P a r ę  d n i t e m u  W y tw ó r n ia  
F ilm ó w  O ś w ia to w y c h  zo r
g a n iz o w a ła  p r o je k c ją  n o 
w y c h  f i lm ó w  d z ie c ię c y c h  
d la  u c z n ió w  „ c ią g u  p o d s ia -  
w o w e g o "  III  L. O. im . T . 
K o śc iu s z k i. T o  c o  s ię  d z ia 
ło  na w id o w n i, t e  h u r a g a n y  
śm ie c h u , tu p a n ia , o k la sk i,

z ji o g lą d a  g o  ty lk o  w  Ł o 
d zi c h y b a  z  50 ty s ię c y ,  a 
i le  w  c a ły m  k r a ju ?  W ia d o 
m o , ż e  p r o g r a m y  d z ie c ię c e  
c ie s z ą  s ię  o g r o m n y m  p o w o 
d z e n ie m , ż e  w  s z k o ła c h  is t 
n ie ją  n ie o f ic ja ln e  k lu b y  t e 
le w iz y j n e  b a z u ją c e  n a  o d 
b io r n ik u  k tó r e g o ś  z  k o le 
g ó w . F ilm  d z ie c ię c y  z y s k a ł  
s o b ie  o d  r a z u  o lb r z y m ią ,  
n a jw ię k s z ą , ja k ą  so b ie  m o ż 
n a  w y o b r a z ić  w id o w n ię ,  
w id o w n ię  te le w iz y jn ą . J u ż  
n ie  p r z y p a d k o w a  w ę d r ó w k a  
p o  e k r a n a c h  k in , ju ż  n ie  ja 
k o  p r z y c z e p k a  d o  f i lm ó w  
d la  d o r o s ły c h , ju ż  n ie  z ło

Kadry zdjęciowe z film u  
„Ludka"

N a s i k o le d z y  p is u ją c y  o  
f i lm ie  n a  o s ta tn ie j  s tr o n ie  
„ O d g ło só w "  w y b a c z ą  n a m  
t ę  p r ó b ę  k o n k u r e n c j i. C h c e 
m y  n a p isa ć  s łó w  p a r ę  o  
f i lm ie  d z ie c ię c y m  w  t e le w i 
z j i —  f i lm  te n  b o w ie m  z a j 
m u je  ju ż  z n a c z n ą  p o z y c ję  w  
p ro g ra m a ch  d z ie c ię c y c h  i 
m ło d z ie ż o w y c h , a tw ó r c y  
j e g o  s ta ją  s ię  ty m  sa m y m  
a u to r a m i p o w a ż n e j  c z ę śc i 
p r o g r a m u  t e le w iz y jn e g o .

N ie d a w n o  t e le w iz ja  łó d z 
k a  n a d a ła  in te r e su ją c ą  a u d y  
e j ę  p o św ię c o n ą  f ilm o m  d z ie 
c ię c y m  r e a liz o w a n y m  pr?.ez 
m ło d e g o  r e ż y s e r a  W FO  
W o jc ie c h a  F iw k a . B y ła  to  
z g r a b n a  w  p o m y ś le  a u d y c ja

Reżyser Wojciech Fiwek, przy kam erze operator Janusz
Czecz.

t e  c h w i le  m a r tw e j  c is z y ,  
k ie d y  b o h a te r  p r z e ż y w a  ja 
k iś  d r a m a t, te  m o m e n ty  za 
ż e n o w a n ia  c a łe )  w id o w n i,  
k ie d y  m a li  c h ło p c y  n a  e k r a 
n ie  p a lą  p a p ie r o sy , to' w s z y 
s t k o  p o z w a la  u z n a ć  w id o w 
n ie  d z ie c ię c ą  za n a jw d z ię c z 
n ie j s z ą  i n a js u b te ln ie j s z ą ,  
ja k ą  so b ie  m o żn a  w y o b r a 
z ić . W  k in ie  „ S ty lo w y "  s ie 
d z ia ło  na p o k a z ie  400 d z ie 
c ia k ó w . P o d c z a s  w y ś w ie t la 
n ia  ta k ie g o  f i lm u  w  t e le w i -

PATRZ
PATRZ
TELE
WIZOR

k o n ie c z n e , z  k tó r e g o  te c h n ik  
k in o w y  r e z y g n u je  n a ty c h 
m ia s t , k ie d y  o p ó źn i n ie c o  
s e a n s , a  f i lm  s k ie r o w a n y  
p r o sto  d o  o d b io r c ó w ! O c z y 
w iś c ie  n ie  m o żn a  n ie  d o c e 
n ia ć  ro li k in a , d la  k tó r e g o  
w  z a sa d z ie , p r z y n a jm n ie j  
d o tą d , ca ła  p r o d u k c ja  b y ła  
p r z e z n a c z o n a , a le  w y d a je  
s ię , ż e  sk o r o  te le w iz ja  s ta ła  
s ię  ta k  p o w a ż n y m  k o n s u 
m e n te m  f i lm ó w  d z ie c ię c y c h ,  
p o m a g a ją c  p r z e n o s ić  d o  ja k  
n a js z e r sz y c h  r z e sz  d z ie c i o -  
k r e ś lo n e  te n d e n c je  w y c h o 
w a w c z e , to  sp r a w ą  p a lą c ą  
s t a j e  s ię  r o z b u d o w a n ie  w  
n a sz y c h  w y tw ó r n ia c h  f i lm o 
w y c h  te g o  d z ia łu  p r o d u k c ji. 
Z ie lo n e  ś w ia t ło  d la  f i lm ó w  
d z ie c ię c y c h !  —  w o ła m y . B o  
ja k  d o tą d  z  ty m  z ie lo n y m  
ś w ia t łe m  n ie  b y ło  n a j le 
p ie j .

W sp o m n ia n y  n a  w s tę p ie  
W o jc ie c h  F iw e k , j e d y n y  w  ' 
W F O  r e ż y s e r  i a u to r  s c e n a 
r iu sz y  f i lm ó w  d z ie c ię c y c h  
(„N a h a r c e r sk im  b iw a k u " , 
„ T r zec i w a r u n e k " , „ L o d o 
w isk o " , „ N ie w id z ia ln a  ręk a" , 
„L u d k a" ), z w ie r z a  s ię  p r z e d 
s ta w ic ie lo w i  .w e w n ę tr z n e g o

b iu le ty n u  w y tw ó r n i „ N o w y  
f i lm  o ś w ia to w y 11:

„ C h c ia łb y m  z r o b ić  f i lm  
w y k r a c z a ją c y  p o z a  r a m y  
n a sz e j  w y tw ó r n i. M o je  d o 
ty c h c z a s o w e  f i lm y  są  b a r 
d z ie j  p o d r ę c z n ik a m i, n iż  
d z ie ła m i sz tu k i, d o  k tó r y c h  
im  d a le k o . C zy  m o ż n a  
s tw o r z y ć  d z ie ło  sz tu k i, k ie 
d y  ż e la z n e  n a k a z y  z  gó ry  
z m u sz a ją  z m ie śc ić  s ię  w  
d w ó c h  a k ta c h ?  C zy ż  ta k  
k r ó tk i m e tr a ż  p o z w a la  n a  
p r z e p r o w a d z e n ie  in te r e s u ją 
c e j  intrygri, r o z w ią z a n ie  c ie 
k a w sz y c h  k o n f lik tó w , z b u 
d o w a n ie  p o g łę b io n y c h  p s y 
c h o lo g ic z n ie  p o s ta c i?  T o  
ta k  ja k b y  n a  m a ły m  ś w is t 
k u  p a p ie r u  k a z a n o  a u to r o w i  
z m ie ś c ić  p o w ie ść , a lb o  c h o ć 
b y  t y lk o  n o w e lę , w  k tó r e j  
tr z e b a  r o z w in ą ć  i z a m k n ą ć  
p r o b le m  w y c h o w a w c z y  w p le 
c io n y  w  fa b u łę " ,

W sp o m n ia n y  b iu le ty n  
p r z y ta c z a  je s z c z e  p r z y k ła d y  
d a lsz y c h  tr u d n o śc i, n a  ja k ie  
n a p o ty k a  tw ó r c a  f i lm ó w  
d z ie c ię c y c h , a w ię c  l im ity  
f in a n s o w e  n ie  p o z w a la ją c e  
c h o ć b y  n a  w p r o w a d z e n ie  
m u z y k i s p e c ja ln ie  d la  f i l 
m u  sk o m p o n o w a n e j  itp ., 
k o n k lu d u ją c , ż e  f i lm  d z ie 
c ię c y  j e s t  t r a k to w a n y  ja k  
k o p c iu sz e k  w  z e s ta w ie n iu  z 
f i lm e m  fa b u la r n y m  c z y  n a
w e t  a n im o w a n y m . N ie l ic z 
n i  tw ó r c y  ty c h  f i lm ó w  z r a 
ż a ją  s ię  d o  d a lsz e j  ic h  r e a 
l iz a c j i  n ie  o s ią g a ją c  s a t y s 
fa k c j i  a r ty s ty c z n e j  i  f in a n 
s o w e j .

W y d a je  s ię  n a m , ż e  w  ta 
k ie j  sy tu a c j i  k lie n t  ta k  p o 
w a ż n y  ja k  te le w iz ja , n ie  p o 
w in ie n  tyll^o b ie r n ie  k o r z y 
s ta ć  z teg o , co  w ie lk im  w y 
s i łk ie m  i c z a s e m  n ie  n a j le 
p ie j  (v id e  p od : tr u d n o śc i)  
n a k r ę c o n o  w  w y tw ó r n ia c h ,  
a p o w in ie n  s ta ć  s ię  in sp ir a 
to r e m  i k o n tr a h e n te m  w  
d z ie d z in ie  z le c e ń  p ro d u k cji  
i  z a k u p ó w . J e ś l i  m o żn a  n a  
z a m ó w ie n ie  t e le w iz j i  r e a l i 

z o w a ć  ś w ie tn e  f i lm y  e s tr a 
d o w e  w  W a r sz a w sk ie j  W y 
tw ó rn i F ilm ó w  D o k u m e n ta l
n y c h , t o  tr z e b a  b y  te ż  p o 
m y ś le ć  o  z a m ó w ie n ia c h  d la  
r e a liz a to r ó w  f i lm ó w  d z ie c ię 
c y c h , na k tó r e  c zek a  o lb r z y 
m ia , n a jw d z ię c z n ie js z a  w i 
d o w n ia  w  c a łe j  P o ls c e . W  
te n  sp o s ó b  p o k o n a n o  b y  
m o ż e  tr u d n o śc i f in a n s o w e ,  
a  n a  p e w n o  z ro b io n o  b y  
p a r ę  d o b r y c h  (i d łu ż s z y c h  
n iż  2 a k ty !)  f i lm ó w  d z ie c ię 
c y c h  i m ło d z ie ż o w y c h , n o  i 
n a sz a  t e le w iz ja  w y s z ła b y  
z e  sp r a w y  ja k o ś  h o n o r o w o , 
tzn . n ie  b y ła b y  tą  w ie lk ą  
j e m io łą  n a  m a ły m  s ła b y m  
d r z e w k u  p o lsk ie j  k in e m a to 
g r a f i i  (d z iec ięcej. (m )

0 malarstwie Sito. Miody, bo 25-letni poe
ta, który niespełna cztery

O m alarstwie nowoczesnym  * »
można nieskończenie. Cho- Polhsk\ P° blif ko 20-letmm
ciaż, jak tw ierdzą niektórzy, po^ cie emigracji,
dziś podobno łatw iej mało- * T * V  S - J lt°  s^ tkał *
wać niż o malarstwie, mówić. ]ó d z Publicznością w  Klu-
Ten pozorny paradoks zaw ie- bie. M iędzynarodowe, Prasy  i
ra chyba nieco prawdy. Książki. Jakkolw iek nie mo-

W każdym  bąZż r Z ie  zna-
ny z małomówności wręcz 
doskonalej K rystyn  Zieliń-

miar zainteresowania poezją 
w  naszym  mieście, to jednak

ski, woli na tem at m alarstwa \ e°°  J?,ł ! " ° h V a w °dczvto7 
m ówić język iem  konkretnym . a  1 ,u  . y szczel
1 oto m am y w lokalu CBW A -wypełniony 
(Piotrkowska 102) wystaw ę Naw et co nieczęsto się 
prac tego utalentowanego *darza ~~ miało miejsce cos,
artysty. Dziwna jest ta m il
cząca rozmową z publicz
nością. Zaszokowany meta- 
low o-drewnianym i kom pozy
cjami widz często protestuje.
Coś m u „nie gra”. Nie m ieś
ci się w  ogólnie przyjętych  
kanonach. Ale chociaż metal 
i drzewo milczą, niecodzien
ne kom pozycje wychodzą  
zw ycięsko z tej dziw nej roz
mowy.

1 choćbyście m ieli odw ie
dzić maleńką w ystaw ę je d y
nie po to, aby sie podenerwo
wać —  zapewniam y  w a s . ż e  zabrakło... 
warto to zrobić. w órczość

co w  dużym  przybliżeniu  
można by nazwać dyskusją. 
N iektórzy dyskutanci próbo
wali poetę namawiać na pi
sanie aleksandrynów, poeta 
delikatnie odmauńał i w szy- 
sęy byli zadowoleni.

Twórczość** 
■pod lady

Łodzianie 
nie lnbiq lalek

Jak zapeume czyteln ikom
„Odgłosów” wiadomo, Pań-  _______. . _  ,
stw ow y Teatr Lalek „Arie- n-rze „Tw ór-

Rzecz niespotykana w  dzie- 
jach prasy powojennej. W  
łódzkich kioskach  „ R u c h u ” 

miesięcznika  
Nie można go 

dostać rów nież w  miastach  i 
miasteczkach województwa. 
Mało! Jak wieść niesie, od 
kiosków  „Ruchu” odchodzą z 
niczym  czytelnicy w  całym  
kraju.

P rzyczyną tego niecodzien
nego zjaw iska jest druk w

kin ” przygotował na siooje czości“ fragm entów  legendar
dziesięciolecie spektaikl „Młyn  ” e f?° i uż „Pamiętnina Dawid-
ka do kaw y" Gałczyńskiego j ^ e t n f c h Z p ^ S ^ k i  -
w  adaptacji Zbigniewą W oj- Dawid Rubinowi spisywał
Ciechowskiego, reżyserii Hen- ja k ty  { zdarzenia  r o ^ ry lw I.
ryka  Ryla i scenografii S ta -  ,  s i  w  Bodzentyni n ie .
rusława Fijałkowskiego. Ten w ieik iej osadzie n a  Kielec-
obhczony na dorosłych spek- CZyżnie, spisywał sw e m yili,
taki m imo niew ątpliw ych nadzieje, p r a g n ie n ia . Powstał
potknięć i niekonsekw encji, dokum ent przejm ujący gro-
śmiało można uznać za w y - 2ą U m  bardziej wstrząsają-
darzenie artystyczne  u>iyso- ! , 4 . *  ,lrUi cy że tworzony przez dzieckokle j rangi -  cóż, k iedy do- w tłoczone -  jak pisze we
tychczas „M łynek do ka w V ‘ ,  { Maria Jarochowska£sre cies2v się pow-

Kampania prasowa prowa
dzona przez jakiś czas przez  T l l l l a  d n ł  
„Dziennik Ł ódzki", apele do w l W I w  U J M  
widza, regularne dyskusje od. l | f l j i r n n { I ! . , Ti c } u r t t  
bywające się po spektaklach  O U J K O p i S U r S I W U  
—  w szystko  to zawiodło i sa- „Tajemne przejścia, szple - 

„Arlekina" przeważnie dzy Rady Dziesięciu, kanałla
śuńeci sm utnym i pustkam i. Orfano, w  k tórym  co noc gi- 

Łodzki w idz  — oczywiście, ną ludzie z w yroku  śmierci, 
dorosły — ma, jak  to id a ć , z u -  fe s tyny  i  bale, przepych i 
pelm e nieuzasadnione uprzo• bogactwo, ale za każdym  ro
dzenie do teatru lalek, z giem czyha tajem niczy  czło*  
gory przeznaczając go w y- w iek ze sztyletem , a w  każ- 
łącznie dla dzieci. Pozostaje dym  kielichu może być tru- 
więc ty lko  zazdrościć kra- cizna...” —  tym i oto w dzięcz-  
kow skiej „Grotesce.” (spróbo- nym i słow y zachęca Teatr 

i walibyście dostać się na przy- Pow szechny do obejrzenia  
klad na znakom ity zresztą renesansowego dram atu W ikr 

spektakl „Męczeństwa Pio- tora Hugo „Angelo, tyran
tra Oheya” Sławomira M roi 
ka, jaki ostatnio „Groteska 
zrealizowała) i męczyć 

flalej...

A

Klnb d m ie  
modny

Nowoczesny, kolorowy

Padwy".
Ze zaś reklam owa notka  

s ię  dość wiernie oddaje zaw ar
tość sztuki, należy mniemać, 
iż  będzie miała ona niepow
szednie powodzenie, niezależ
nie ju ż  od kszta łtu  sceniczna* 
go, jak i nadał je j Zbigniew  
Koczanowicz...

i

'V mu**? es źnsrssoso™  lekk°  llc2<ł c . 200 rego premiera  —  w  reżyserii
K ilka dni tem u Widzieliś- D e l m l T ^ l d L l a ^ l ^ Z ^  

m y kartę wstępu z nr 3.000 i Z T u o w y ^  K r l ™  jes't
k o J m  Z 7 i T j i t m% leganV ^  ^ r ń ą j o e t y c k ą ,  peJ.  
przez tłum y studentów , absol- ną uroku  ł  da]ac(l niew no- 
w entów  i... znajomych. Po- 
nieważ nasze m iasto liczy . 
sobie kilkanaście tysięcy stu- aorosly  
diujących, kierow nictw u 1)0tra‘ l 
K lubu nie pozostanie chyba 
nic innego, jak drukować no
w y  nakład kart w stępu i m o

ną uroku  i  dającą niepow
szednie pole do popisu dla 
inscenizatora  —  czy jednali 

widz zechce i 
wyłuskać istotne 

jądro z  tej historii 
o olbrzymach, czam oksięż- 
nikach, potux>rach, mon- 

dlić się, aby całe klubow e *tr° c,h.' gołębiach mówiących  
bractwo nie zechciało  s ie  lJ ic lzk ‘m  g ło se m  i  in n y c h  cu- 
kiedyś spotkać razem. ‘ Godnościach?!

O

downościach?l
Czy zechce i czy potrafi?—  

takie samo pytanie zadaje 
Gozzi w  zakończeniu sw ojei 
sztuki, napisanej ■—  pamię
ta jm y  —  djiieście lat temu.G a ś c i e  w

W —
W m inionym  tygodniu od- ... ______

wiedzil Łódź J e r z y  Stanisław, f>ach’’ w  na jbliższym  ęsasit,

Recenzje z  o b u  tych spek
takli przeczytacie w  „Odgło•>
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m ę ż c z y ź n i, p r z y n o s ili  j e d z e 
n ia  i s ło w a  o tu c h y . Pr/.e«  
13 ty g o d n i p r z e b y w a ły  ro 
b o tn ic e  w  ilrr j  .y c h  m u r e c h  
fa b r y k i, p o z b a w io n e  p rzez  
n e w ie n  c z a s  w id y  i c ie p ła ,  
n a r a ż o n e  n a  p a łk a -r sk e  a ta 
k i d z  a ła c z y  „ P ra cy  P o l
s k ie j , .  („żó łty"  z w ią z e k  aa- 
w c d o w y ) . Wni'ka k o b ie t  
e n e r g ic z n a  i w y tr w a ła  to 
c z y ła  s ię  w  a tm o s fe r z e  s e r 
d e c z n e g o  b r a te r stw a  c a łe j  
Ł od zi r o b o tn ic z e j. M ia sto , 
c h o ć  w y c z e r p u n  ? k r y z y se m  
i b ezro b o c  em  n ie  s z c z ę d f iło  
gro za (U) DCdbrzym sm te s ir  aj 
k u  b o h a te r sk ic h  k o b ie t. I 
n ie  ty lk o  ro b o tn ic y , a le  r ó w 
n ie ż  d r o b n i ekies>i k arze , 
k io sk a r z e , o b ła p i z e  w s i  
podli ód zk  ich  za£tilali m a te 
r ia ln ie  w a lk ę  k ilk u s e t  w y 
n ę d z n ia ły c h  k o b ie t  p r z e c iw 
k o  k a p ita liś c ie -c u d z o z ie m c o -  
w i.

A k ie d y  1 M a ja  w y sz ła  z 
tr a n sp a r e n te m  a a  u l ic e  Ł o
d zi d e le g a c ja  k o b ie t  z  f a 
b r y k i H o e b le r a , oipiinia p u 
b lic z n a  m ia sta  d o zn a ła  
w str z ą su . B la d e  w y m iz e r o -  
w a n e  k o b ie ty  —  s ta n o w iły  
ż y w y  a k t  o sk a r ż e n ia  d la  
sa n a c y jn y c h  w ła d z , a  d la  
ś w ia ta  p r a c y  —  sym boli 
je d n o śc i ro b o tn ic ze j-  N ie  b y 
ło  ju ż  w ię c e j  o d r ę b n e j sp r a 
w y  m ę ż c z y z n y  i k o b ie ty , 
le c z  je d n a  sp r a w a  w alk ii 
w s z y s tk ic h  lu d z i p r a c y  z 
I i  oetol e r a m i. W id o k  d e le 
g a c j i ta k  d a le c e  w s tr z ą sn ą ł  
lu d ź m i, ż e  ze  w s z y s tk ic h  
s tr o n  r o z le g a ły  s ię  ż ą d a n ia  
u su n ię c ia  z  Poiskii b aron a  
H o e b le r a . ja k o  u c ią ż liw e g o  
c u d z o z ie m c a . W r z e n ie  o g a r 
n ę ło  ta k ż e  1 Z w ią z k i Z a w o 
d o w e , k tó r e  positam ow iły Po
p rzeć  z a ło g ę  H o e b le r a  s t r a j 
k ie m  p o w s z e c h n y m  w  p r z e 
m y ś le  w łó k ie n n ic z y m .

7 m a ja  p a n  b a ro n  u s tą 
p ił. Ż ą d a n ia  s tr a jk u ją c y c h  
k o b ie t  z o s ta ły  u w z g lę d n ic ie .

N ie  sp o só b  w y m ie n ić  w s z y 
s tk ic h  a k c j i, p o d e jm o w a n y c h  
p r z e z  w łó k n iia rk i łódakde w  
o b r o n ie  p r a w  r o b o tn ic z y c h  
tru d n o  te ż  o p isa ć  k o b ie c e  
a k c ie  o f e n s y w n e  z m ie r z a 
ją c e  d o  o b a le n ia  u s tr o ju  
w y z y s k u . W a rto  je d n a k  p a 
m ię ta ć , ż e  ru ch  k o b ie c y  n a 
b ra ł r o zm a ch u  d o p ie r o  w t e 
d y , k ie d y  s ta ł  s ię  n ie r o z e r 
w a ln ą  c z ę śc ią  w a lk i k la sy  
ro b o tn ic ze j-

W  tej w ła ś n ie  w a lc e  w y -  
ro.sło s z e r e g  w y b itn y c h  d z ia 
ła c z e k  r o b o tn ic z y c h . W sp o 
m n ijm y  p r z y n a jm n ie j  k ilk a  
z n ich .

O to  M a ria  E ig e r ó w n a ,
kandydatka komunistyczna

w  c z a s ie  w y b o r ó w  d o  R ad y  
M iejs it  e j ni. Ł odzi w  rek u  
1923. W  o b a w ie  przed  a r e sz 
to w a n ie m  p r z c r ó r s ła  s ię  na  
Ś lą sk , p ó źn ie j  zaś z c s ta ł i  
w y s ła n a  P rzez  K P P  d o  
Z w ią z k u  R a d z ieck eg o .

O to  H e n r y k a  R y w o sz -H a y , 
k tóra  p rzez  sz e r e g  la t  s ia 
ła  n a  c z e le  e g z e k u ty w y  K o 
m ite tu  O k r ę g o w e g o  K P P  w  
Ł od zi żon a  z n a n e g o  k o m u 
n is ty  w ę g ie r s k ie g o . D o  p artu  
w s tą p iła  j e s z c z e  w  1919 ro 
k u , m a ją c  z a le d w ie  o s ie m 
n a ś c ie  lat- J e sz c z e  teg o  ro
k u  o d s ia d y w a ła  k a rę  w  ę-  
z ie n ia  w e  W ro n k a ch . Z a 
rzu t —  k o m u n te tk a . O d r o -  
k u  1923 p r a c o w a ła  na t e r e 
n ie  N ie m ie c , g d z ie  r e d a g o 
w a ła  p ism o  —  „ G lo s  P r a 
cy" . P o  p o w r o c ie  z  N ie m ie c  
o b ję ła  fu n k c ję  se k r e ta r z a  
K O  K P P  w  Łodzii i p o zo sta 
w a ła  n a  ty m  p o ste r u n k u  a ż  
d o  ro k u  1935. H a y  b y ła  
p ię k n ą  p o sta c ią . W ię z ie n ie ,  
w  k tó r y m  p r z e b y w a ła  k i l 
kak rotn i, e , w y k o r z y s ty w a ła  
z a w s z e  d la  p o g łę b ie n ia  w  e -  
d y, u c z y ła  s i ę  w y tr w a le  
a ia la  k ilk a  ję z y k ó w , z n a k o 
m ic ie  p isa ła  i p r z e m a w ia ła . 
S w o je  je d y n e  d z ie c k o  m u 
s ia ła  p o z o s ia w ia ć  pod  o p ie 
k ą  p rzy ja c ió ł, a w  tr u d n ie j 
sz y c h  o k r e sa c h  ży c ia  b ra ła  
s ię  za  n a jc ię ż s z e  p r a c e  f i 
zyczn e- W  r o k u  1935 z a 
a r e s z to w a n o  K o m ite t  Ł ó d z 
k i, H a y  o tr z y m a ła  7 la t  
w ię z ie n ia . U d a ło  s i ę  je j j e d 
n a li w y d o s ta ć  z  w ię z ie n ia . 
N a ty c h m ia s t  s ta n ę ła  d o  Pra
c y  pairtyjn ej w  Z a g łę b iu , 
g d z ie  o b ję ła  s ta n o w is k o  s e 
k re ta r z a  O k r ę g o w e g o  K o 
m ite tu . N a  z le c e n ie  w ła d z  
p a r ty jn y c h  w y je c h a ła  w  r o 
k u  1938 d o  P r a g i c z e sk ie j ,  
g d z ie  p r a c o w a ło  b iu r o  s z k o 
le n io w e  d la  d z ia ła c z y  k o 
m u n is ty c z n y c h  E u ro p y  Ś r o d 
k o w e j . H it le r o w c y  d o p a d li 
ją  w e  F r a n c ji, o sa d z ili  w  
O bozie k o n c e n tr a c y jn y m ,  
g d z ie  zm a r ła  n ie  d o c z e 
k a w sz y  s ię  w y z w o le n ia .

N a le ż a ło b y  m ó w ić  j e sz c z e  
o  J a n in ie  Ig n a sia ik o w ej, p o 
s ła n c e  k o m u n is ty c z n e j  z  
Łodzii. T e k li  B o r o w ia k o w e j, 
d łu g o le tn ie j  d e le g a tc e  z a ło 
g i  W id z e w s k ie j  M a n u fa k tu 
ry , M a rii P y s ia k , w y b itn e j  
a k ty w is t c e  r o b o tn ic z e j, n a 
le ż a ło b y  m ó w ić  o  d z ie s ią t 
k a ch  1 se tk a c h  k o b ie t , k tó r e  
w r a z  z  c a ły m  r e w o lu c y jn y m  
r u c h e m  r o b o tn ic z y m  p rzy 
g o to w y w a ły  o s ta te c z n ą  k lę 
sk ę  k a p ita lis tó w  i w y p r o s iły  
r a z  n a  z a w s z e  z  n a sz e g o  
m ia sa  b a ro n a  H o e b le r a  i 
w s z y s tk ic h  j e g o  k o le g ó w .

JADWIGA JAŻDŻYNSKA

VAN HOOF
Czytelnik, szukający w 

żartach rysunkowych aneg
doty, łatwego dowcipu — nie 
będzie mial zbyt wiele satys 
fakcji 'i obejrzenia karyka
tur van Hoofa. Ten belgij
ski rysownik stara się od
ciąć od tradycyjnych form 
żartu. Jego rysunki — osz
czędne do ostatecznych

granic, ukazujące tylko to, 
co niezbędne — mogą się 
wydawać po prostu zbyt u- 
proszczone. A przecież w ła
śnie lapidarność tych s/.fcl- 
ców, ich cienki, aluzyjny 
dowcip — każą zaliczyć van 
Hoofa do czołówki karyka
turzystów europejskich. Do
dajmy do tego — van Hoof 
jest rysownikiem jeszcze 
bardzo młodym, debiutował 
zaledwie 5 lat temu.

Żarty Hoofa częściej moż
na znaleźć w pismach spo- 
leczno-literackich. ni* w 
popularnych magazynach, 
ten typ dowcipu wymaga 
bardziej wyrobionego odbior 
cy. Ulubionym motywem ry 
suneczków Belga są zw ie
rzęta — głównie psy, koty 
i konie.

J-ERT

List do Redakcji
W  n u m e r z e  8 (104) „O d 

g ło só w "  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł  
M a rk a  W a w r z k ie w ic z a  pt. 
„ P o  łó d z k ic h  k a b a r e ta c h  
p r z e c h a d z k a 11. W  a r ty k u le  
ty m  o p isa n o  m . in . „ K a b a 
r e t l ite r a c k i za  d w a  z ło t e “ . 
A u to r  p o d a ł ta m  sz e r e g  c e n 
n y c h  i is to tn y c h  in fo r m a c ji  
d o ty c z ą c y c h  d z ia ła ln o śc i te j  
p la c ó w k i. J e d n a k  z a b r a k ło

tu ta j  n a jw a ż n ie js z e j :  w s p o 
m n ia n y  k a b a r e t  p ot o s ta ł  i 
działa w Łódzkim  Domu Kul 
tury. K a b a r e t  te n  n ie  j e s t  
. .w ła sn o śc ią "  ja k ie jś  g r u p y  
(co p r a g n ie m y  z  c a łą  m o cą  
p o d k r e ś lić ) , le c z  in s ty tu c ją  
p o w o ła n ą  i f in a n s o w a n ą  
p r z e z  Ł ó d z k i D o m  K u ltu r y .

S tą d  z r e s z tą  w y n ik a  je g o  
c h a r a k te r  p r o g r a m o w o -k s z ta ł

cący- N ie  u m n ie j s z a m y  w k ła 
d u  p r a c y  w y m ie n io n y c h  w  
a r ty k u le  o só b , le c z  u w a ż a 
m y , że  sa m i te ż  c o ś  d o  t e 
g o  w n ie ś l iś m y  —  p r a c ę , lo 
k a l i... p ie n ią d z e .

K ier . D z ia łu  U p o w 
sz e c h n ie n ia  W ied zy  

Ł ó d z k ie g o  D o m u  
K u ltu r y  

M a ria n  K o liń sk i

Książki, 
które czekają 

na was
G olińsik i —  Ś w ia t ło  n a  fa 

li"  L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  —  z ł 16;

„ K się g a  p a p u g i"  — K s ią 
żk a  i  W ied za  —  25 z ł.

B r o n ie w s k i —  „ H isto r ia  
a r c h ite k tu r y  —  O sso lin e u m  
z ł  65.

Ś w id e r e k  —  „ K ie d y  p ia s 
k i e g ip sk ie  p r z e m ó w iły  p o  
g reck u "  —  W ied za  P o w s z e 
c h n a  —• z ł  20;

P iln ia k  —  ..S o b o w tó r y "  —  
P a ń s tw o w y  In s ty tu t  W y d a w 
n ic z y  —  z ł  17;

S in g e r  — „M oje n a le w k i"
—  „C zy te ln ik "  z ł 15;

H e r o d o t  —  ..D zieje"  t. 1/2
—  P a ń s tw o w y  In s ty tu t  W y 
d a w n ic z y  —  z ł  75;

B a jk i W a rm ii i M a zu r  —  
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  
N a u k o w e  —  z ł  12.—

S ło n im s k i —  „W  o p a ra ch  
a b su rd u "  —  Is k r y  — z ł  15;

H e r tz  —  „ A n to lo g ia  b a j 
k i p o lsk ie j"  —  P a ń s tw o w y  
I n s ty tu t  W y d a w n ic z y  —  c e 
n a  z ł 30.— ;

T u w im  —  „ P o lsk i s ło w n ik  
p ija c k i"  —  C z y te ln ik  —  z ł 
55.— ;

W ilk o ń sk a  —  „ M oje w s p o 
m n ie n ia  o  ż y c iu  to w a r  z y s -  
kirr^ w  W a rsza w ie"  —  P a ń 
s tw o w y  In s ty tu t  W y d a w n i
c z y  —  z ł  40;
..B a jk i M u rzy ń sk ie "  —  W y 
d a w n ic tw o  L ite r a c k ie  —  z ł  
28;

D e fo e  —  „ D z ie n n ik  rok u  
za ra zy "  —  P a ń s tw o w y  In 
s ty tu t  W y d a w n ic z y  —  z ł 17;

L e m a ń sk i —  W y b ó r  b a 
jek "  —  P a ń s tw o w y  I n s ty 
tu t  W y d a w n ic z y  —  z ł 17— ;

M o r a w sk i —  „ K ilk a  la t  
m ło d o śc i m o je j  w  W iln ie  
(1818 —  1825) — P a ń s tw o w y  
I n s y tu t  W y d a w n ic z y  —  zł 
5 0 —

C h łę d o w sk i — „ P a m ię tn i
ki" t. 1 „ G a lic ja  1834— 1880". 
t. 2 „ W ie d e ń  1881— 1901" —  
W y d a w n ic tw o  L ite r a c k ie  —  
z i 65.

Redaffu]e Zespól *  Wydawca-. 
W ydaw nictw o P rasow e „P rasa  
Łódzka'* ■* A dres red ak c ji: 
Lódi,  P io trkow ska 96. Tel. 
244-79. *  W arunki p ren u m era 
ty : m iesięcznie 4,— zl, lewar 
ta ln le  l i ,— zł. *  R edakcja  nie 
zam ów ionych rękopisów  nte 
•zwraca *  P re n u m era tę  przyj- 
m ut* w ssy s tk lł  olaców kl po
cztowe. listonosze o raz PUPiK 
„R uch" — * zaznaczeniem  na 
„O figiosy" D ruk  RSW „ P ra sa "  
Lód*. Żw irki n  7. 668. II. so r. 

w 4
I

Cudów nie ma również w życiu społecznym...
(Dokończenie ze sfr. >)

c zy zn  i k o b ie t . R ó w n o c z e ś 
n ie  jed n a k  —• c i sa m i b a 
d a n i —  w  71 p ro c . n ie  są  
z a d o w o le n i z  p r a c y  z a w o d o 
w e j ... sw o ic h  żo n , a aż  9fi 
proc. m a ją c  d o  w y b o r u  je d 
ną z  m o ż liw o śc i:  1) p o d n ie 
s ie n ie  p ła c y  m ę ż a  z r ó w n o 
c z e sn y m  z a n ie c h a n ie m  p ra 
c y  z a w o d o w e j  ż o n y ;  lu b  2) 
r o z b u d o w a n ie  s y s te m u  „ g o 
sp o d a rsk ich "  i s o c ja ln y c h  
u d o g o d n ie ń  p rzy  p o z o sta n iu  
ż o n y  w  p r a c y  z a w o d o w e j  —  
w y b ie r a  z d e c y d o w a n ie  m o ż
l iw o ś ć  p ie r w sz ą . G d y  z a ś  
trzeb a  w y m ie n ić  m o ty w y ,  
d la  k tó r y c h  k o b ie ta  p o w in 
n a  p o d ją ć  p r a c ę  z a w o d o w ą
—  z n ó w  z d e c y d o w a n ie  na  
p ie r w s z y m  m ie jsc u  sto i m o 
t y w  p o m o c y  m ę ż o w i w  u  • 
tr z y m a n iu  ro d z in y .

T a k  w ię c  m o m e n t b a d a ń  
(p o ło w a  1959 r.) tr a fia  na  
.jakiś z w r o tn y  p u n k t  w  
p r o c e s ie  k s z ta łto w a n ia  s ię
p e łn e g o  sp o łe c z n e g o  u zn a n  a 
z a w o d o w e j  ro li i s a m o d z ie l
n o śc i k o b ie ty . J e s t  Już on a  
u z n a w a n a  „ w  ogó le" . T ra
f ia  n a to m ia s t  na o p o ry  „w  
sz c z e g ó ln o śc i"  —  w  odn  e-- 
s ie n iu  d o  w ła sn e j  żo n y . 
P r z y p o m n ijm y , ż e  fo r m a ln e

r ó w n o u p r a w n ie n ie  k o b ie ty  
w  p r a c y  z a w o d o w e j  m a  ju ż  
p o n a d  15 la t  „ h isto r ii"  —  a 
b ę d z ie m y  m ie l i  p o g lą d o w ą  
le k c ję  o  cza s ie , ja k ie g o  w y 
m a g a ją  fa k ty c z n e  p r z e o b r a 
ż e n ia  w  lu d z k ie j  ś w ia d o m o 
śc i.

N ie  m n ie j  in te r e s u ją c o  
p r z e d s ta w ia  s ię  sp r a w a  p o 
g lą d ó w  na t r w a ło ść  m a łż e ń 
s tw a . W ia d o m o , że  w  s ta 
t y s t y c e  r o z w o d ó w  Ł ó d ź  z a j 
m u je  je d n o  z p ie r w s z y c h  
m ie js c  w  k ra ju : 20 r o z w o 
d ó w  n a  k a ż d e  100 z a w a r 
ty c h  m a łż e ń s tw . K w e s t io n a 
r iu sz  b a d a n ia  s u g e r o w a ł k i l 
k a  o k r e ś le ń  m a łż e ń s tw a ,  
m ię d z y  in n y m i ta k ie :  „ M o ł-  
ż e ń s tw o  je s t  sa k r a m e n te m  i 
n ie  p o w in n o  b y ć  r o z e r w a n e  
p r z e z  ro zw ó d " . O tóż n ie 
o c z e k iw a n ie  w y s o k i o d se te k  
b a d a n y c h  —  b o  aż 46 prac.
—  z a p r o te s to w a ło  p r z e c iw  
te m u  o k r e ś le n iu , w s k a z u ją c  
p o tr z e b ę  i c e lo w o ś ć  r o z w o 
d u  w  sz e r e g u  p rzy p a d k a ch . 
R ó w n ie ż  w y so k i o d se te k  —  
68 p roc. b a d a n y c h  —  w y p o 
w ie d z ia ło  s ię  za r e g u la c ją  
i k o n tr o lą  u ro d zin .

S z e r e g  In n y ch  c ie k a w y c h  
w n io s k ó w  z b a d a ń , tu , d la  
b r a k u  m ie js c a  m u s im y  p o 
m in ą ć . Z a in te r e s o w a n i b ęd ą  
m oftli d o k ła d n ie  za p o zn a ć

s i ę  z  n im i w  X I V  to m ie  
„ P r z e g lą d u  S o c jo lo g ic z n e g o " , 
k tó r y  w  k w ie tn iu  p o w in ie n  
ju ż  u k a z a ć  s ię  n a  p ó łk a c h  
k s ię g a r sk ic h .

,,Idealne** 
mieszkanie

K o n c e p c ja  „ id ea ln eg o "  
m ie sz k a n ia  p o w s ta ła  n a  
m a r g in e s ie  so c jo lo g ic z n y c h  
b a d a ń  Ł od zi p ro w a d z o n y c h  
p rzez  a d iu n k ta  W . P io tr o w 
sk ie g o  w s p ó ln ie  —  ja k  już  
w s p o m n ia łe m  —  z p r a c o w 
n ią  u r b a n is ty c z n ą . T y m  s a 
m y m  „ p le b is c y to w y  id ea ł"  
ło d z ia n in a  tr a f ił  pod  w ła ś 
c iw y  a d res , d o  lu d z i, k tó r z y  
p o w o ła n i są . a b y  m u  w  
m ia r ę  s w y c h  m o ż liw o śc i  
sp ro sta ć .

Z r ó b m y  te d y  p ro  d o m o  
s u a  n o ta tk ę , ż e  sk o r o  n i
n ie js z y m  C z y te ln ic y  ,,O d g ło 
sów "  d o w ia d u ją  s ię  o  tym .
o  czy m  w ie d z ą , w z g lę d i.ie  
p o w in n i w ie d z ie ć , u r b a n iśc i, 
to z o b o w ią z u je ...

T y m  b a rd z ie j , ż e  „ id ea ł"  
m ie s z k a n io w y  ło d z ia n in a  
j e s t  w c a le  sk r o m n y , n ie w y 
g ó r o w a n y , z u p e łn ie  r z e c z o 
w y .

P r z e d e  w s z y s tk im  z  c z e g o  
są  z a d o w o le n i lu b  n ie z a d o 
w o le n i m ie s z k a ń c y  n o w e g o  
b u d o w n ic tw a ?

J e ś li  c h o d z i o w ie lk o ś ć  
m ie sz k a n ia , to  z  l - iz b o w v c h  
z a d o w o lo n y c h  je s t  30 p roc. 
r o b o tn ik ó w  i 15 p roc. in te 
l ig e n c j i;  z  2 - iz b o w y c h  —  
o d p o w ie d n io  50 i 34 proc.: 
z  3 - iz b o w y c h  —  69 i 40 
proc.-; w r e s z c ie  z  4 - lz b o w y c h
—  100 i 45 p roc. J a k  w id a ć  
in te lig e n c ja  w y r a ź n ie  „ n ie  
n ad ą ża " , a le  to  n ie  z n a czy , 
że  s ię  b u n tu je . P r o c e n t  
„ n ie z a d o w o lo n y c h  in te l ig e n 
tów "  p o c z y n a ją c  od 2 - iz b c -  
w e g o  m ie sz k a n ia  w a h a  s ię  
w  g r a n ic a c h  6— 10. W sz e la k o  
p o ż ą d a n a  w ie lk o ś ć  
m ie sz k a n ia  w y r a ź n ie )  ju ż  
o k r e ś la  a m b ic je :  60 p ro c . 
r o b o tn ik ó w  o p o w ia d a  s ię  zr. 
3 - iz b o w y m  i 26 p roc. za
2 - iz b o w y m  m ie sz k a n ie m .  
N a to m ia s t  4 - iz b o w e g o  m ie 
s z k a n ia  p r a g n ie  48 p roc. in 
te l ig e n tó w , a za d o w a la  s ię
3 - iz b o w y m  40 p roc. P o  p r z e 
l ic z e n iu  w sk a ź n ik a  z a g ę s z 
c z e n ia  na iz b ę  w e d łu g  ty ch  
n o ż a d a n y c h  m ie sz k a ń , o k a 

zu je  s ię , że  w y n o s i on  1,26. 
W  1950 r o k u  (n ie s te ty , n ie  
d o ta r łe m  d o  a k tu a ln y c h  d a 
n y ch ) z a g ę s z c z e n ie  t o  d la  
P o ls k i  w y n o s i ło  1,5, d la  Ł o 
d z i 1,9. D z iś  n ie w ą tp l iw ie  
j e s t  z n a c z n ie  k o r z y s tn ie j .

C o  z y s k a li  ło d z ia n ie  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ?  Z d e
c y d o w a n ie  na p ie r w s z y m  
m ie js c u  c e n tr a ln e  o g r z e w a 
n ie , d a le j  ga z , ła z ie n k a , 
„ w y g o d y " . N a  t e m a t  c e n 
tr a ln e g o  o g r z e w a n ia  b y ły , 
ja k  w ia d o m o  r ó ż n e  k łó tn ie ,  
ta k  ja k  k o n su m p c ja  p o m i
d o r ó w  s p o w o d o w a ła  p o tę 
p ie n ie  ic h  p r z e z  A k a d e m ię  
F r a n c u sk ą  (i to  w c a le  n ie  
z  p o w o d u  b a r w y , b o  c z e r 
w o n y  k o lo r  n ie  m ia ł w te d y  
s w e j  sy m b o lic z n e j  w y m o w y ).  
Ł o d z ia n in  o p o w ia d a  s ię  n ie 
d w u z n a c z n ie  za  c e n tr a ln y m  
o g r z e w a n ie m  i  n a jw y ż e j  
b ę d z ie  w ie s z a ł  „ g lin ia n k i"  
j e ż e li  to  „ o su sza  p o w ie tr z e " .

J e ż e li  z a ś  są  ju ż  p o w y ż 
s z e  u d o g o d n ie n ia , to  c o  
j e s z c z e  m ie sz k a n ie  p o w in n o  
p o s ia d a ć ?  W e d łu g  k o le jn o ś 
c i ( ilo ść  g ło só w  ,,za “): b a l
k o n . o g ró d ek , g a ra ż  (?!), s z a 
fy  w  śc ia n a c h , k o m ó r k i 
(p iw n ic e ), sp iż a r n ię , ła z ie n 
k ę  o d d z ie lo n ą  od u b ik a c ji. 
J a k  w id a ć  i  tu , w y łą c z y w 

sz y  m o ż e  g a ra ż , id e a ł j e s t  
z u p e łn ie  w  n o rm ie .

N a jb a r d z ie j  za ś n ie o c z e k i
w a n a  j e s t  w y p o w ie d ź  w  
s p r a w ie  lo k a liz a c j i  „ id e a ln e 
go" m ie sz k a n ia . W  d o m k u  
j e d n o r o d z in n y m  w id z i je  
ty lk o  19 p roc. r o b o tn ik ó w  i
23 p ro c . In te lig e n c j i. N a to 
m ia s t  w  b lo k a c h  w ie lo -  
m ie sz k a n io w y c h  —  o d p o 
w ie d n io  —  33 i 26 p roc., 
z a ś  w  b lo k a c h  k i lk u m ie s z -  
k a n io w y c h  —  27 i 30 proc. 
Z d e c y d o w a n a  p r z e w a g a  „ b li-  
sk o są s ie d z k ie j"  lo k a liz a c ji  
m ie s z k a n ia  i je j  g e n e r a ln a  
r o b o tn ic z o - in te llg e n c k a  zg o 
d n o ść , d a ją  so c jo lo g o m  w ie 
l e  d o  m y ś le n ia .

I w  o g ó le  w ie l e  je sz c z e  
n ie z w y k le  fr a p u ją c y c h  z a g a 
d e k  s to i  p rzed  tą  n a u k ą , 
d o  k tó r e j  n a  p e w n o  n a le ż y  
p r z y sz ło ść .

O p r a c o w a ł:  
ANDRZEJ MAZUR 

Z d jęc ia :  
EUGENIUSZ KUDAJ

s t r .



NOIWEIFILMY Z A G R A N I C Z N E :
N o cą
kiedy

przychodzi
d ia b e ł

F ilm  R ob erta  S to d m a k a  
Jest r ep o rta żem  o p a r ty m  na 

a u te n ty c z n y c h  w y d a r z e n ia c h  
w  1944 rok u , i lu s tr o w a n y m  
n a w e t  a u te n ty c z n y m i d o k u 
m e n ta m i. J e s t  to  jed en  z 
ty ch  re p o r ta ż y  k tó r e  n ie  o d -  
k r y w a ja  p r o b le m u , a le  o  p e w 
n y c h  p r o b le m a c h  p r z y p o m i
n a ją .

G d y b y śm y  sp r ó b o w a li  
s t r e ś c ić  s e n s  film u  — w y s z ło 
b y  k ilk a  tr u iz m ó w  o  „ w e 

w n ę tr z n y c h ” a sp e k ta c h  h i 
t le r y z m u : o b e z w z g lę d n o śc i  
h it le r o w s k ie g o  sy s te m u , f ik 
cji p r a w a  i — na ty m  t le  — 
o n ie p e w n e j  sy tu a c j i p o je 
d y n c z e g o  c z ło w ie k a  — N ie m 
ca.

T e fa k ty  o k r e ś la ły  je d n a k  
r z e c z y w is to ść  fa s z y s to w s k ic h  
N ie m ie c ;  r z e c z y w is to ść , w  
k tó rej n ie w in n y  c z ło w ie k  — 
at>y n ie  d o sz ło  d o  k o m p r o m i
ta c ji p o lic j i  —  z o s ta je  sk a z a 

n y  na k a r ę  śm ie r c i;  Inny  
zn ó w  c z ło w ie k , d e c y d u ją c y  
s ię  na „ n ie ta k to w n y ” za rzu t  
m o r d e r stw a  p r a w n e g o  — zo 
s ta je  z d e g r a d o w a n y  1 w y s ła 
ny na n a jb a r d z ie j  n ie p e w n y  
o d c in e k  fro n tu .

O  tej r z e c z y w is to śc i  w a r 
to  jed n a k  c ią g le  p r z y p o m i
nać. T y m  b a r d z ie j  tera z , k ie 
d y  z n o w u  d o ch o d z i d o  fa 
s z y s to w sk ic h  w y s tą p ie ń

J. Ż.

Od pewnego czasu Amerykanie upłyn
niają na naszych ekranach remanenty le
pszych i gorszych swoich westernów. Po 
tych lepszych, jak „W samo południe" 
czy „Mściciel z Laramie" mamy ostatnio 
możność obejrzeć western znacznie gorszy 
od tamtych filmów.

Reżyser G . Stevens umieścił akcję sw e
go filmu w czasach osadnictwa na Dzi
kim Zachodzie, dokładniej w stanie Wyo- 
ming. Schemat fabularny przypomina 
niektóre nasze filmy z okresu „Trudnej 
miłości" — małorolni osadnicy amerykań
scy walczą o prawo do swojej ziemi z 
posiadaczem dużego rancha. Walka trwa 
„na śmierć i życie", a przede wszystkim  
na colty i pięści w wydaniu ubarwionym 
wielką ilością czerwonej farby zalewa
jącej bohaterów filmu. Padają trupy, pę
dzą galopem na mustangach cowboye, 
strzelając z coltów „klasycznym" strza
łem z biodra. Nieznany cowboy 
przyjeżdża znikąd, robi porządek z w ła

ścicielem rancha I znika również nie wia
domo gdzie. W przeciwieństwie do w ię
kszości oglądanych westernów „Jeździec 
znikąd" nie grzeszy ani dobrym tempem 
akcji, ani rewelacyjną obsadą aktorską. 
Po raz pierwszy oglądamy n nas w tym 
filmie Alana Ladda należącego ponoć do 
czołówki aktorskiej Hollywoodu. Ja oso
biście jednak nie zamieniłbym go na Ja
mesa Stewarta.

Skąd więc stosunkowo słaby western 
do nas przybył, a właściwie dlaczego go 
kupiliśmy? Najlepiej chyba wie na ten te
mat nasza filmowa Rada Repertuarowa. 
A najprawdopodobniej musieliśmy go 
kupić w ramach tzw. „handlu wiązanego" 
— znakomity „Bulwar zachodzącego słoń
ca" albo „Wszystko o Ewie" a na dodatek 
słabiutki „Jeździec znikąd", A więc ra
tujmy nasze dewizy i przy chwili czasu 
i odrobinie pieniędzy idźmy poprzeć do 

kina „konieczny" zakup naszej CWF.

ALEKSANDER NIEŚMIALEK

Je ź d z ie c

znikąd

KIM NOVAK wystąpiła ostatnio w filmie „Obcy — kie
dy sie spotykamy" Jej partnerem Jest Kirk Douglas —
„najgorszy aktor amerykański". „Tytuł" ten przyznali 
Douglasowi amerykańscy studenci. Podobno jednak „Ob
cy" należy do lepszych filmów amerykańskich minione
go roku. : |

Koloroirym atramentem
Coś się w łódzkim „światku filmowym** feaezęlo wvr~ 

jtcic ruszać! Mamy d/iałaj^ce jwi chwaielmi* od rokn, 
areypożyteozne I.ino studyjne. Odhyl *ię Festiwal Fil
mów Krótkometrażowych, który tylko dziwnym przy
padkiem nie stal się  imprezą ogólnopolską. dwa 
tygodnie rozpoe/nie si*; pr/e£lad etiud Państwowej Wyż
szej Szkoły lYalrftiitej i Filmoyyrj. f oto do tefUo wszyst- 
kie^o z inicjatywy injż* uczelni, potencjalnego 
„uciekiniera" tlo Warszawy •— wybrana yrupu łodzian 
będzie mogła ui tcntiiiczyć w Je*'zcste jednej Interesują
cej imprezie. PWSTiP zorgiuiizowuta pokazy najlepszych 
filmów wszystkich czasów — według listy wytypowanej 
przez międzynarodowe, jury na Wystawie brukselskiej. 
I.ista. tu obejmuje ttikie inr/ycje, lak „Gabinet '..doktora 
t aligari", ..Gorącz-ka stlota", „Chciwość'*, Ciem nia",
„ Pancernik Poliomkin" 1 in .

C o za  ś w ie tn y  p o m y s ł!  L e cz  p o n ie w a ż  e le m e n ta r n y m  
o b o w ią z k ie m  fe l ie to n is ty  je s t  n a r z e k a n ie , n ie c h a j  b ę 
d z ie  m i w id n o  w y r a z ić  ża l, ż e  ww fe s t iw a l  sz k o ln y  m a  
c h a r a k te r  z a m k n ię ty . A le  —  ja k  s ię  z d a je , n ie  m a n a  
to ż a d n e j  rad y . sz e r e g  ty tu łó w  z  lis ty  b r u k se ls k ie j  j e s t  
c h r o n io n y  p r a w a m i e k sp lo a ta c y jn y m i („ O b y w a te l K an e" , 
„ T o w a r z y sz e  b ro n i”, f ilm y  < h a p lin o w s k ie )  —  I n ie , m o 
żn a  ty c h  p o zy c ji w y ś w ie t la ć  „za  p ien ią d ze"  w  k in a c h ,  
n a w e t  w  k in a ch  s tu d y jn y c h .

N a  p o c ie s z e n ie  m iń n a  ty lk o  d od ać, że  w s z y s tk ie  f ilm y  
z b r u k se ls k ie j  l is ty  m o żn a  z o b a c z y ć  w  k lu b a c h , do k tó 
rych  w ła ś c iw ie  d o stęp  n ic  j e s t  tru d n y , n a w e t  d la  z w y k 
łeg o  śm ie r te ln ik a .

•  *  *

7. in n e j  becsdti: u c z e s tn ic z y liś m y  o s ta tn io  w  k ilk u  p r e 
m iera ch  p o lsk ich  f ilm ó w . S ą  to  im p r e z y  n a d er  u ro czy s te ,  
z u d z ia łe m  a u to r ó w  i a k to r ó w , w r ę c z a n ie m  k w ia tó w ,  
g r a tu la c ja m i... B a rd zo  m ila  tra d y cja , ty m  sy m p a ty c z n ie j 
sza . że  n a  o w e  p rem iery  ca ęść  b ile tó w  b y w a  sp r z e d a 
w a n a  w  n o r m a ln y  try b ie , w  k a s i*  k in o w e j . „ S za ry  
w id z"  m a  w te d y  o k a z ję  z o b a c z y ć  z  b lisk a  b o h a te r ó w  
e k r a n u , a  n a w e t , ja k  s ię  u p rze  —  o so b iśc i*  n a w y m y ś la ć  
r ea liza to ro m .

I b y ło b y  c a łk ie m  p ię k n ie , g d fb y  n i*  d ro b n y  a sp e k t  e a -  
łe j  sp r a w y : p r e m ie r y  f i lm o w e  o d b y w a ją  s ię  * r e  f  n ł jr 
w  W a rsz a w ie . N ie z a le ż n ie  od teg o , trzy a k c ja  film u  d z ie 
j e  s ię  w  B ie sz c z a d a c h , w  S z c z e c in ie  lu b  K r a k o w ie , c z y  
f ilm  z o s ta ł o b sa d z o n y  a k to r a m i w r o c ła w s k im i lu b  łó d z 
k im i —  p r e m ie r a  m u s i  b y ć  w  s to lic y  1

P e w ie n  w y ło m  w  te j  z a sa d z ie  u c z y n ił o s ta tn io  z e sp ó l  
„S tart" , k tó r y  je s z c z e  przed  o f ic ja ln ą  p rem ierą  (w  W a r
sz a w ie !)  —  z o r g a n iz o w a ł p o k a z  „ T y s ią ca  ta la ró w "  w  C h ę 
c in a c h , w  m a ły m  m ia ste c z k u  w  p o b liżu  K ie lc  —  tam , 
g d z ie  n a k r ę c o n o  d u ż e  p a r tie  te g o  film u .' P o n o ć  ó w  p o k a z  
steił s ię  d la  C h ę c in  św ię te m  n a ro d o w y m ...

P is z ę  to  w s z y s tk o  n ie  b ez  k o zery . S z y k u je  s ię  n i e 
b a w e m  p r e m ie r a  in te r e su ją c e g o  film u  „ M ie jsc e  n a  z ie 
m i". J a k  p o w sz e c h n ie  w ia d o m o  —• lw ia  c z ę ść  f ilm n  
R ó ż e w ic z a  zo s ta ła  lu ik ręco n a  w  łó d zk im  a te l ie r  1 w  łó 
d zk ich  p le n e r a c h . P o n a d to  gra  tu  w ie lu  ló d /k ic h  a k to 
rów .

A w ię c ? .-  W n io sek  n ie d w u z n a c z n y ;  n iech  L ód 4 s t a 
n ie  s ię  „ m ie jsc e m  n a  z iem i"  d la  k o le jn e j  p r e m ie r y  * e -  
sp o łn  „R ytm " ..,

N a  z a k o ń c z e n ie  in fo rm a cja - T r z y k r o tn ie  jn ż  d o m a g a li
śm y  s ię  w  „ M iesza n ce"  sp r o w a d z e n ia  do P o lsk i p ie r w 
sz e g o  film u  J a c q u e sa  T atl „ D zień  św ią te c z n y " . T r u d n o  
o s ta te c z n ie  u zn a ć  te  za  n a szą  za s łu g ę , a le  fa k te m  je s t ,  
że  C W F  d o k o n a ła  w r e s z c ie  lc ? o  za k u p u  —  I J eszcze  w  
b ie ż ą c y m  roku  u jr z y m y  „ D zień  św ią te c z n y "  n a  e k r a 
n a ch .

O by ta k  sa m o  s ta ło  s ię  z  f ilm a m i b racł M a n t  —  o 
k to r r  r ó w n ie ż  p ro sim y !

J, W,

NOWĄ WERSJĘ „NĘDZNIKÓW" — nleśmlerłelnej po
wieści Wiktora Hugo — zrealizował wybitny reżyser fran
cuski Jean-Paul Chanols („Bez adresu"). Role Valjeana 
gra Jean Gąbin, Fantlne — Daniele Delormc, a postać 
Coscttc odtworzyła wschodząca gwiazdka filmu (rancut- 
kiego — Bcatrice Alta-Riba (na zdjęciuj.

» GIUL1ETTA MASSINA wzbo-
jpik gaciła swój dorobek aktorski

/  jeszcze jedną znakomitą rolą!
.*■' D l Tym raz?m — w filmie reży-

serii Julien Duvlvlera, zrcali- 
j l ,  V  zowanym w NRF. Film opo

wiada o losach dziewczyny z 
prowincji, która znalazła się 

ORSON WELLES gra jedno- nagle w wielkim mieście, w 
cześnie dwie role w jednym środowisku twórców ł artys- 
filmic/ Film ten nosi tytuł „Dra- tów. 
mat w lustrze" 1 jest typowym 
„kryminałem", opartym na kla
sycznym schemacie „kto zabił?'*.
Nowością jest jednak właśnie 
dublowanie ról: Orson Welles 
Kra ofiarę zbrodni I adwokata '
w proersie o zabójstwo. Ponad- 
to w podwójnych rolach wystę
pują Juliette Greco I Bradford 
Dilliman. „Dramat w lustrze" 
zrealizował w Paryżu amery
kański reżyser Richard Flei- 
scher.


